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b ra t, a r e y k s ią ż ę  Franci' 
sz e k  K a ro l, z r z e k ł s ię  tro­
n u  n a  r z e c z  s y n a . A  sp /' 
d ły  t e  r z ą d y  n ie ty lk o  nie­
s p o d z ie w a n ie , a le  i w  cza 
sa c h  n ie z w y k le  b u rzliw ych  
i n ie sp o k o jn y c li,  w  okre­
s ie  r e w o lu c y i  i rozruchów  
w  W ie d n iu , n a  W ę g r z e c h  
i w ś r ó d  W ło c h ó w .  Zda­
w a ło  s ię ,  ż e  m onarchie  
a u s tr y a c k o  - w ę g ie r s k a  nie 
p r z e tr z y m a  c a łe g o  s z e r e g i  
w s tr z ą ś n ie ń . ż e  g r o z i  jSl 
n ie c h y b n y  u p a d ek  i  rozb i­
c ie . W s z a k  b y ł t o  ro k  po­
w s z e c h n e j  r e w o lu c y i ,  rojs 
„ w io s n y  lu d ó w “ .

M im o ta k  fa ta ln y c h  i 
n ie p o m y ś ln y c h  w a r u n k ó w ,  
m ło d y  c e sa r z , o b j ą w s a  
w  g r u d n iu  1 8 4 8  r. ste- 
r z ą d ó w , n ie  c o fn ą ł s ię  prze® 
p ię tr z ą c e m i s ię  tru d n o śc ia ­
m i, le c z  śm ia ło  i odw ażn ie  
s t a w ił  im  czo ło , S zczęśc ie  
m u  sp r z y ja ło . P o k o n a ł po­
w s ta n ie  n a  W ę g r z e c l , ®" 
ś m ie s z y ł  r o z r u c h y  w  Wi®" 
d n iu , z w y c ię ż y ł  a rm ię  w łó ­
k ą , W  k ró tk im  w ię c  czasi® 
w z m o c n ił z a c h w ia n e  sta­
n o w is k o  m o n a rch ii i upo­
r a ł s ię  z tr u d n o śc ia m i * 
za k r e su  p o l i t y k i  zew n ę­
tr z n e j , p o  w o jn ie  z  W ło ­
ch a m i i  P r u sa m i.

W ó w c z a s  u z n a ł ce­
sa r z  F r a n c isz e k  J ó z e f  i-’ 
iż  n a d sz e d ł c z a s  s t o s ó w #  
b y  d o k o n a ć  s z e r e g u  re' 
fo rm  w e w n ą tr z  p a ń s t ^  
ż e  n a d sz e d ł c z a s  p rzew i6' 
n ie n ia  fo r m y  r z ą d ó w  z *’ 
b s o lu ty  s ty c z n e j  n a  
s ty tu c y jn ą .

Oil te i  c h w ili  w  dzi®' 
iach  m o n a rch ii au stry a ck o  
w ę g ie r s k ie j  z a c z ę ła  s ię  n° ’ 
w a  e p o k a , n o w a  era . 
k o  m o c a r s tw o  p ie r w sz 0" 
rzę d n e  w  E u r o p ie , od grf '

D z ie ń  1 8  s ie r p n ia  b r. b ę ­
d z ie  d n iem  w ie lc e  u r o c z y  
s t y m  w  ca łe j m o n a r c h i1, 

a u s tr y a c k o -w ę g ie r sk ie j .  
W  d n iu  ty m  b o w ie m  k o ń ­
c z y  c e sa rz  F r a n c is z e k  J ó ­
z e f  L  o śm d z ie s ią ty  ro k  

ż y c ia . M im o ta k  p o d e s z łe ­
g o  w ie k u  i s ę d z iw y c h  la t ,  
c ie s z y  s ię  m o n a rch a  A u -  
s t r o - W ę g ie r  d o sk o n a le n i 

z d r o w ie m  i  w  k rzep k ie j  
d ło n i d z ie r ż y  s t e r  r zą d ó w  
nad  p a ń s tw e m , r zą d ó w  

w c a le  —  z e  w z g lę d u  na  
sk o m p lik o w a n y  sk ła d  m o ­
n a rch ii —  n ie ła tw y c h , A  
lu d y  w s z y s t k ie  o ta c za ją  
o s iw ia łe g o  c e s a r z a  n ie k ła  
m a n ą  c zc ią  i  p o w a ża n ie m ,  
n a le ż n e m  n ie ty lk o  z p o ­
w o d u  s ę d z iw e g o  w ie k u ,  

a le  p r z e d e w s z y s tk ie m  z  
p o w o d u  o lb r z y m ic h  z a s łu g  
i p r a w d z iw ie  w ie lk ic n  c z y ­
n ó w , d o k o n a n y ch  d la  d o ­
b ra  t y c h  lu d ó w  w  c ią g u  
p r z e s z ło  6 0  le tn ic h  rzą d ó w .

C esa rz  F r a n c isz e k  J ó ­
z e f  I . u r o d z ił s ię  1 8  s ie r ­
p n ia  1 8 3 0  r. w  S c h o n -  
b r u n n ie , jako s y n  a rcy -  
k s ię c ia  F r a n c isz k a  K a r o la  
i j e g o  m a łżo n k i Z o fii, k s ię ­
ż n icz k i b a w a r sk ie j , a  ja ­
k o  b r a ta n e k  c e sa rz a  F e r ­
d y n a n d a  I. W y c h o w y w a ł  
s ię  p o d  k ieru n k iem  hr. 
H e n r y k a  B o m b e lle s ’a i hr . 
J . C o r o n in ie g o , a  p r z y  
w s p ó łu d z ia le  k ilk u  w y b i­
tn y c h  s i ł  p e d a g o g ic z n y c h .  
W ó w c z a s  jed n a k  ani m ło ­
d z iu tk i a r e y k s ią ż ę , ani r o ­
d z ice , an i je g o  w y c h o w a ­
w c y  n ie  w ie d z ie l i ,  źo  za  
l a t  k ilk a n a śc ie  z a s ią d z ie  
tr o n ie . R z ą d y  n ad  m o n a r ­
c h ią  h a b sb u r sk ą  sp a d ły  

n a ń  n ie s p o d z ie w a n ie  w  
1 8 4 8  r ., g d y  c e sa r z  F e r ­
d y n a n d  a b d y k o w a ł, a  je g o

W 80-tą rocznicę urodzin.

Cesarz Franciszek Józef I.

C esarz F ra n c iszek  J ó z ef I. na kon iu  (o s ta tn ie  zd jęc ie ).

Cesarz Franciszek Józef I. w stroju myśliwskim.



ro lę  o g r o m n ie  d o n io s łą , d e c y d u ją c ą  w  w ie lu  w y ­
g a c h .  Ż ło ż o n e  z  d w u  r ó w n o u p r a w n io n y c h  czę -  
: P r z e d li ta w ii i .  Z a l ita w ii ,  p o s ia d a  d w a  p a r la m en -  

5 i d w a  r z ą d y , m im o to  n a  z e w n ą tr z  j e s t  o r g a n i­
z m  je d n o lity m , a łą cz n ik ie m  o b u  p o łó w  j e s t  o so -  
" cesa rza .

O so b is ty  w p ły w  m o n a r c h y  c h r o n i t e ż  p a ń s tw o  
'" jed nok rotn ie  p rzed  b u rza m i i w s tr z ą śn ie n ia m i w e -  
'H ętrznem i, n a  "akie j e s t  m o n a rch ia  n a r a ż o n a  z  p o ­

rodu r o zb ie żn y  jh  d ą żeń  lu d ó w , w sk ła d . m o n a rch ii  
'chodzących. W s z y s t k ie  t e  lu d y  jed n a k , c h o ć  ró żn o -  

'“drie m ają  a sp ir a c y e , c h o ć  w z g lę d e m  s ie b ie  w r o g o  
nieraz  u sp o s o b io n e , s p o g lą d a ją  z u fn o śc ią  na po-  

*;ać s ę d z iw e g o  m o n a r c h y , w ie r z ą c , ż e  p o d  je g o  
lą d a m i m o g ą  s ię  sw o b o d n ie  i sp o k o jn ie  r o z w ija ć .  
, P r z e d e w s z y s tk ie m  z a ś  z  u fn o śc ią  o d n o s im y  s ię  
Z  o so b y  cesa rza , m y , P o la c y ,  k tó r z y  ty lk o  w  te j  
"!W n icy  d a w n ej P o ls k i  m a m y  z a p e w n io n e  sw o b o d y  
Polityczne i  r o zw ó j n a r o d o w y . D z ię k i  t e ż  ty m  s w o ­
bodom G a ltcy a  r o z w in ę ła  s ię  b a rd zo  z n a c z n ie  w  o- 
rtysie r z ą d ó w  k o n s ty tu c y jn y c h  i p o s tą p iła  powra- 
‘Oie n a p rzó d  w  d z ied z in ie  p r z e m y s łu , h a n d lu , o ś w ia ­
ty, s to s u n k ó w  sa n ita r n y c h  i t .  p . A  o i le  p o ja w ia ją  

n ie i • sk a rg i, z u p e łn ie  z r e s z tą  u z a sa d n io n e , na  
iw ne k c e w p ę n ie  p o tr z e b  n a s z e g o  k ra ju  z e  s tr o -  

r ?  rząd u , to  p o w o d ó w  t e g o  sz u k a ć  n a le ż y  w śr ó d  
cen tra lis ty czn ej b iu ro k ra c y i n ie m ie ck ie j , k tó r a  r a d a b y  
P ro teg o w a ć  je d y n ie  k ra je  n ie m ie ck ie  i n a r o d o w o ść  
Uem ecką z e  sz k o d ą  in n y c h  lu d ó w , n ie  m o ż n a  za ś  
icm osic ich  b e z w a ru n k o w o  do o so b y  c e sa rz a , k tó r y
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T^ao-f, F o t . J . Ja w o rsk i, Z akopane.
1 " 1 w  T a tra eh : C złon k ow ie  p o g o to w ia  ra tu n k ow ego;

°dnik T y lk a , k tó ry  zn a la z ł zw ło k i S zu la k iew icza ; 2 . 
P' Z dyb; obok n ieg o  n aczeln ik  Z aruski.

s 'Vvcb i u cz u c ia m i o d n o s i s ię  do w s z y s t k ic h
V  S t f W  i lu d ó w .  

sZek J q . ^ u  (Ś -lę tn icK , r z ą d ó w  d a ł c e sa r z  F r a n c i- 
^ sze ch u a  i ^użo  d o w o d ó w . O ta cza  g o  t e ż  po

W  życiuSZCZera 
8arza  P ra n e ’ i r o d z in n em  s p o tk a ły  ce-
Ẑczęścia . . ó z e f  a lic z n e  a c ię żk ie  c io s y  i n ie-

^ytłunda a c ił 'w t r a g ic z n y  sp o só b  b ra ta  F e r d y -  
8tr a d ł  je d tn  S p a r z a  M ek sy k u , M a k sy m ilia n a  L ,
® agifczni6 i S y n a ’ a r c y k s ię c ia  R u d o lfa , z m a r łe g o

cesa i-, r ’’ s t l ’ac ił  w  tr a g ic z n y  sp o só b  m ał-  
^  Geneyyjg ° w ^ E lż b ie tę ,  z a m o rd o w a n ą  1 8 9 8  r. 

M iło ść  op...
a  d w ie  s w o i e ^ ' ? ^ . p r z e la.i c e sa rz  F r a n c is z e k  J ó z e f
,P o ld a  b a w a r s k o  ’ G iz e l3> w y d a n ą  za  k s ię c ia L e -

P r » S f c  ! W a l m y , ,  J o n ,  a r c y
nie M lm°  ayiu n ; !  S a lw a tora;. 

ezw y k ie  se d ,,’J SZ«  i b o le sn y c h  p r z e jść , m im o
. J ó z e f  b a rd !g ° i w ie k u, tr z y m a  s ię  c e sa r z  F ra n -  

Utyffim. njkp . 0  k rzep k o  i c ie s z y  s ię  d o sk o u a łe m  
^  P rzez le tn io  >,• F  k a ż d e g o  ro k u  —  p r z eb y -

k.fl0*wrai edyai w ałrach.
CV y  tr a g iC7r l ?sz n y  w y p a d e k  w  T a tr a ch  za- 

■ uą śm ie r c ią  d w ó c h  lu d z i, s ta n o w i
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T r a g e d y a  W  T a tra eh ; Z arząd s e k c y i tu ry s ty c z n e j, k tó ry  bra ł u d zia ł w  a k cy i ra tu n k ow ej. 1 . p. K lem en siew icz , 2 . profj
K ról, 3 . p, G oete l, 4 ,  p . K is ie ln ick i. (F o t. J . J a w o rsk i, Z akopane).

T r a g e d y a  W  T a t r a e h :  P an oram a J a w o ro w eg o . Z m ie jsca  o zn a czo n eg o  ( X )  sp a(5ł ś .  p . S z u la k iew icz , w  p ob liżu  zn a lazł
śm ierć  ś. p. B ach leda.

d o tą d  s e n s a c y ę  dn ia  i p r z e d m io t  r o z m ó w  i  a r ty k u ­
łó w  d z ien n ik a rsk ich . W ię c  c h o ć  ju ż  w  p o p rzed n im  
n u m erze  p o r u s z y liś m y  t ę  sp r a w ę , z a m ie sz cz a ją c  k i l ­
k a  z d jęć , z e  s tr a sz n y m  w y p a d k ie m  z w ią z a n y c h , d z iś  
w r a c a m y  do n iej z n o w u , w s p a r c i  w ia d o m o śc ia m i au- 
te n ty c z n o m i, z  Z a k o p a n e g o  nam  n a d es la n em i, z a ­
m ie sz c z a m y  t e ż  s z e r e g  zd jęć  fo to g r a f ic z n y c h , do t r a ­
g e d y i  ta trz a ń sk ie j  s ię  o d n o sz ą cy c h .

W y c ie c z k a  t u r y s t ó w  pp . B iz o n ia , J a r z y n y  i S z u ­
la k ie w ic z a  z d ą ża ła  ku  g r u p ie  p o tę ż n y c h  sz c zy  tó w  
i tu r n i, w z n o s z ą c y c h  s ię  w  J a w o r o w e j  G ran i, o d w u  
n a jw a ż n ie jsz y c h  w z n ie s ie n ia c h ,  a to  J a w o r o w y m  
S z c z y c ie  i M ałym  J a w o r o w y m  S z c z y c ie ,  k tó r e  ku  
p ó łn o c y  o p a d a ją  w  D o lin ę  J a w o r o w ą  p o tę ż n e m i ś c ia ­
nam i o w y s o k o ś c i  3 0 0  do 4 0 0  m

D o  n ie d a w n a  n ik t  n ie  p r ó b o w a ł n a w e t  u to r o w a ć  
d r o g i p o p rz e z  u r w isk a  o b u  t y c h  śc ia n . D o p ie r o  
1 9 0 8  r. ta te r n ic y  dr. M artin  i R o m arn ick - z n a leź li  
sp o só b  p r z e jśc ia  p ó łn o cn ej ś c ia n y  J a w o r o w e g o  S z c z y ­
tu . N a  p r z e jśc ie  d ru g ie j ś c ia n y , ś c ia n y  M a łeg o  
J a w o r o w e g o , w y b r a li  s ię  w ła ś n ie  J a r zy n a  i  ś .  p . 
S z u la k ie w ic z . B y ć  m o ż e , ż e  c e l b y lib y  o s ią g n ę li ,  
g d y b y  n ie  fa ta ln e  w a r u n k i a tm o s fe r y c z n e , w o b e c  
k tó r y c h  p r z e d s ię w z ię c ie  m ia ło  ch a ra k ter  w p r o s t  le k ­
k o m y ś ln y .

Ż Z a k o p a n e g o  w y s z l i  tu r y ś c i  w  c z w a r te k , w  p ią ­
te k  rano  z a ś  r o z p o c z ę li  sz tu r m  do śc ia n y . Ś c ia n a  
ta  l ic z y  do 3 0 0  m . w y s o k o ś c i ,  j e s t  p r a w ie  p io n o w a ,  
o b ard zo  s ła b e j „ r z e ź b ie 1*, co  w ła śn ie  u tr u d n ia  ta k  
ba rd zo  w y jś c ie  n a  s z c z y t .  M im o to  p o s u w a li  s ię  n a ­
p r z ó d , w  p a r iy a e h  śr o d k o w y c h , s to s u n k o w o  ła t w ie j ­
s z y c h , n a w e t  d o ść  sz y b k o . Z w ią z a n i 2 0 -m e tr o w ą  
lin ą , z a c h o w u ją c  ś c iś le  p r z e p is y  ta tr z e r n ic  d o sz li
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T rd g ed y a  w  T a tra ch : P o g o to w ie  ra tu n k o w e zak op iań sk ie  w ra z  z  ochotn ikam i w ęg iersk im i, p, B izoń , (X ) 
z e  L w o w a , k tó r y  b ra ł u d zia ł w  w y c ie c z c e , le c z  w  czas  s ię  c o fn ą ł; I  i  3  b racia  K om arn iccy  z  W ę g ie r ;  2  p. G ida z  W ę g ie r .

do k o ń c o w e j , 8 0 -m e tr o w e j  ś c ia n y . C zek a ła  ic h  n a j­
tr u d n ie jsz a  p a r ty a . P u ś c i l i  s ię  jed n a k  śm ia ło  n a p rzód .
P r z o d e m  s z e d ł  J a r z y n a , p o n iż e j  s t a ł  S z u la k ie w ic z ,  
s ta r a ją c  s ię  z a b e z p ie c z y ć  t o w a r z y s z a  p r z ez  z a ło ż e n ie  
l in y  z a  o d s ta ją c y  g ła z .  N a g le  J a r z y n a , d o tk n ię ty  
sk u r c z e m  d ło n i, od p a d ł od  s k a ły  i k o z io łk u ją c , z a ­
c zą ł w o ln o  z la t y w a ć  w  d ó ł. S z u la k ie w ic z  p r z y tr z y ­
m y w a ł l in ę  z  ca łe j s i ł y  p r z y  sk a le , s i ła  jed n a k  u- 
p ad k u  b y ła  ta k  w ielk a ', ż e  lin a  z e r w a ła  s ię  z  g ła z u  
i  p o r w a ła  z a  J a r z y n ą  ta k ż e  S z u la k ie w ic z a . N a  s z c z ę ­
ś c ie  z a c z e p iła  s ię  o p o n iże j w y s ta ją c ą  sk a łę  i  w s t r z y ­
m a ła  d a ls z y  u p a d ek . M im o to  obaj tu r y ś c i  p o ra n ili  
s ię ,  z w ła s z c z a  S z u la k ie w ic z  o d n ió s ł c ię ż k ie  u s z k o ­
d zen ia , ta k  ż e  o d a lsz e j d r o d z e  lu b  o p o w r o c ie  o w ła ­
s n y c h  s i ła c h  m o w y  n ie  b y ło .  J a r z y n a , k tó r y  w y s z e d ł  
w z g lę d n ie  s z c z ę ś l iw ie  i c a ło  z  p r z y g o d y , p r z y w ią ­
z a ł S z u la k ie w ic z a  lin ą  do s k a ły ,  z o s t a w i ł  p rzy  nim  
tr o c h ę  ż y w n o ś c i ,  a sa m  r o z p o c z ą ł o d w r ó t . M im o  
tr u d n o śc i i  n ie b e z p ie c z e ń s tw  z e s z e d ł  s z c z ę ś l iw ie  
w  d ó ł, d o ta r ł do w s i  J a w o r z y n y , ju ż  po w ę g ie r ­
sk ie j s tr o n ie  le ż ą c e j , s ta m tą d  fu r k ą  d o s ta ł  s ię  do  
M o rsk ieg o  O ka i  t e le fo n ic z n ie  z a w e z w a ł  n a  p o m o c  
p o g o to w ie  r a tu n k o w e .

N ie  z w le k a ją c  r u sz y ło  p o g o to w ie  z n a c z e ln ik ie m  
M a ry u sz em  Z a ru sk im  i je g o  z a s tę p c ą , p r z e w o d n ik ie m  
K lim k ie m  B a c h le d ą  n a  c z e le  z  Z a k o p a n e g o  k u  J a ­
w o r z y n ie ,  a b y  n ie ść  p o m o c  S z u la k ie w ic z o w i.  Z a  
p ie r w s z ą  e k sp e d y c y ą  r a tu n k o w ą  r u s z y ła  n a  p o m o c  
d ru g a , z  dr. K le m e n s ie w ic z e m , p r e z e se m  s e k c y i  t u ­
r y s ty c z n e j  n a  c z e le ,  a z łą c z y w s z y  s ię  w  J a w o r z y ­
n ie , d o s z ły  do s tó p  s k a ły ,  g d z ie  z n a jd o w a ł s ię  S z u ­

la k ie w ic z , n a s tę p n e g o  d n ia  ra n o  i z a s t a ły  ta m  już  
J a r z y n ę  i  tr z e c h  p r z e w o d n ik ó w .

N a ty c h m ia s t  r o z p o c z ę to  a k c y ę  r a tu n k o w ą , k tó rej  
tr u d n o śc i b y ły  w p r o s t  n ie s ły c h a n e . P o to k i  d e sz c zu ,  
p ó źn ie j ś n ie g ,  w ic h e r , z im n o , m g ła , o to  w a ru n k i,  
w ś r ó d  ja k ic h  p o g o t o w ie  r a tu n k o w e  p o s u w a ło  s ię  
n a p rzó d . P o d z ie lo n o  s ię  n a  t r z y  p a r ty e ,  z  k tó r y c h  
k a żd a  in n ą  d r o g ą  z d ą ż a ła  w  g ó r ę .

W  n ie d z ie lę  n a d e s z ły  n o w e  s i ły  a m ię d z y  n iem i  
n a jtę ż s i p r z e w o d n ic y  J ęd rze j M a ru sa rz  i W o jc ie c h  
T y lk a  S u le ja . Im  te ż  u d a ło  s ię  w r e s z c ie  w  p o n ie ­
d z ia łe k  w  p o łu d n ie  d o tr z e ć  do m iejsca , w s k a z a n e g o  
p r z e z  J a r z y n ę , g d z ie  is to tn ie  z n a le ź l i  S z u la k ie w ic z a .  
N ie s t e t y  jed n a k  z n a le ź li  z im n e  ty lk o  z w ło k i  d z ie l­
n e g o  t u r y s t y .  W  p o z y c y i  s ie d z ą c e j , o p a r ty  g ło w ą
0 sk a lę , o d w ią z a n y  z  l in y , t k w ił  w  s z c z e lin ie  m ię ­
d z y  śc ia n ą  a  g ła z e m . Z d aje  s ię ,  ż e  p o p a d łsz y  w  oj 
m d le n ie , w  ty m  s ta n ie  z  z im n a  i w y c z e r p a n ia  
sk o n a ł.

N ie  n a  te m  jed n a k  sk o ń c z y ła  s ię  tr a g e d y a  i n ie  
ty lk o  ś .  p . S z u la k ie w ic z  b y ł  jej o fiarą . W  c za s ie  
b o w ie m  a k c y i r a tu n k o w e j p r z ep a d ł b e z  ś la d u  d z ie l­
n y  p r z e w o d n ik  ta tr z a ń s k i, s ły n n y  K lim e k  B a ch led a
1 jak  s ię  p ó źn ie j o k a z a ło , z g in ą ł  tr a g ic z n ą  śm ierc ią  
w  g ó r a c h , s p a d łs z y  w  p r z e p a ść , g łę b o k ą  n a  p r z e ­
sz ło  2 0 0  m e tr ó w .

K lim e k  B a c h led a  r u s z y ł  z  p ie r w s z ą  e k sp e d y c ją  
r a tu n k o w ą  n a  p o m o c  ś .  p . S z u la k ie w ic z o w i,  razem  
z k ilk u  d o ś w ia d c z o n y m i ta te r n ik a m i, p o d  k ieru n k iem  
p. M. Z a r u sk ie g o . Z  n im  te ż  ra zem  o ra z  z e  Z d j ł  
bem  r u s z y ł  B a c h le d a  n a  n a jn ie b e z p ie c z n ie jsz ą  p a l-  
t y ę  i d o sz e d ł do p o ło w y  w y s o k o ś c i  ś c ia n y . T am  od­
w ią z a ł  s ię  z  l in y  i  n a  w ła sn ą  r ęk ę  c z y n ił  p o szu k i-

T r a g e d y a  w  T a tra ch : O d p oczyn ek  p o g o to w ia  
ra tu n k o w eg o  w  drodze pod  op iek ą  żandarm ów  w ęgierskie)*’

w a n ia . W o b e c  sp ó źn io n e j  p o r y , o g ó ln e g o
c ze n ia  i m g ły ,  d a ł n a c z e ln ik  Z a ru sk i z n a k  do
w r o tu , w e z w a n ia  t e g o  jed n a k  B a c h le d a  n ie  _
c h a ł. W ó w c z a s  Z a r u sk i d o ta r ł m o ż liw ie  najbh*..

W .do B a c h le d y  i z a w ia d o m ił g o ,  iż  r e s z ta  p o g o to  
p r z e r y w a  p ra cę , a d la  n ie g o  z o s t a w ia  l in y .  0 “ ^  
c h w ili  ś la d  w s z e lk i  p o  B a c h le d z ie  z a g in ą ł. 
z a u w a ż o n o  n ie o b e c n o ść  z n a k o m ite g o  p rzew o d n i  
sk o ro  o b licz o n o , ż e  n ie o b e c n o ść  t ę  ty lk o  
ś l iw y m  w y p a d k ie m  w y t łó m a c z y ć  so b ie  p o ż n a ,  
p o  z n ie s ie n iu  z w ło k  ś . p. S z u la k ie w ic z a  r u sz y ły  -c 
w e  e k s p e d y c y e  r a tu n k o w e  n a  p o s z u k iw a n ie  za® L$' 
n e g o  p r z ew o d n ik a . P e łn e  p ię ć  dn i t r w a ły  f  
w a n ia . S tr a c o n o  w o g ó le  n a d z ie ję  o d n a lez ie n ia  f  
b y  z w ło k  B a c h le d y , p r z y p u sz c z a n o  b o w ie m , 2® . ag i  
n y  p r z e w o d n ik  sp a d ł w  ja k ą ś  n ie d o s tę p n ą  PrzGL #  
D o p ie r o  w  s o b o tę  w  p o łu d n ie  jed n a  z, 
r a tu n k o w y c h  d o ta r ła  do z w ło k  B a c h le d y . Dk  
s ię ,  ż e  sp a d ł o n  z  p ó łn o cn e j ś c ia n y  J a w o r o w e g o ; » 
so k o śc i  2 0 0  m e tr ó w . T ru p  le ż a ł  z  r o z tr za  
cz a sz k ą  i g ło w ą ,  p r a w ie  o d c ię tą  o d  tu ło w ia -  
n ie co  z n a lez io n o  n a  sk a le  r o z d a r ty  serd a k . .„ 

Ś m ie r ć  K lim k a  B a c h le d y  sp o tk a ła  s ię  w  ^  
k ic h  k o ła c h  m ie s z k a ń c ó w  Z a k o p a n e g o , a zw ' 
w  k o ła c h  t u r y s t y c z n y c h ,  z  sz c z e r e m  w s p ó łc

T ra g ed y a  W T a tra ch : P r z e n o szen ie  z w ło k  ś. p . S zu la k iew icza  p rzez  p ia rg i w do lin ie  pod Ż leb em  J a w o ro w eg o ,
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,̂ a nricc L e h l a n c .

mm
15 (Ciąg (Sąlszy).

C hodnik  z n iż a ł s ię  ła g o d n y m  sp a d k i 3m. N a p o -  
1 ie a e n  s to p ie ń , p o te m  d r u g i i sk r ę c il i  n a  pra-  

’’ ?• W  te m  m ie jsc u  n a tk n ę li  s ię  n a  d r z w i, w p ra -  
^ 10n^ w  fr a m u g ę  k a m ien i, s ta r a n n ie  sp a ja n y c h  ce- 
■'Bntein. P an L en o rm a n d  p o p ch n ą ł d r z w i, u s tą p iły ,  

o t r z y m a ł  s ię .
, -  P o cz ek a j G o u r e l, n a m y ś lm y  s ię . C zy  b y  n ie

y ło  lep ie j  u p rz e d z ić  D o n d e c i l l e ó w ?  R ib e ira  p r z ez  
Weg( w y s ła n n ik a  m o ż e  s ię  u b e z p ie c z y ć  n a  w y p a -  
®k o d k ry c ia  p o d z ie m n e g o  g a n k u . O tó ż  p r z y p u ś ć -  

.. ż e  on i n a s  o c ze k u ją  i ż e  m y  w p a d n ie m y  w  p u -

—  D w ó c h  n a s  j e s t ,  s z e f i e !
—  A  je ś l i  ich  j e s t  d w u d z ie s tu ?
S p o jrz a ł p rzed  s ie b ie . G a n ek  s z e d ł p o d  g ó r ę  i z a ­

d a ł y  g 0 ,v>ugie d r z w i, o d le g łe  o ja k ie ś  p ię ć  c z y  
1J ,"’o:sć  m e tr ó w .

dalej~  r ° i dW  aż  ta m  —  r z e k ł —  z o b a c z y m y , co

P o sz ed ł, a  z a n im  G o u r e l, k tó r e m u  n a k a za ł d r z w i  
' osta-w ić o tw a r te .  D r u g ie  d r z w i jednak  b y ły

D ~ r  R y g ie l  z a s u n ię ty  po ta m te j  s tr o n ie  —  r ze k ł  
L en o rm a n d . —  S p r a w ia jm y  s ię  c ic h o  i pow ra-

r, R ° w r ó c il i  t e d y  k u  p ie r w s z y m  d r z w io m , le c z  tu  
lye l,  k tó r y  s z e d ł  p ie r w s z y ,  jj w y d a ł  o k r z y k  za d z i-

— O t... t o ż  t e  d r z w i z a m k n ię te !
, ■ - la k t o ! a  p r z e c ie ż  c i m ó w iłe m , ż e b y ś  je  zo-

sta * i ł  o t w a f f e !
^  -Ta t e ż  ich  n ie  z a m y k a łe m , a le  z a tr z a s n ę ły

~T G d z ie ż b y  t e ż ! S ły s z e l ib y ś m y  s tu k n ię c ie . L e c z  
, Slę  to  s t a ło ?  J e s t  k lu c z ?  T a k !  o b ra ca  s ię .. .  a le  
rugiej s t r o n y  j e s t  z a su w k a .

K tó ż b y  ją  m ó g ł z a s u n ą ć ?  
s ię  ~u t • z a  “ a s z y m i p le c a m i.. .  C z y ż b y
t„i > R y w a l i  w  ty m  p a w ilo n ie  n ie z a m ie s z k a ły m ?

w p a d liśm y  w  p u ła p k ę . 
w  -oorykał s ię  z  z a m k iem , w p a k o w a ł n ó ż  sw ó j  

p r ó b o w a ł w s z y s t k ic h  s p o s o b ó w , w r e s z c ie  
^ ony  w e s tc h n ą ł  :

~ T ru d n o , n ie m a  r a d y  I 
K o T ^ ^ a k t o ,  s z e f ie .. .  a  w ię c . . .  a  w ię c  b y l ib y ś m y

p ~  N j a !... ta k b y  to  w y g lą d a ło . . .
Piei ^ n g i c h  d r z w i i z n o w u  w r ó c il i  do
be T a k  je d n e , jak  d r u g ie  b y ły  s i ln e ,  g r u -

^ t w a m i ^ ^ 6M  ^r z e w a > u m o cn io lie  p o p r z c c z a e m i

Si^T" ofcl'z ęb a b y  s ie k ie r y  —  r z e k ł s z e f  b e z p iec ze ń -
tnoż ’ a i '° .  ja k ie g o  m o c n e g o  n a r z ęd z ia , k tó r e m b y
toaiąy *[y P f  p r z y m o c o w a n ie  z a s u w k i .. ,  a  m y  n ie  

q  n ic .. .

,S °  n a g ła  w ś c ie k ło ś ć  i r z u c ił  s ię  n a  
cięż0J  ch cą c  je  k o n iec zn ie  w y w a ż y ć .  W  k o ń cu  z w y -  

b e z s i ln y , r z e k ł do G o u r e la :  
iw ie . . .   ̂ *'d la j , z o b a c z y m y  je sz c z e  z a  g o d z in ę , za  
będę.jj peraz  j e s t e m  do o s ta tk a  w y c z e r p a n y ...  sp a ć  
nas zi,,;2QU-w a i P ’ z ez  Ten c z a s .. .  A  g d y b y  p r z y s z li

 ^ A P
n ie j  n ie c h  ty lk o  p r z y jd ą , to  n a s z e  z b a w ie ­
n n e j  b i f ! ! 0 *a* G o u r e l, p r a g n ą c  g o r ą c o  c h o ć  n ic -  
i P an  t  J 1
^ ‘ótk iei „r^ o Ł m a n d  w y d ią g n ą ł s ię  n a  z ie m i i p o  

O b ^ l i  z a sn ą ł.
^ a ć , ^  5Sz,V .s ię , n ie  m ó g ł  s ię  n a  r a z ie  z o r y e n to -  
ahi ja]jje  ł ^ :u m ia ł, g d z ie  j e s t  i co  s ię  z  n im  d z ie je ,  

o  ' v;a ś c iw e  c ie r p ie n ie  m u  d o le g a .
„ N a c i J ^ '  —  w o ł a ł — g d z ie  t y  j e s t e ś ,  G o u r e l?  
5 > Teżąc^,Sz^  sp r ę ż y n k ę  la ta rk i, u jrza ł G o n ­

owi śn i,,/  .8(°  obok. s ie b ie ,  p o g r ą ż o n e g o  w  tw a r -
—  Co

^ W n ę tr z n o 11)! Tak d o k u c z a ?  —  m y ś la ł  —  ja k ie ś  
Jj ^ T u... °h isu e  c ię g o t y .. .  A c h  ta k , to  g łó d  p o -  

eram  z g ło d u  I E tó r a ż  to  g o d z in a  b y ć

s ta ł .  T a k  sa m o  z e g a r e k  
r asznCg 0 J . zb u d z ił s ię  z  t e m  sa m em  u c z u c ie m  

HiUfiialj ^ m i a r k o w a l i  t e ż ,  ż e  d a w n o  p rze-  
Gf„ r  N o g i Z1QS z w y k łe g o  śn ia d a n ia .

» mi, ZuP ełn ie  ś c ie r p ły  —  o ś w ia d c z y ł  
Cle, s t o p y  m am  z lo d o w a c ia łe , ś m ie s z n e  

Lucia} r, .
N o  Z ®  r° z e tr z e ć .

5511:1 n og i, W  ! '°  p r a w d a , n ie  w  lo d z ie  tr z y -  
’ e  z a to  w  w o d z ie .. .  N ie c h  p a n  s p o j ­

r z y . sz e fie , ta m  od  s tr o n y  p ie r w s z y c h  d r z w i s to i  
p r a w d z iw a  k a łu ż a !

—  W o d a  z a sk ó r n a  s ą c z y  s ię  z  g r u n tu  —  o d p o ­
w ie d z ia ł  p a n  L en o rm a n d  —  p o s u ń  s ię  ku  d ru g im  
d r z w io m , o b e sc h n ie sz .

—  A le  co  p a n  ro b i, s z e f ie ?
—  C z y  t y  m y ś l is z ,  ż e  ja  s ię  dam  ż y w c e m  z a ­

g r z e b a ć  w  te j  tu  p iw n ic y  ? J e ż e li  d r z w i z a m k u ię te ,  
s ta r a jm y  s ię  p r z eb ić  śc ia n ę .

P o  jed n em u  w y c ią g a ł  k a m ie n ie , w y s ta ją c e  n a  
w y s o k o ś ć  je g o  ręk i, w  n a d z ie i, ż e  w y d łu b ie  d r u g i  
k o r y ta r z , k tó r y  p o w o ln e m  n a c h y le n iem  w y p r o w a d z i  
g o  n a  p o w ie r z c h n ię  z ie m i. A le  p ra ca  b y ła  d łn g a  
i  u c ią ż liw a , g d y ż  w  te j  c z ę śc i p o d z ie m ia  k a m ien ie  
o sa d z o n e  b y ły  n a  cem en c ie .

—  S z e f ie , s z e fie  —  b ą k n ą ł G o u re l z d ła w io n y m  
g ło s e m  —  p a ń sk ie  n o g i  s to ją  w  w o d z ie .

—  Co z n o w u !  A le  p r a w d a ,.  N o , c ó ż  ch cesz ,  
o s u s z y m y  j e  na s ło ń c u ..,

—  A le  c z y ż  p a n  n ie  w id z i?
—  C z e g o ?
—  Ż e  to  w z b ie r a , sz e f ie , w z b ie r a ...
—  Co w z b ie r a ?
—  Y /o d a  I
D r e s z c z  p r z e b ie g ł  m u  p o  sk ó r z e . T e ra z  n a g le  

z ro z u m ia ł. N ie  b y ła  to  n ie w in n ie  są c z ą ca  s ię  w i lg o ć ,  
a le  z a le w , z r ę c z n ie  p r z y g o to w a n y  ja k im ś p ie k ie ln y m  
sp o so b e m .

—  A c h , te n  ło tr  —  z g r z y tn ą ł  —  je ż e li  k ie d y  
d o s ta n ę  g o  w  r ę c e !

—  T a k , ta k , sz e fie , a le  p r z ed tem  tr z e b a  s ię  s tą d  
w y d o s ta ć .. .  Go do m n ie ...

G o u re l b y ł z u p e łn ie  p r z y b ity ,  n ie z d o ln y  w y k r z e ­
sa ć  ja k iś  p o m y s ł ,  w y k o m b in o w a ć  p la n .

P a n  L en o rm a n d  p r z y p a tr z y ł  s ię  w z b ie ra ją c e j w o ­
d z ie . D o  w y s o k o ś c i  c z w a r te j  sw o je j  c z ę śc i  ju ż  p ie r w ­
s z e  d r z w i b y ły  z a la n e ; w o d a  s ię g a ła  do p o ło w y  
d r o g i p o m ię d z y  o b u  d r zw ia m i.

—  P o s tę p u je  z w o l n a , a le  b e z u s ta n n ie  —  
r z e k ł. —  Z a  k ilk a  g o d z in  b ę d z ie m y  je j  p o n a d  g ł o ­
w ę  m ie li.

—  A le  to  s t r a s z n e , sz e f ie , to  o k ro p n e  I —  ję k ­
n ą ł G o u rel.

—  D a łb y ś  p o k ó j o to  i n ie  n u d z iłb y ś  jerem ia d a ­
m i!  T ła c z , j e ś l i  c ię  to  b a w i, a le  n ie c h  ja  t e g o  n ie  
s ł y s z ę !

—  T o  g łó d  ta k  m n ie  o s ła b ia , s z e f ie .. .  w  g ło w ie  
m i s ię  k ręci.

P o ło ż e n ie  w  is to c ie  p e łn e  b y ło  g r o z y  i g d y b y  
p a n  L en o rm a n d  m ia ł m niej e n e r g ii ,  b y łb y  p o r z u c ił  
ta k  d a rem n ą  w a lk ę . N ie  m o ż n a  s ię  b y ło  s p o d z ie ­
w a ć , ż e  R ib e ira  s ię  w z r u s z y  i o t w o r z y  im  d r o g ę .  
A n i ta k ż e  n ie  m o ż n a  s ię  b y ło  sp o d z ie w a ć  p o m o c y  
od  braci D o n d e y il le  lu b  I la r t o g a ,  g d y ż  tr z e j  in sp e k ­
to r o w ie  o is tn ie n iu  p o d z ie m n e g o  tu n e lu  n ie  w ie d z ie l i  
p r z e c ie ż .

—  N o , n o ...  —  p o w ta r z a ł  p a n  L e n o r m a n d  —  
c ó ż  to  z a  g łu p i in te r e s . . .  T r ze b a  p r z e c ie ż  c o ś  w y -  
n a le ś ć .. .  P o ś w ie ć  m i, G o u r e l.

P r z y c iś n ię ty  do d r u g ic h  d r z w i, zb a d a ł je  od  g ó ­
r y  do d o łu . I  z te j  s t r o n y ,  jak  p r a w d o p o d o b n ie
i z  d r u g ie j , z n a jd o w a ł s ię  r y g ie l ,  o g r o m n y  r y g ie l .
O strzem  n o ż a  p o o d k r ęc a ł śr  i  i o d ją ł r y g ie l .

—  Co m a b y ć  z t e g o ?  —  p y ta ł  G o u r e l?
—  T e n  r y g ie l  j e s t  ż e la z n y , d o ś ć  d łu g i, d o ś ć  o- 

s t r y ; n ie  j e s t  to  t y l e ,  co  m o ty k a , a le  z a w s z e  to  
j e s t  c o ś .. .

T o  m ó w ią c , z a g łę b i ł  n a r z ęd z ie  w  śc ia n ę  k o r y ta ­
r za , tr o c h ę  p r z ed  m u r o w a n y m  s łu p k ie m , k tó r y  p o d ­
t r z y m y w a ł  z a w ia s y  d r z w i. T a k , ja k  o c z e k iw a ł,  p o ­
z a  p ie r w s z ą  w a r s tw ą  c e m e n tu  i k a m ien i z n a la z ł
m ięk k ą  z ie m ię .

—  D o  r o b o t y ! —  z a w o ła ł.
—  I  o w s z e m , s z e f i e ! . . .  A le  p r o sz ę  m i w y t łó ­

m a c z y ć ...
— T o  b a rd zo  p r o s t e ;  tr ze b a  w y k o p a ć  d o k o ła  

t e g o  s łu p a  p r z e jśc ie  tr z e c h  lub  c z te r e c h  m e tr ó w  
d łu g o ś c i ,  k tó r e  p o łą c z y  s ię  z  tu n e le m  p o z a  d r z w ia ­
m i i p o z w o li  n a m  u c iec .

—  A le  n a  to  g o d z in  tr z e b a , a  ty m c z a se m  w o d y  
p r z y b y w a .

—- P o ś w ie ć  m i, G o u r e l.
—  Z a  p ó ł g o d z in y  n a jd a le j  o n a  nam  z a le je  

n o g i. ..
—  p o ś w ie ć  m i, G o u re l.
M y śl p a n a  L en o rm a n d  o k a z a ła  s ię  d o b rą  i p r z y  

m a ły m  w y s iłk u ,  z a g a rn ia ją c  k u  so b ie  i w y r z u c a ją c  
w  k u r y ta r z  w y g r z e b a n ą  z ie m ię , w y d łu b a ł w  k o ń cu  
o tw ó r , d o ść  d u ż y , ta k  ż e  m ó g ł  s ię  w e ń  w su n ą ć .

—  M o żeb y m  ja  p o m ó g ł,  s z e f i e ? — r z e k ł G o u r e l.
—  A I  w r a c a s z  do ż y c ia  ? O w sz e m  p ra cu j. K ie ­

ruj s ię  t y lk o  te m , g d z ie  j e s t  s łu p .
W  te j  c h w il i  w o d a  d o s ię g a ła  im  do k o s te k . C z y  

z d ą ż ą  z a c z ę te  d z ie ło  s k o ń c z y ć ?
T y m c z a se m  p ra ca  s t a w a ła  s ię  co ra z  tr u d n ie jsz ą ,  

g d y ż  p o r u s z o n a  z ie m ia  p r z e sz k a d z a ła  im  c o ra z  b a r ­

d z ie j , a  o n i z  co ra z  w ię k sz e j  o d le g ło ś c i ,  le ż ą c  n a  
b rzu ch a ch , m u s ie l i  ją  n a  z e w n ą tr z  u s u w a ć .

P o  u p ły w ie  d w ó c h  g o d z in  d z ie ło  d o b ie g a ło  m o ­
ż e  do tr ze ch  c z w a r ty c h , a le  w o d a  s ię g a ła  ju ż  p o  
ły d k i. Z a  g o d z in ę  d o s ię g n ie  u jś c ia  lo c h u , k tó r y  w y ­
g r z e b a li .

A  w  ta k im  r a z ie  k o n ie c .. .
G o u r e l, o s ła b io n y  z  b rak u  p o ż y w ie n ia  i  n a z b y t  

g r u b y , b y  s ię  w  ty m  co ra z  c ia ś n ie js z y m  k o r y ta r z y ­
k u  p o r u sz a ć , m u s ia ł d a ć  p o k ó j ro b o c ie . N ie  r u sz a ł  
s ię  ju ż , d rżą cy  z  t r w o g i ,  c zu ją c , ż e  g o  t a  lo d o w a ta  
w o d a  z w o ln a  ob ejm u je .

P a n  L en o rm a u a  z a ś  p r a c o w a ł z  n ie s tr u d z o n y m  
z a p a łem . C iężk a , m r ó w c z a  p ra ca , sp e łn ia n a  w  d u sz ­
n y c h  c ie m n o śc ia c h ... K r w a w iły  m u  r ę c e . U p a d a ł  
z 'g ło d u .  Z  tr u d e m  o d d y ch a ł w  d u szn e j j a m ie ,- z a ś  
od  c z a s u  do c z a su  w e s tc h n ie n ia  G o u reT a  p r z y w o ­
d z iły  m u  n a  m y ś l  g r o z ę  p o ło ż e n ia .

J e d n a k że  n ic  ju ż  n ie  m o g ło  g o  z n ie c h ę c ić , g d y ż  
o to  te r a z  n a p o tk a ł p rzed  so b ą  ta k ie  sa m e , jak  
p ie r w e j  c e m e n to w a n e  k a m ie n ie ,  s ta n o w ią c e  ś c ia ­
n ę  g a n k u . N a jtr u d n ie js z e  to  b y ło ,  a le  d o c h o d z ił do  
k o ń ca . ,

—  W o d a  s ię  p o d n o s i —  k r z y c z a ł  z d ła w io n y m  
g ło s e m  G o u r e l.

P a n  L en o rm a n d  z d w o ił  w y s iłek ., N a g le  o s tr z e  
r y d la , k tó r y m  s ię  p o s łu g iw a ł ,  u d e r z y ło  w  p r ó ż n ię . 
P r z e jś c ie  w y b ite  n a  w y l o t !  N a le ż a ło  je  ju ż  ty lk o  
r o z s z e r z y ć , co  ju ż  s z ło  o  w ie le  ła tw ie j ,  z w a ż y w ­
s z y ,  ż e  ju ż  m o ż n a  b y ło  w y p y c h a ć  m a te r y a l  p rzed  
s ie b ie .

G o u r e l, o s z a la ły  z e  s tr a c h u , r y c z a ł  jak  z a r z y ­
n a n y  z w ie r z .  P a n  L en o rm a n d  s ię  te m  n ie  w z r u sz a ł .  
R a tu n e k  b y ł  tu ż .. .  tu ż .. .

J e s z c z e  je d e n  o s ta tn i  w y s i łe k . . .  o tw ó r  s ię  z w ię ­
k s z y ł . . .  P r z e c is n ą ł  s ię .

—  P ó jd ź , G o u r e l ! —  z a w o ła ł,  w r a ca ją c  p o  t o ­
w a r z y s z a .

W y c ią g n ą ł  g o  p ó łż y w e g o  z a  ręc e .
—  N o , o tr z ą śn ijż e  s ię ,  n ie d o łę g o , j e s t e ś m y  u ra ­

t o w a n i I
—  T ak  p a n  m y ś li ,  s z e f ie , ta k  p a n  m y ś l i? . . .  A le ż  

i  t u  m a m y  w o d ę  p o  p ie r s i.
—  Id ź  ty lk o  n a p rz ó d ... d o p ó k i je j  n ie  b ę d z ie m y  

m ie li  p o w y ż e j  u s t .  A  la ta r k a  t w o j a ?
—  Zam okła,. Na, n ic .
—  M n iejsza  o to .
—  S t o p n i e ! —  z a w o ła ł  z  r a d o śc ią  —  d w a  s t o ­

p n ie  t r z y !... sc h o d k i. N a r e s z c ie  I
W y c h o d z i l i  z  w o d y , z  te j p r z e k lę te j  w o d y ,  

k tó r a  już p r a w ie  ich  z a le w a ła  i b y ło  to  u c z u c ie  
r o z k o sz n e . P r o m ie n ie li  r o z r a d o w a n i, w  p o c z u c iu  w y ­
b a w ie n ia .

—  S tó j  I —  sz e p n ą ł p a n  L en o rm a n d .
P o tr ą c ił  o c o ś  g ło w ą .  W y c ią g n ą w s z y  o b ie  r ę c e ,

ja r l w  p r z e s z k o d ę , k tó r a  n a ty c h m ia s t  u s tą p iła .  
B y ło  to  w ie k o  k la p y , k tó r e ,  g d y  s ię  u n io s ło ,  o d ­
s ło n iło  p iw n ic ę , o ś w ie t lo n ą  p rzez  o k n o  ś w ia t łe m  ja ­
sn e j n o c y .

P a n  L e n o r m a n d  p e d n ió s ł  w ie k o  i w y s z e d ł  w  g ó ­
rę  p o  o s ta tn ic h  s to p n ia c h .

N a g le  n a d ła  m u  n a  g ło w ę  ja k a ś  z a s ło n a . J a k ie ś  
r ę c e  g o  c h w y c i ły .  P o c z u ł ,  ż e  g o  o tu la  ja k a ś  k o ł­
d ra , ja k iś  ro d zaj w o r k a  —  t ż e  g o  o b w ią z u ją  sz n u ­
r a m i,’.

—  A  te r a z  b ra ć  d r u g ie g o  I — - p r z e m ó w ił  ja  
k iś  g ło s .

W id o c z n ie  ta k  sa m o  o b e sz li  s ię  z  G o u reT em . 
T e n  sa m  g lo s  p r z e m ó w ił:

—  G d y b y  k r z y c z e li ,  zab ij ic h  o d ra zu . C z y  m a sz  
tw ó j  s z t y '  it  ?

—  M am  g o .
—  W  d r o g ę !  B ie r z c ie  ich , p o  d w ó c h  k a ż d e ­

g o . . .  B e z  ś w ia t e ł  i jak  n a jc is z e j . . .  O s tr o ż n ie .. .  
od  sa m e g o  ra n a  p r z e sz u k u ją  o g r ó d  s ą s ie d n i.. .  j e s t  
ic h  ta m  d z ie s ię c iu  lu b  p ię tn a s tu  i r o zb ija ją  s ię  jak  
w ś c ie k l i .

P a n  L e n o r m a n d  p o c z u ł,  ż e  g o  p o d n o sz ą , ż e  g o  
n io są , a  p o  c h w il i  w y d a ło  m u  s ię ,  ż e  w y s z l i  n a  
ś w ie ż e  p o w ie tr z e .

U s ły s z a ł  tu r k o t  w o z u  i s tu k a n ie  k o p y t  k o ń ­
sk ic h .

—  P r z y b l iż  w ó z e k  —  r o z k a z y w a ł g ło s .
P o ło ż o n o  g o  n a  d esk a ch . G o u reT a  o b o k  n ie g o .

K o ń  r u s z y ł  k łu se m .
J a z d a  tr w a ła  m o ż e  p ó ł  g o d z in y .
—  S t ó j ! —  r o zk a za ł g ło s .  —  Z n ie śc ie  ich  ! H ej , 

w o ź n ic o  I o b ró ć  w ó z e k  w  te n  sp o só b , ż e b y  t y ł  d o ­
ty k a ł  b a r y e r y  m o s tu .. .  D o b r z e , ta k ...  N ie m a  ło d z i  
n a  S e k w a n ie ?  N ie ?  N o , n ie  tr a ć m y  c z a s u ...  A le ,  
a je , c z y  p r z y w ią z a l iś c ie  im  k a m ie n ie ?

—  T a k , i  to  u c z c iw ie  c ię żk ie .
—  N o , k ie d y  ta k , t o  d a le j ż e ! P o le ć  B o g u  tw o ją  

d u sz ę , p a n ie  L e n o r m a n d  i  m ó d l s ię  za m n ie . J e s te m  
P a r b iir y -R ib e ir a , le p ie j  z n a n y  p o d  n a z w isk ie m  ba ro n a
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A lte n h e im . N o  c ó ż ?  J e s t e ś  g o t ó w ?  D o b re j d r o g i,  
p a n ie  L en o rm a n d  i  b y w a j  z d r ó w  1

U m ie ś c i l i  p a n a  L en o rm a n d  n a  b a r y e r z e  m o stu .  
P o p c h n ę li  g o . P o c z u ł,  że  le c i  w  p r ó ż n ię  i p o s ły s z a ł  
je sz c z e  g ło s  u r ą g a j ą c y :

—  D o b rej d r o g i ! S z c z ę ś l iw e j  p o d r ó ż y  1 
W  d z ie s ię ć  m in u t p ó ź n ie j  te n  sa m  lo s  sp o tk a ł  

in sp e k to r a  G o u rela .

R o z d z ia ł III .

—  P a n  W e b e r  nam  ty lk o  u fa .
—  N o , n ie  w s z y s t k o  p r zep a d ło  —  r z e k ł k s ią ż ę  

p o  c h w ili.  —  J e ż e li  p a u  L en o rm a n d  p o p e łn ił  jak ą  
n ie o s tr o ż n o ść  i ż y c ie m  ją  p r z y p ła c ił  —  jak  są d z ę  —  
to  bądź co  b ą d ź , p r z y z n a ć  tr z e b a , ż e  d z ie ln ie  r ze cz  
p r o w a d z i ł ;  n a le ż y  ty lk o  i ś ć  d a lej j e g o  ś la d e m . J e ­
ż e l i  n a s  w r ó g  w y p r z e d z ił ,  m y  g o  d o g o n im y . T rzeb a  
z a ś  p r z e d e w s z y s tk ie m  w y s z u k a ć  s ta r e g o  S te in w e g a ,  
g d y ż  o n  to  tr z y m a  c a łą  ta jem n icę .

—  A  ż e  R ib e ira  za b r a ł g o  do s ie b ie , w ię c  tr z e -  
b a b y  s ię  w y w ie d z ie ć ,  g d z ie  R ib e ira  m ie s z k a ?

—  W  te m  w ła ś n ie  r z e c z !
P o ż e g n a w s z y  b ra c i D o n d e v il le ,  k s ią ż ę  u d a ł s ię  

do Z a c isza . A u to m o b ile  s ta ł}  p rzed  b ram ą i d w ó ch  
lu d z i p r z ec h a d za ło  s ię  ta m  i z  p o w r o te m , jak  g d y ­
b y  u tr z y m u ją c  s tr a ż .

W  o g r o d z ie  o b ok  p a w ilo n u  pan i K e s se lb a c h ,  
k s ią ż ę  s p o s tr z e g ł  s ie d z ą c y c h  n a  ła w c e  G e n o w e fę ,  
P io t r a  L e d u c  i ja k ie g o ś  g r u b e g o  p a n a  w  m o n o -  
k lu . W s z y s c y  tr o je  r o z m a w ia li,  ża d n e  g o  n ie  z a u ­
w a ż y ło .

T y m c za sem  k ilk a  o só b  w y s z ło  z p a w ilo n u . B y ł

T y m cza sem  p raca  staw a ła  s ię  coraz  c ięższa .

to  pan R o m e c i e ,  pan  W $ > 'Ł  p isa r z  i d w ó ch  in ­
s p e k to r ó w . G e n o ^ r o a  w e sz ła  ,j0 p o k o ju , p a n  w  m o- 
n o k lu  z a ś  p r z y  w ita ! są d z ie g o  i z a s tę p c ę  s z e fa  p o li­
c y i  i z w o ln a  o d d a lił s ię  w raz z  n im i.

S e r n in  z b l iż y ł  s ię  do ła w k i, n a  k tó re j s ie d z ia ł  
P io tr  L ed u c .

—  N ie  r u sz a j s ię ,  P io t r z e ! to  ja ... —  sz e p n ą ł  
c ich o .

—  P a n ! . . .  p a n ! .. .
P o  raz  t r z e c i  o d  o w ej ok ro p n ej n o c y  w  Y e r -  

s a i l le s  m ło d z ie n ie c  sp o tk a ł s ię  z  S ern in era , a  k a żd e  
ta k ie  sp o tk a n ie  w z r u s z a ło  g o  do g łę b i,

—  P o w ie d z  m i, k to  to  j e s t  te n  m ę ż c z y z n a  
w  m o n o k lt i?

—  T o  b a r o n  A lte n h e im .
—  C óż to  z a  je d e n ?  Sk ąd  s ię  w z ią ł?
—  T o  p r z y ja c ie l  p a n a  K e sse lb a c h a . P r z y je c h a ł  

z A u tr y i  k ilk a  d n i te m u  i  p r z y s z e d ł  o fia ro w a ć  u- 
s łu g i  sw o je  p a n i K e sse lb a c h .

T y m c z a se m  u r z ę d n ic y  baron  A lte n h e im  w y s z l i  
z o g r o d u . S ły c h a ć  b y ło  od jazd  a u to m o b iló w .

—  C zy  o n  c ię  w y p y t y w a ł?  —  c ią g n ą ł k s ią ż ę  
d a le j.

—  D r o b ia z g o w o  n a w e t .  In te r e s u je  s ię  m o im  lo ­
se m . C h c ia łb y  m i d o p o m ó d z  t b  o d szu k a n ia  r o d z in y .  
P y t a  m n ie  o m o je  w s p o m n ie n ia  z d z ie c ie ń s tw a .

(Ciąg dalszy nastąpi).

Parbury-Ribeira-Altenheim.

D z ie c i  b a w iły  s ię  w  o g r ó d k u  pod  o p iek ą  K a r o ­
lin y , p r z y ja c ió łk i i w s p ó łp r a c o w n ic z k i G e n o w e fy ,  
a p a n i E r n e m o n t, d a w s z y  im  p o d w m c zo r ek , w r ó c iła  
do sa lo n ik u  i p o r z ą d k o w a ła  c o ś  na b iu rk u .

N a g le  o b r ó c iła  s ię  n ie sp o k o jn ie , g d y ż  w y d a ło  jej 
s ię ,  że  k to ś  z a  n ią  s to i .

—  A c h , to  t y ! —  w y k r z y k n ę ła . —  S k ą d  s ię  
tu  w z ią łe ś ?  J a k  w s z e d łe ś ?

—  C icho  —  sz e p n ą ł k s ią ż ę  S e r ­
n in . —  P o s łu c h a j  in n ie , n ie  tr a ć m y  
c z a s u ...  G d z ie  G e n o w e fa ?

—  P o s z ła  o d w ie d z ić  p a n ią  K e s s e l ­
bach , n ie  w r ó c i  aż  z a  g o d z in ę .

—  T o  d o b rze . P r z y jd ą  b r a c ia  D o n -  
d e y ille .  M am  s ię  tu  z  n im i sn o tk a ć .
J a k ż e ż  s ię  m ie w a  G e n o w e fa ?  C z y  od  
ty c h  d z ie s ię c iu  dn i, od  m o je g o  w y ­
ja zd u , w id z ia ła  P io tr a  L e d u c ?

—  W id z ia ła  g o  z e  t r z y  r a z y  i z n o ­
w u  g o  d z iś  z o b a c z y  u  p a n i K e s s e l ­
b a ch , b o  w e d le  t w e g o  r o zk a zu , p r z e d ­
s t a w iła  g o  te j  p a n i.

—  J a k ż e ż , c z y  in te r e su je  s ię  n im  ?
—  O w sz e m , in te r e su je  s ię  n im , 

bo  p o w ie d z ia łe ś  je j, ż e  to  c z ’o w ie k  
n ie s z c z ę ś l iw y .  A le  to  n ie  j e s t  żad n e  
ż y w s z e  u c z u c ie .. .

—  Z o s ta w  m n ie  to , to  ju ż  m o ja  
r z e c z .. .

—  D a r u j, m ój d r o g i, a le  i m n ie  
to  o b c h o d z i,.. D la  G e n o w e fy  d o b rzeb y  
b y ło , g d y b y  z n a la z ła  ja k ie g o  p o c z c i­
w e g o  c h ło p c a  s w o je j  s f e r y . . .  n a p rz y -  
k ła d  te n  n a u c z y c ie l ,  p a n  L a n d a t...
A le  s ły s z y s z ,  k to ś  g w iz d n ą !? . . .

—  T o  bracia  D o n d e v il le . ..  P r z y ­
p r o w a d ź  ic h  i z o s t a w  n a s  sa m y c h .

Z a le d w ie  w e s z li  b ra c ia  D o n d e v il le ,  
k s . S e r n in  ją ł ich  w y p y t y w a ć  z e  z w y ­
k łą  so b ie  z w ię z ło ś c ią :

—  W ie m , co  m ó w ią  d z ien n ik i  
o zn ik n ię c iu  p a n a  L en o rm a n d  i  G ou- 
r o l!a. A  w y ,  c z y  w ie c ie  o te m  co ś  
w ię c e j  ?

—  N ie .  Z a s tę p c a  s z e fa , p a n  W e  
b e r , w z ią ł  s p r a w ę  w  s w o je  r ęc e . Od  
ty g o d n ia  p r z e tr z ą s a m y  o g r ó d  Z a c isza ,  
a le  n ie  p o d o b n a  d o jść , jak im  o n i sp o  
so b em  z n ik n ę li  C a la  p o l ic y a  j e s t  
w  r o z s y p c e . N ig d y  t e g o  je s z c z e  n ie  
b y w a ło .. .  s z e f  b e z p ie c z e ń s tw a  g in ie  
b e z  ś la d u !

—  A  co s ię  t y c z y  G e r tr u d y ?
—  G er tru d a  b y ła  w s p ó ln ic z k ą , to  

j e s t  n ie w ą tp liw e . P a n  W e b e r  i  p an  
F o r m e r ie  badali ta k ż e  jej s io s tr ę  Z u ­
za n n ę , a le  n ic  o b c ią ż a ją c e g o  j ą  z n a le ś ć  n ie  m o g li.  
G d y śm y  jej d z iś  ra n o  p o w ie d z ie l i  o m o r d e r s tw ie  
s io s t r y ,  w p a d ła  w  s tr a s z n ą  r o zp a cz , z u p e łn ie  s z c z e ­
rą . O dtąd  ty lk o  p ła c ze  i p ła c z e  w  sw o im  p o k o ju .

—  C zy  to  t y lk o  m a c ie  m i do p o w ie d z e n ia ?
—  O n ie , s ą  in n e  r z e c z y  je sz c z e , k tó r y c h  n ie  

p o w ta r z a l iś m y  d z ien n ik a rzo m .
T u  o p o w ie d z ie l i  k s ię c iu  S e r n in  d z ie je  o s ta tn ic h  

d w ó c h  d n i pan a L e n o r m a n d , a  w ięc  o n o c n y c h  o d ­
w ie d z in a c h  d w ó ch  b a n d y tó w  w  d om u  P io tr a  L e d u c ,  
o p r ó b ie  w y k r a d z e n ia  G e n o w e fy  p r z ez  R ib e irę , o p o ­
d e jr ze n ia ch , p r z ez  c h w ilę  sk ie r o w a n y c h  u a  n a u c z y ­
c ie la , o p r z y b y c iu  s ta r e g o  S te in w e g a , i  o je g o  z n i­
k n ięc iu  z  p a ła cu . W  k o ń cu  z d a li  s p r a w ę  z  o s ta tn ie ­
g o  w ie cz o ra , z  p o g o n i z a  G er tru d ą  i jej w s p ó ln i­
k iem , ja k o te ż  w s p o m n ie li  o sm u tn y m  k o ń cu  G e r tr u ­
d y  i  o ty c h  d w ó c h  sy la b a c h  „ w i l - la “ — „ w i l - la . . .“ 
k tó r e  ta  w y s z e p t a ła  k o n a ją c .

—  I  n ik t , o p ró cz  w a s  d w ó c h , t y c h  s z c z e g ó łó w  
n ie  z n a ?

—  N ik t ,  p o n ie w a ż  p o n  L en o rm a n d  i G o ń r g e l  
z g in ę li .  W  z ez n a n ia c h  n a s z y c h  m ó w il iś m y  o te m  
t y lk o ,  o czem  ju ż  in n i, p a n i K e s se lb a c h  a lb o  H a r-  
t o g  z ez n a li.

—  A  c z y  te ż  z a w s z e  te m  sa m em  z a u fa n ie m  o b ­
d arza ją  w a s  w  p r e fe k tu r z e ?

—  A  có ż  t y  m u  o d p o w ia d a sz  ?
—  N ic , p o n ie w a ż  n ic  n ie  w ie m . C zy ż  to  ja  j 

m am  ja k ie  w sp o m n ie n ia  ? P a n  m n ie  p o s t a w i łe ś  
w  m ie jsc u  in n e g o , a  ja  n a w e t  n ie  w ie m , k im  te n  
in n y  j e s t !

—  A n i ja  n ie  w i e m ! —  z a śm ia ł s ię  k s ią ż ę  c y ­
n ic zn ie  —  i  w  te m  j e s t  ca ła  o r y g in a ln o ś ć .. .

—  A c h ,  p a n  s ię  ś m ie je ! . . .  p a n  s ię  z a w s z e  
ś m i e j e !... A le  m n ie  ju ż  z a c z y n a  b y ć  d o s y ć  w s z y s t-  
k ie g o .. .  Z a m ie sz a n y  je s te m  w  m o c  n ie c z y s ty c h  
sp r a w .. .  ju ż  n a w e t  n ie  m ó w ią c  o n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  
m ej ro li.

W  te j  sam ej c h w il i  n a  p r o g u  u k a za ła  się^G eno- i 
w e f a ,  p e łn a  w d z ię k u , u śm ie c h n ię ta .

—  P a n  t u ! —  z w r ó c iła  s ię  do k s ię c ia  —  a w ię c  
p a n  w r ó c i ł?  O ja k że  s ię  c ie sz ę ,  ż e  p a n a  w id z ę !
A  p r z y te m  m am  r z e c z y  w a ż n e , b a rd zo  w a ż n e .. .  
P a n ie  P io tr z e ,  n ie c h ż e ż  p a n  p ó jd z ie  d o tr z y m a ć  to - u 
w a r z y s t w a  p a n i K e s se lb a c h , ray za ra z  ta k ż e  p r z y j­
d z ie m y  1

—  W id z ia ł  g o  p a n  ? —  sz e p n ę ła  ż y w o ,  zb liża - l 
ją c  s ię  do S eru in a .

—  K o g o , p r o sz ę  p a n i?
—  B a r o n a  A ite n h e im a .. .  o n  s ię  tak  

nie  n a z y w a ...  a  p rz y n a jm n ie j m a  oiJ 
je sz c z e  in n e  im ię ... P o z n a ła m  g o .,  ale  
o n  s ię  t e g o  n ie  d o m y ś la ...

—  U sp o k ó j s ię  p a n i... . I
—  T o  te n  sa m , k tó r y  m n ie  chcia ł 

w y k r a ś ć . . .  G d y b y  n ie  te n  b ie d n y  L e " 
n o rm a n d , b y ła b y m  z g u b io n a ...  A le ż  
p a n  m u s i w ie d z ie ć , p an  p r z e c ie ż  w s z y s t -  , j 
k o  w ie

—  W ię c  ja k ie ż  j e s t  je g o  praw d® ' 
w e  n a z w is k o ?

—  R ib e ira . C h o cia ż  zm ie n ił tw a fij 
a k c e n t, m a n ie r y , p o zn a ła m  g o  od razy  
o s t r z e g ł  m n ie  w s t r ę t ,  jaki m am  “ °  
n ie g o . A le  n ie  zd ra d z iła m  się . C zeka  
ła m , aż  p a n  p o w ró c i.

—  N a w e t  p a n i K esse lb a ch  n ie  p o ­
w ie d z ia ła  p a n i?  ,

—  N ie . Ons ta k a  u r a d o w a n a , od­
n a jd u ją c  p rzy ja c ie la  m ęża . A le  pan  
jej o te'a p o w ie ,  n ie p r a w d a ż ?  B ‘tn 
js u o r o n i?  J a  n ie  w ie m , co  te n  c z ło ­

w ie k  g o tu je  p r z e c iw k o  n ie j i p rzec iw  
m n ie ... T e r a z , g d y  n iem a  p an a  L e M f  
m an d , n ie  b o i s ię  ju ż  n ik o g o . R z fp 7 - 
s ię , jak  p a n ... K tó ż b y  g o  m ó g ł  zd e­
m a sk o w a ć  ?

—  J a , p a n n o  G e n o w e fo . J u ż  ja  23 
to  o d p o w ia d a m . A le  an i s ło w a  o tem  
do n ik o g o .. .  ,

W c h o d z ą c  do p o k o ju  p a n i K e s s e l­
b a ch , k s ią ż ę  p r z e r a z ił  s ię .  D o lo r e s  jo- 
sz c z o  b le d sz ą  b y ła ,  je s z c z e  s z c z u p l i  
sz ą  n iż  z a  o s ta tn ie m  w id z e u ie m . L e' 
żą c  n a  k a n a p ie , o tu lo n a  w  ja k ą ś bl®' 
lą  d r a p e r y ę , w y g lą d a ła  jak  c i ch o rzy ’ 
k tó r z y  ju ż  p o r z u c a ją  d a rem n ą  walkS- 
O na ju ż  w a lc z y ć  p r z e s ta ła  z ż y c ie ® ’ 
z ty m  lo se m , k tó r y  ją  c io sa m i 11' 
w ie d z ia ł .. .  _ _ .

S e r n in  p r z y g lą d a ł s ię  jej z  lito s® 1* 
g łę b o k ą  i z  A e u k r y w a n e m  wzrusz®  

juw, ; n iem . P o d z ię k o w a ła  m u  z a  w sp ®  
c zu c ie .

W sp o m n ia ła  p r z y ja ź n ie  o b a ro ® ;  
A lte n h e im ie .  G ło s  jej b y ł  z ła m a n y , 1 ;j 

c h y  z d r a d z a ły  z n u ż e n ie . C zu ło  s ię , ż e  n ie g o d z iw y  , 
i z g o n  G e r tr u d y  p r z y b i ły  ją  o s ta te c z n ie ^  £ r ;e | j |  
p r z y jd z ie  jej w k r ó tc e  o p u śc ić  Z a c is z e , g d z ie  juz '• ' 
dno b y ło  p o z o s ta w a ć  tu  d łu żej p o  t y  u p rzy  
p r z e jśc ia c h .. .  |g,.,

—  A  w ię c  p a n i zn a  b a r o n a  A ite n h e im a ? - ' '  
p y t a ł  S e r n in  p o  k r ó tk ie m  w a h a n iu .

—  Z n am  g o  p r z e z  m o je g o  m ę ża , z  k tó r y m  
g d y ś  w  b lisk ic h  b y ł  s to s u n k a c h  i aje

—  P o z n a łe m  A ite n h e im a , k tó r y  m ie sz k a , ^  
m i s ię ,  p r z y  u l ic y  R iv o łi . ..  C z y b y  to  m ó g ł ■ 
t e n  sam  ? . „ je ® ,

—  O n ie , ten  m ie sz k a ...  Co p r a w d a  n ie  
g d z ie ;  d a ł m i sw ó j  a d r e s , a le  z a p o m n ia ła m .-  . . 0)4

S ern in  za d rża ł i sp u ś c ił  g ło w ę .  O t r z y  -eTti, 
od  n ie g o , p o d  s to łe m , le ż a ł  p a se k  ż ó łt e g o  o!̂ j 
p r z e d a r ta  o p a sk a  z  d z ien n ik a , a  ż e  m ia ł . *  
p r z y g lą d a ć  s ię  b a c z n ie  w s z y s tk ie m u  d o k o ł ’ J  tej 
j e g o  u c z e p iły  s ię  w y r a z u , w y d r u k o w a n e g o  
o p a sc e , w y r a z u  „ W i l la “ . , . rrtógł

B y ły  z a  tem  d a lsz e  s ło w a ,  k tó r y c h  n ie  
d o jrzeć .
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Dwie k & tro fy  ftiw lA w e w Kołomyi.
P ie r w s z e  dn i s ie r p n ia  b . r. z a p isz ą  s ię  na d łu g o  

* b ard zo  sm u tn o  w  p a m ięc i m ie s z k a ń c ó w  m ia sta  
K ołom yi. N a w ie d z iły  b o w ie m  to  m ia sto  w  p r z e c ią g u  
dwu dn i, d w ie  w ie lk ie  k a ta s tr o fy  ż y w io ło w e ,  w y ­
rząd zając o g r o m n e  s z k o d y  n a  w ie lk ie j  p r z e s tr z e n i  
1 ru jnu jąc m ien ie  u b o g ie j  p r z e w a ż n ie  lu d n o śc i.

N a p rzó d  p r z e s z ła  nad  K o ło m y ją  p o tę ż n a  b u rza , 
p ołą czo n a  z  o b e r w a n ie m  s ię  c h m u ry . S ta ło  s ię  to  
dnia 4  sierp n ia  w ie c z ó r . O rk an s z a la ł  ta k  s t r a s z l i ­
w y , ż e  n a w e t  w ie lk ie  i b ard zo  s ta r e  d r z e w a  n ie

s tr z e n i  z a m k n ię tą . W y b u c h ł  ta m  m ianow ic-.e  g r o ź n y  
p o ż a r  i w  p r z e c ią g u  k ilk u  g o d z in  o b r ó c ił w  p e r z y n ę  
o k o ło  6 0  d o m ó w , w  u l ic y  S z p ita ln e j  i jej p r z e c z n i­
ca ch  p o ło ż o n y c h .

K a ta s tr o fa  p o ż a r u  d o tk n ę ła  n a ju b o ż sz ą  lu d n o ść ,  
k tó ra  m ie sz k a ła  w  n isk ic h  a g ę s t o  o b o k  s ie b ie  p o ­
b u d o w a n y c h  i b ard zo  g ę s t o  z a m ie sz k a n y c h  dom k ach . 
Z a le d w ie  k ilk a  z  n ic h  b y ło  u b e z p ie c z o n y c h . T o  te ż  
n ęd za  w ś r ó d  p o g o r z e lc ó w  s tr a sz n a , b ra k  im  n ie ty lk o  
d a ch u  nad  g ło w ą , a le  i c h leb a  na p o ż y w ie n ie .

O p r z y c z y n ie  p o ża ru  na r a z ie  n ic  b l iż s z e g o  m e  
w ia d o m o , w y ja ś n i to  z a p e w n e  to c z ą c e  s ię  ś le d z tw o .

Z bad ano  n a s tę p n ie , ż e  b y ły  to  k o ś c i n ie b o sz c z y k a ,  
z m a r łe g o  p rzed  8 0  la t y ,  a  p o c h o w a n e g o  z g o d n ie  
z  p r z ep isa m i r y tu a łu  b e z  tr u m n y . P o te m  w  o b e c n o ­
ść- c z ło n k ó w  r a d y  w y z n a n io w e j  z d ję to  r e s z tk i  z m a r ­
łe g o  z  d r z e w a  i  z ło ż o n o  w  n o w y m  g r o b ie .

Ł a tw o  z r o z u m ieć , jak  w ie lk ie  w r a ż e n ie  w y w a r ł  
te n  w y p a d e k  w ś r ó d  m a s  z a b o b o n n e g o  ż y d o w s t w a  
w  K o ło m y i i  o k o lic y . A  k ie d y  w  d w a  d n i p ó ź n ie j  
p o ż a r  z n is z c z y ł  c z ę ść  m ia s ta , za m ie sz k a n ą  p r z e w a ­
ż n ie  p r z ez  lu d n o ść  ż y d o w s k ą , o g ó ln ie  u w a ż a n o , iż  p o ­
ża r  te n  j e s t  n a s tę p s tw e m  w y p a d k u  na c m en ta r z u .

D w ie k a ta s tr o fy  ż y w io ło w e  w  K ołom yi: O góln y  w id ok  u lic  w K ołom yi, d o tk n iętych  pożarem,

m ° g ły  m u s ię  o p r z e ć  i  p a d a ły  o b a lo n e  n a  z ie m ię ;  
T bardzo w ie lu  d o m a ch  p o z r y w a ła  w ichura, d a c h y  
’ . 'oro zrzu ca ła  ic h  o d ła m y  n a  p r z e s tr z e n i k ilk u n a s tu  
bjeray, m e tr ó w . Z w ła s z c z a  w  s tr o n ie  u l. F r a n c isz k a  
J o zefa , g d z ie  n a jb a rd zie j sz a la ła  trą b a  p o w ie tr z n a ,  

° d y  są  ba rd zo  w ie lk ie .  U c ie r p ia ły  d o m y , ta m  s ię  
. '  n o szą c e , k a sa rn ie  o ra z  b u d y n ek  r a d y  p o w ia to w e j .

1 m d z i n a  s z c z ę ś c ie  n ik t  n ie  u c ie r p ia ł, n a to m ia s t  
w y g in ę ło  bard zo  w ie le  p ta c tw a .

e sz c z e  n ie  o d e tc h n ą ła  K o ło m y ja  p o  te j  k a ta -  
" a już z o s ta ła  n a w ie d z o n a  p r z e z  d r u g ą  i  to  

zcze  s tr a s z n ie js z ą , a ty lk o  na m n ie jsz e j p r z e -

N ie z w y k ły  e p izo d  z a sz e d ł w  c z a s ie  sz a lo n e ]  b u ­
r z y  w  o k o lic y  K o ło m y i. M ia n o w ic ie  n a  s ta r y m , z a ­
m k n ię ty m  ju ż  cm en ta r z u  ż y d o w s k im  o b a lił orkan  
s ta r e  d r z e w o  z  ta k  o lb r zy m ią  s i łą ,  ż e  u p a d a ją c  z n i­
s z c z y ło  d w a  g r o b y  a z  je d n e g o  z n ic h  w y d o b y ło  
s w o -m i k o r z en ia m i z w ło k i  lu d zk ie  ra zem  z n a g r o ­
b k iem , p o d n o szą c  jo  na w y s o k o ś ć  4  m e tr ó w .

N a s tę p n e g o  dn ia  rano  g r a b a rz  z a s ta ł  k u  sw e m u  
p r z er a że n iu  p r ó ż n ą  jam ę z a m ia s t  g r o b o w c a  a n a  k o ­
r ze n ia ch  o b ;i'o n eg o  s ta r e g o  d r z e w a , u jrza ł w is z ą c e g o  
k o śc io tr u p a . K a m ień  n a g r o b k o w y  le ż a ł  w  p e w n ej  
o d le g ło ś c i  n a  g a łę z ia c h .

Ep-demia w Odessie.
J ed u em  z n a jp łę k n ie jsz z c h  m ia s t  p o łu d n io w e j  

R o s y i  j e s t  O d e ssa , p o r t  h a n d lo w y  p ie r w sz o r z ę d n e g o  
zn a czen ia . T u  k o n c e n tr u je  s ię  h a n d e l r o s y js k i,  a  s e tk i  
o k r ę tó w  p r z y b y w a ją  z n a jr o z m a itsz y c h  c z ę ś e  ś w ia ta .  
W p ły w a  to  bard zo  d o d a tn io  n a  d o b r o b y t  lu d n o śc i, 
z  d ru g ie j  jed n a k  s tr o n y  n a r a ż a  ją  n ie u s ta n n ie  n a  
z a w le c z e n ie  z a r a z y  t .  j. c h o le r y  i  d ż u m y , k tó r a  n a  
W s c h o d z ie  n ig d y  n ie  w y g a s a .

I  o b e c n ie  p o w tó r z y ło  s ię  t o  sa m o , co  m a  m ie j­
s c e  p r a w ie  co  ro k u  o  ty m  c z a s i e : w  O d e ss ie  p a ­

E pidem ia w  O dessie: W id ok  o g ó ln y  na port w  O dessie.
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n u je  c h o le r a  i  d żu m a. Co do c h o le r y , t o  n ie  o k a ­
z y w a ła  p o c z ą tk o w o  z b y t  w ie lk ie g o  n a s ile n ia , z r e s z tą  
s ię  do n iej p r a w ie  p r z y z w y c z a jo n o , p a n ik ę  n a to ­
m ia s t  w y w o ła ło  s z e r z e n ie  s ię  d o ść  g w a ł t o w n ie  d ż u ­
m y . Z a rzą d  m ia s ta  i k o m isy a  sa n ita r n a , z e  w z g lę d u  
n a  z a s tr a sz a ją c e  m n o ż e n ie  s ię  w y p a d k ó w  z a s ła b n ię ­
c ia , p r z e d s ię w z ię ły  e n e r g ic z n e  k r o k i, a b y  p o ło ż y ć  
k r e s  sz e r z e n iu  s ię  z a r a z y , m ię d z y  in n e m i z w ię k sz o n o  
i lo ś ć  b a r a k ó w  e p id e m ic z n y c h  i iz o la c y jn y c h  i z o b o ­
w ią z a n o  p ie k a r z y , r e s ta u r a to r ó w , m a sa r z y  i fa b ry -

le r y ,  a  co  n a jw a ż n ie jsz e , ż e  s k o n s ta to w a n o  ją  ta k ż e  
p o m ię d z y  w o jsk iem , s ta c y o n o w a n e m  w  o d e sk im  o- 
k r ę g u .

N a  c z a s  tr w a n ia  z a r a z y  u s ta n o w io n o  s ta lą  s łu ż b ę  
sa n ita r n ą  n a  d w o r c u  o so b o w y m  o d e sk im , g d z ie  p r z y ­
b y w a ją c y  i o d je ż d ż a ją c y  p o d d a w a n i s ą  o g lęd z in o m  
lek a rsk im .

Z u p e łn ie  a n a lo g ic z n e  z a r z ą d z e n ia  p o c z y n io n o  i  n a  
a u s tr y a c k o  r o sy jsk ie j  g r a n ic y , n a s z e  b o w ie m  w ła d z e  
o b a w ia ją  s ię  z a w le c z e n ia  c h o le r y  d o  G a lic y i. P o -

ż y tn y c h ,  m ia ła  t e ż  d o ść  w y s o k ą  e y w i liz a c y ę ,  p r z e ­
n ie s io n ą  ta m  z In d y j w r a z  z  r e l ig ią  B r a h m y . D o  
d z iś  p o z o s ta ły  ta m  z  o w y c h  c z a s ó w  s z c z ą tk i  ś w ią ­
t y ń ,  w iz e r u n k ó w  b o g ó w  i  p o m n ik ó w  g r o b o w y c h .  
w  V I . w . p o  C h r y s tu s ie  n a w ie d z ili  J a w ę  A r a b o ­
w ie  i w p r o w a d z il i  ta m  I s la m , k tó r y  o k o ło  X V . w .  
s t a ł  s ię  r e i ig ią  p a n u ją cą . E u r o p e jc z y c y  d o s ta li  s ię  
p o  ra z  p ie r w s z y  n a  J a w ę  w  X V I .  w . ,  a t o  P o r t u ­
g a lc z y c y ,  a  p ó źn ie j  N id e r la n d c z y c y . Od t e g o  cza su  
w y s p a  t a  n a le ż a ła  —  z k r ó tk ą  p r z e r w ą  —  d o  E o -

D w ie k a ta s tr o fy  ży w io ło w e  w  K ołom yi: Ruiny zniszczonych przez pożar domów.

k a n tó w  do u r z ą d z en ia  n ie p r z e p u sz c z a ln y c h  p o d łó g .  
Z a r zą d ze n ie  t o  j e s t  w s k a z a n e m  z e  w z g lę d u  n a  to ,  
ż e  d żu m a  r o z s z e r z a  s ię  g łó w n ie  p r z e z  s z c z u r y , k tó ­
r y c h  w  ża d n em  w ię k a z em  m ie ś c ie  n ie  b ra k u je , 
w  ty m  t e ż  c e lu  za rzą d  k o le jo w y  u r z ą d z ił n a  r o z ­
m a ity c h  p u n k ta ch  s t a c y e  ła p a c z y  s z c z u r ó w , co  n ie ­
je d n o k r o tn ie  ju ż  d a ło  b a rd zo  d o d a tn ie  r e z u lta ty  p r z y  
p o w s tr z y m y w a n iu  s z e r z e n ia  s ię  z a r a z y . P e r s o n a l  
le k a r s k i p o w ię k s z o n o  w  o d p o w ie d n i sp o só b  i w d r o ­
ż o n o  s ta r a n ia  o  z a p o m o g ę  r z ą d o w ą  w  k w o c ie  s ied m -  
d z ie s ię c iu  p ię c iu  t y s i ę c y  ru b li tta w a lk ę  z  t y m i obu  
n ie p r z y ja c ió łm i lu d zk im i. N a d to  p o s ta n o w io n o  z a ­
k u p ić  ty s ią c e  l la s z e c z e k  s u r o w ic y  o ch ro n n ej i p r z e d ­
s ię w z ią ć  b e z p ła tn e  sz c z e p ie n ia .

W  o s ta tn ic h  te le g r a m a c h  c z y ta m y , iż  g r  u b ie ­
g ły m  ty g o d n iu  z w ię k s z y ło  s ię  ta k ż e  n a s ile n ie  cho-

d ró ż n i, p r z e je ż d ż a ją c y  g r a n ic ę , p o d le g a ją  b a d a n iu  l e ­
k a r sk ie m u , a  ic h  r z e c z y  d e s in fe k c y i ,  p o c z em  p r z ez  
p e w ie n  o k r e s  cza su  p o z o s ta ją  p o d  le k a r s k ą  obsepg  
w a c y ą  w  m ie js c u  s w e g o  p o b y tu .

Wśród ip t i r a y c l i  k s i #
J e d u ą  z n a jw ię k s z y c h  w y s p  Z u n d zk ich  j e s t  w y ­

sp a  J a w a , są s ia d u ją c a  z  S u m a tr ą , a  z a m ie sz k a n a  
p r z e z  lu d n o ść  p o c h o d ze n ia  m a la jsk ie g o , o  sk ó r z e  ż ó ł­
ta w e j ,  a  c za r n y c h  o cza ch  i  w ło s a c h . L u d n o ś ć  to  
p r z e w a ż n ie  ła g o d n a , r o zsą d n a  i r o z tr o p n a , z  d ru g ie j  
.ed n a k  s t r o n y  m ś c iw a  i  za b o b o n n a . W y z n a j e  r e li-  
g ię  m a lio ra eta ń sk ą .

W y s p a  J a w a  b y ła  zn a n a  ju ż  z a  c z a s ó w  s ta r o -

la n d y i, jako  c z ę ś ć  s k ła d o w a  In d y j h o le n d er sk ic h .  
P o d  w z g lę d o m  a d m in is tr a c y jn y m  p o d z ie lo n a  je s t  
J a w a  n a  2 3  r e z y d e n tu r , r z ą d z o n y c h  p r z ez  u r z ęd n i­
k ó w  h o le n d e r sk ic h . D w ie  z  n ich  m a ją  p o n a d to  w ła ­
sn y c h  k s ią ż ą t  p a n u ją c y ch . S ą  to  p o to m k o w ie  d a ­
w n y c h  k s ią ż ą t  ja w a ń sk ic h , o g r o m n ie  b o g a c i;  rząd  
h o le n d e r sk i, c e lem  z jed n a n ia  ich  so b ie ,  p r z y z n a ł iw  
r o z m a ite  h o n o r o w e  g o d n o śc i  i  t y t u ł y ,  fa k ty c z n ą  
jed n ak  w ła d z ę  o g r a n ic z y ł  d o  m in im u m .

J e d n e g o  z  t y c h  k s ią ż ą t  ja w a ń sk ic h , su su h u n a n a  
T e a n a , id w ie d z ił  n ie d a w n o  w  je g o  r s z y d e n c y i  k s ią ­
ż ę  J a n  A lb r e c h t  m e k le m b u r sk i, z  ż o n ą  E lż b ie tą ,  
b r a t  k s ię c ia  H e n r y k a  h o le n d e r sk ie g o , m ę ż a  k r ó lo ­
w e j  W ilh e lm in y .  K s ią ż ę  J .m  A lb r e c h t  je s t  już m ę ­
ż c z y z n ą  s ta r sz y m , z a m iło w a n y m  p o d ró ż n ik ie m  i ba­
d a czem , h o n o r o w y m  d o k to re m  c z te r u  fa k u lt e t ó w  na

W śr ó d  e g z o t y c z n y c h  k s ią ż ą t :  Książę Jan Albrecht z małżonką na dworze susnhnnana Teana na Jawie.
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N ow a o fia r a  a w ia ty k i:  Mikołaj Kinet, który zabił sie wskntok npadkn aeroplanu.

O b e h ó d  g ru n w a ld zk i w  G rybow ie: E an d erya  w ło śc ia ń sk a  w u r o czy sty m  p och od zie .

d z o n y c h  c h w il  o d fo to g r a fo w a li  s ię  k s ią ż ę  J a n  A l ­
b r e c h t  i  su su h u n a n  T oan  z e  s w e m i m a łżo n k a m i, w  
o to c z e n iu  m ie js c o w y c h  d y g n ita r z y .

M ó d  p m l i l z k i  w Grybowie.
b la d em  in n y c h  m ia s t  p r o w in c y o n a ln y c h  p o s z e d ł  

i G r y b ó w , u rzą d za ją c  n ie d a w n o  u r o c z y s ty  o b ch ó d  
n a  c z e ś ć  r o c z n ic y  g r u n w a ld z k ie j . D z ię k i  p ięk n ej po  
g o d z ie  o b ch ó d  w y p a d ł p r a w d z iw ie  im p o n u ją co  a b la ­
sk u  d o d a ł m u  t łu m n y  u d z ia ł lu d n k o śc i w ie jsk ie j  z  ca ­
łej o k o lic y .

Y\7 d n iu  o b ch o d u  u d ek o ro w a n o  c a łe  m ia s to  b ard zo  
.p ięk n ie  z ie le n ią  i c h o r ą g w ia m i o b a r w a c h  n a r o d o ­
w a r h . R a n o  z b u d z iły  m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta  d ź w ię k i  

n a r o d o w y c h , g r a n y c h  p r z ez  o r k ie s tr ę  m iej- 
m zem  o k o ło  g o d z in y  7 p o c z ę to  s ię  g ro m a -  

g m a ch em  „ S o k o ła " , sk ą d  n a s tę p n ie  w y -  
p o m n y  p o c h ó d . U w a g ę  o g ó ln ą  z w r ó c iła  na  

,, j  e r y a  k o n n a , z ło ż o n a  z o k o ło  2 0 0  w ło śc ia n

p o ło w a . O d p ra w ił ją k s . T a r s iń sk i, a k a za n ie  w y ­
g ło s i ł  k s . S o la k .

P o  n a b o ż e ń s tw ie  r u s z y ł  p o c h ó d  w  ty m  sa m y m  
p o r z ą d k u  k u  u lic y ,  d o ty c h c z a s  z w a n e j K o le jo w ą , a 
k tó r ą  n a  p a m ią tk ę  r o c z n ic y  g r u n w a ld z k ie j  n a z w a n o  
u lic ą  G ru n w a ld zk ą . T am  p r z e m ó w ił w  se r d e c z n y c h  
s ło w a c h  b u r m is tr z  m ia s ta , p o c z em  p o c h ó d  s ię  r o z ­
w ią z a ł.

P o  p o łu d n iu  o d b y ł s ię  w  o g r o d z ie  m ie jsk im  f e ­
s t y n  lu d o w y , o  ba rd zo  u r o z m a ic o n y m  p r o g r a m ie ,  
w ie c z ó r  z a ś  o d e g r a ła  tr u p a  a m a to rsk a  m ie js c o w e g o  
t e a tr u  s z tu k ę  lu d o w ą  „ O jco w iz n a " .

L icz n i u c z e s tn ic y  o b ch o d u  w  G r y b o w ie  o d n ie ś li  
s z e r e g  m iły c h  i p r a w d z iw ie  p o d n io s ły c h  w r a ż e ń .

U z u p e łn ia ją c  k r ó tk i o p is  p ięk n ej u r o c z y s to ś c i  
g r u n w a ld z k ie j  w  G r y b o w ie , z a m ie sz c z a m y  w  d z i­
s ie j s z y m  n u m er z e  zd jęc ie  fo to g r a f ic z n e , p r z e d s ta w ia ­
jące  k on n ą  b a n d e ry ę  w ło śc ia ń sk ą .

T r a g e d y a  w  T a tra ch : Z a g in io n y  p rzew od n ik  
K lim ek  B ach led a .

n a j le p sz y c h  m o to c y k l is tó w  i  d o p iero  p rzed  p a ru  
m io sią ca m i p o ś w ię c i ł  s ię  a w ia ty c e ,  o d b y w s z y  k u r s  
u  F a rm a n a  w  M o u rm elo n s . W  k ró tk im  c z a s ie  s w e j  
k a r y e r y  zd o ła ! o s ią g n ą ć  r e z u lta ty  ba rd zo  p ię k n e ,  
w  s z c z e g ó ln o ś c i  lo t  j e g o  w  m aju , w y k o n a n y  w  
C h a lo n s z p a sa ż e r e m , s t a n o w i  rek o rd  ś w ia t o w y ,  
g d y ż  t r w a ł  d w ie  g o d z in y  5 1  m in u t.

K in e t  b ra ł o b ecn ie  u d zia ł w  m e e t in g u  b r u k se l­
sk im  i z d o b y ł ju ż  w  m n ie jsz y c h  n a g r o d a c h  o k o ło  
4 0 .0 0 0  fr . N ie  z a p r z e s ta ł  jednak  w z lo t ó w ,  gdjyż

D w ie k a ta s tr o fy  ży w io łow o  w  K ołom yi: Zgliszcza spalonych domów.

Nowa ofiara awiatyki.
L is ta  o fiar  r o zw ija ją c e j  s ię  p ięk n ie  i  s z y b k o  a- 

w ia ty k i  r o śn ie  w  p rzera ża ją cej s z y b k o śc i.  K a ż d y  t y ­
d z ień  n iem a l p r z y n o s i  w ia d o m o ść  o n o w y m  w y p a ­
d k u , o n o w e j o fierze , k tó r ą  śm ie r ć  p o r y w a  z  g r o ­
n a  io n ie r ó w  w a lk i  o z d o b y c ie  p o w ie tr z a .

O sta tn ią  ofiarą  j e s t  s ły n n y  a w ia to r  M ik ołaj K i­
n e t , a śm ie r ć  je g o  tr a g ic z n a  w y w a r ła  to m  w ię k s z e  
i  te m  g łę b s z e  w r a ż e n ie , ż e  m ło d y  te n  a d z ie ln y  
p ilo t  w y s u n ą ł  s ię  w  o s ta tn ic h  c z a sa c h  na c z o ło  m ło ­
d sze j g e n e r a c y i  a w ia to r ó w . B y ł  to  p i lo t  ba rd zo  s z y ­
b k o s ię  o iy e n t u j ą c y ,  o g r o m n ie  p r z y to m n y , a p r z y -  
te m  n ie z w y k le  o d w a ż n y . D o  n ie d a w n a  n a le ż a ł  do

je d n y m  z  u n iw e r s y te tó w . O dd any  w  z u p e łn o śc i  
sp r a w o m  n a u k i i  p o d ró ż o m , do p o K y k i  s ię  n ie  m ie ­
sz a ł  z u p e łn ie .

G o śc i s w y c h  z  E u r o p y  p o d e jm o w a ł su su h u D au  
T ea n  bard zo  se r d e c z n ie , o k a zu ją c  im  n a  k a żd y m  k r o ­
k u  se r d e cz n ą  g o śc in n o ś ć .  N a  p a m ią tk ę  w s p ó ln ie  sp ę -

p o lsk ic h  z o k o lic y  o ra z  o d d z ia ł 4 0  k o s y n ie r ó w . D o  
u ś w ie tn ie n ia  p o c h o d u  p r z y c z y n iła  s ię  d r u ż y n a  so k o la  
z N o w e g o  S ą c z a  o ra z  s tr a ż  o g n io w a  w ło śc ia ń sk a  
z P o ln e j . P o d c z a s  p o c h o d u  p r z y g r y w a ła  o r k ie s tr a  
w ło śc ia ń sk a  z  S ie d le c . P o c h ó d  u d a ł s ię  p r z ez  u lice  
m ia ste c z k a  na m ie js c e , g d z ie  m ia ła  s ię  o d b y ć  m sz a
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m ia ł s z a n s e  z d o b y c ia  w ie lk ie j  n a g r o d y . S ta r tu ją c  j e ­
dn ak  w  lo c ie  k o n k u r so w y m  o n a g r o d ę  im ien ia  k r ó la  
b e lg ij s k ie g o ,  u le g ł  tr a g ic z n e m u  w y p a d k o w i.

K in e t  w z n ió s ł  s ię  m ia n o w ic ie  n a  w y s o k o ś ć  ja ­
k ic h ś  2 0 0  m e tr ó w , p o c z em  sk ie r o w a ł s ię  k u  m ie j­
s c o w o ś c i  W e se n b e ć k . L o t  z a p o w ia d a ł s ię  z u p e łn ie  
s z c z ę ś l iw ie .  N a g le  s i ln y  p o d m u ch  w ia tr u  p r z e c h y li ł  
g w a łt o w n ie  j e g o  a ero p la n , w s k u te k  c z e g o  K in e t  
ru n ą ł w r a z  z  s w ą  m a sz y n ą  do la ta n ia  na z ie m ię  
z o g r o m n e j w y s o k o ś c i .

Trzechsetlelni jubileusz Bonlfratrw $  Krakowie.
T r z y s ta  la t  m ija  od c h w ili ,  g d y  c z ło n k o w ie  z a ­

k o n u  J a n a  B o ż e g o  p r z y b y li  do  P o ls k i .  P r z y b y c ie  
ich  w ią ż e  s ię  z  s ła b o ś c ią  k r ó la  Z y g m u n ta  I I I .,  k tó ­
r y , c ię żk o  z a p a d łsz y  n a  z d r o w iu , n ie  m ó g ł  n ig d z ie  
z n a le ś ć  p ora d y  n i p o m o c y . D o p ie r o  n a  d w o r z e  c e ­
sa r sk im  w  W ie d n iu  I z n a le z io n o  u p r a g n io n e g o  le k a ­
rza , a b y ł n im  c z ło n e k  za k o n u  J a n a  B o ż e g o , c z y l i  
B o n ifr a tr ó w , b r a t  G a b r y e l, h r a b ia  F er ra r a .

ta la  n a  d w a n a śc ie  łó ż e k , u z y s k a w s z y  n a  t o  w  r. 
1 6 1 0  p o z w o le n ie  w ła d z y  d u ch o w n ej,

Z  c za sem  p o w s ta ła  w  P o ls c e  n o w a  p r o w in c y a  
B r a c i m iło s ie r d z ia , n a jlic z n ie jsz a  w  c a ły m  z a k o n ie .  
D z ię k i  h o jn o śc i p a n ó w  p o lsk ic h  i l i t e w s k ic h  w z n o ­
sz o n o  co ra z  to  n o w e  sz p ita le ,  w  k tó r y c h  u b o g a  lu ­
d n o ść  z n a jd o w a ła  b e z p ła tn ą  o p ie k ę  i p o m o c  w  c ie r ­
p ien iu . Z  p o m ię d z y  p o lsk ic h  c z ło n k ó w  za k o n u  b y ło  
k ilk u  p r o w in c y a łó w  i  je n e r a łó w .

Z  c za sem  jed n a k  z a p o m n ia n o  o B o n ifr a tr a c h .

Dwie

P ie r w s z y m , k tó r y  p r z y b y ł  n a  m ie js c e  w y p a d k u ,  
b y ł  m ło d sz y  b r a t  K in e ta , a  za ra z em  j e g o  p o m o ­
cn ik . Z n a la z ł on  b r a ta  p o d  g r u z a m i s tr z a s k a n e g o  
a e ro p la n u , z  p ę k n ię tą  c z a sz k ą  i z ła m a n y m  k r ę g o ­
s łu p e m . Ś m ie r ć  n a s tą p iła  n a ty c h m ia s t , św ia d k ie m  
w y p a d k u  b y ła  t e ż  ż o n a  a w ia to r a , k tó r a  z n a jd o w a ła  s ię  
n a  m ie jsc u , p r z ez n a c zo n em  d la  w id z ó w . W  p ie r w sz e j  
c h w il i ,  c h o ć  w id z ia ła  u p a d ek  a e ro p la n u  m ęża , n ie  
z o a w a ła  so b ie  s p r a w y  z o g r o m u  n ie s z c z ę ś c ia  i  s ą ­
d z iła , ż e  s k o ń c z y ło  s i ę  n a  u sz k o d z e n iu  m a s z y n y . D o ­
p ie r o  p ó ź n ie j  z a w ia d o m io n o  ją  o tr a g ic z n y m  z g o n ie  
m ę ża .

i t a s t r o f y  ży w io ło w e  W K ołom yi: Ś lad y  orkanu i bu rzy  w

Z je ch a ł o n  p o s p ie s z n ie  do K r a k o w a , u m ie ję tn ie  
r o z e z n a ł ro d zaj „ f e b r y  “ k r ó le w sk ie j  i z a s to s o w a ł  
śr o d k i z a ra d cze , K r ó l n ie b a w e m  c z u ł s ię  ta k  d o ­
b r z e , ż e  n a  c z e le  w y p r a w y  w o je n n e j  r u s z y ł  pod  
S m o le ń sk . K r a k o w ia n ie  p o c z ę li s ię  n a ra d za ć , w  ja ­
k i sp o só b  w y n a g r o d z ić  B o n ifr a tro m  ich  z a s łu g ę . W a -  
le r y a n  W ilc z o g ó r s k i ,  h e r b u  M o n te lu p a , u z y s k a ł  z g o ­
dną u c h w a łę  w s p ó ło b y w a te l i ,  a b y  w  K r a k o w ie  z a ­
ło ż y ć  k o n w e n t  B o n ifr a tr ó w  i s z p ita l .  P r z e z n a c z y ł  
n a  to  sw ó j  dom  p r z y  u lic y  ś w .  J a n a  i d o r ę c z y ł z a ­
k o n o w i u r z ę d o w y  a k t  d a r o w iż n y , p o d p isa n y  dnia  
3 1  g r u d n ia  1 6 0 9  r. M ie sz cz a n ie  h o jn ą  ręk ą  d o p o ­
m a g a li  w  zb o ż n e m  d z ie le  i B o n ifr a tr z y  d o k u p ili s ą ­
s ie d n i dom  i  z a b r a li s ię  do b u d o w y  k o ś c io ła  i  szp i-

K ołom yi.

Z  p o m ię d z y  k ilk u n a stu  z a k o n ó w  w  P o ls c e ,  p o z o s ta ł  
ty lk o  k o n w e n t  k r a k o w sk i, p r z e n ie s io n y  z e  s w e j  
in e r w o tn e j  s ie d z ib y  p r z y  u l. ś w .  J a n a , do o b sz e r ­
n ie js z e g o  b u d y n k u  z  r o z le g ły m  o g r o d e m  p o  T ry n i- *  
ta rza ch  n a d  W is łą  i w  Z e b r z y d o w ic a c h . C ię żk ie  c z a ­
s y  p r z ec h o d z ił z a k o n  p r z ez  la t  w ie le ,  n o s z o n o  s ię  
n a w e t  z m y ś lą  z w in ię c ia  g o ; d z ięk i B o g u  n ie  p r z y ­
s z ło  d o  t e g o .  W  ro k u  1 8 9 2  l ic z y ł  ich  s z p ita l  s z e ś ć ­
d z ie s ią t  łó ż e k , a  w  r. 1 8 9 7  p o ło ż o n o  k a m ie ń  w ę ­
g ie ln y  p o d  b u d o w ę  s z p ita la  ju b ile u s z o w e g o , k tó r ą  
d z ięk i n ie s tr u d z o n y m  z a b ie g o m  k s . L e t u s a  B e r n a -  
tk a  d o p ro w a d z o n o  s z c z ę ś l iw ie  d o  k oń ca .

T rzech so tle tn i Jubileusz B o n ifra tró w  w  K rak ow ie: Wnętrze głównej sali szpitalnej w nowym gmachu.
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D r żą c  r o zp ę ta n ą  w ś c ie k ło ś c ią  s ta n ę ła  n a  w p r o ś '  
S ir  C y r y la , a  o n  sp o k o jn y , o d w a ż n y , o p a n o w a n y ’ 
P r 'łn ió s ł s z t y l e t  w  ręk u  k u  o b r o n ie  p r z e d  t ą  roz" 
lą sz o n ą  lw ic ą . P o d n o s z ą c  jed n a k  b r o ń , r zu c ił na  
uą o k ie m , i ceraz  d o p iero  z o b a c z y ł ,  co  tr z y m a  

w  -ęku... I  n a g le  o p u śc iła  g o  p e w n o ś ć  s ie b ie .  P o -  
I1 . . .  r^ a z a d r ża ła  m u  i o p a d ła ... W  te j  sa m ej  

c h w ili  sz a lo n a  n ie w ia s ta  w y r w a ła  m u  s z t y l e t  i b ły ­
sk a w ic z n y m  ru ch em  z a to p iła  m u  g o  w  p i e r s i .. S ir  

./ y l  z a ch w ia ł s ię  i  u p a d ł. R ę k o je ść  s z t y le t u ,  t k w ią ­
c e g o  w  ra n ie , b ły s n ę ła  k le jn o ta m i.. .

! te n  d o k o n a n y  z o s t a ł  w  m g n ie n iu  o k a , za
n im  naw e t  p o r u s z y ć  s ię  z d ą ż y łe m . T e ra z  ja s k o ­
czy , om  n a p rzó d . D e sc h a m p s  z d z ik im  śm ie c h e m  rzu -  

ła  s ię  na m n ie . Z w a r l iś m y  s ię . D r a p a ła  i  g r y z ł a —  
a s i ln a  to  b y ła  k o b ie ta . Ż ra zn  o b a w ia łe m  s ię ,  że  
sz a łe m  p o d n ie co n a , g o t o w a  m n ie  p r z e m ó d z ... O sta -  
te c z n  fe jed n a k  z d o ła łe m  ją  o p a n o w a ć ;  u s tą p ić  jed n ak  
*'?e chpiała i w c ią ż ,  z a p a m ię ta ła , b r o n iła  s ię  z a w z ię -  

-  ie m o g ą c  p r z eb ie ra ć  w  śr o d k a ch , o g łu s z y łe m  
14 k u k u  s i ln y m i u d er z en ia m i i n a r e sz c ie  u d a ło  m i 
S1S> z w ią za ć  jej c h u s tk ą  ręc e . I  w t e d y  d o p ier o , d y -  
;Z4C r o ze jrza łem  s ię  do p o lu  b itw y .

S ir  C y r y l le ż a ł  b e z  p r z y to m n o śc i ,  a k r e w  p o ­
s o l i  są c z y ła  b r z e g ie m  s z t y le t u .  D e sc h a m p s  le ż a ła  
b ezp rzy to m n a , z  c ie m n y m  siń cem  n a  c z o le . I  R o z a  
le ż a ła  b e z p r zy to m n a  d o tą d , pod  w p ły w e m  n ad m iaru  
w zru szen ia! i s tr a ch u .

_ P a tr z y łe m  na t r z y  le ż ą c e  p o s ta c i,  za d u m a n y  nad  
a z ie łem  lo s u  i m o ich  rąk . Co te r a z  u c z y n ić  n a leża -  
0 • Ś m ie r te ln a  c is z a  p a n o w a ła  d o k o ła , w ła sn y ’ dy-  

Sz| c y  od d ech  s ły s z a łe m  je d y n ie . Ś w ia t ło  p u s te g o  
P°koj,ii w  g ó r z e  la ło  s ię  p r z ez  o tw ó r  w  su fic ie , ż ó ł­
ty m  b la sk iem  o ś w ie c a ją c  le ż ą c e  p o s ta c ie  i n iem e  

tw a r z e . C z y  b y ła  w  d om u jak a  ż y w a  d u s z a ?  
j e d z ą c  p o  tem , co  m ó w i!  S ir  C y r y l, z a p e w n e  ui- 

° g o .. .  D e sc h a m p s  m u s ia ła  o d d a lić  na t ę  c h w ilę  ca łą  
sw o ją  s łu ż b ę . O na i R o z a  sa m e  jed n e  ty lk o  m u s ia ły  

y  w dom u. I  te r a z  r o zu m ie m , ż e  d la  c h o r o b liw ej  
y o b raźn i D e sc h a m p s  m u s ia ło  b y ć  c o ś  d z iw n ie  p o ­
c ą c e g o  w  sa m y m  ty m  fa k c ie , ż e  o fiarę sw o ją  

z n ęcifa  w  t ę  z a sa d z k ę  i ż e  m ia ła  w y w r z e ć  z e m s tę  
Vil na r y w a lc e  sa m a  o so b iś c ie , n ie  w id z ia n a , sa-  
otn a , w  p u s ty m  ty m , m ilc zą c y m  d o m u ... W  dzi-  
Qy m  b y łe m  s ta n ie  du ch a  i w  d z iw n e j d u ch a  r o z ­

um 06 ^ o z u ™ ał e m ) ż e  p o w in ie n e m  b y ł o d c z u w a ć  po-  
ry- ^  sm u tek , a jednak sm u c ić  s ię  n ie  m o g łe m .

n a lta jn ie jsz e j  g łę b i  d u ch a  c zu łe m  s ię  s z c z ę ś l iw y ,  
bo P rzec ież  R o z a  b y ła  o c a lo n a ...

p ie r w s z a  o d z y sk a ła  p r z y to m n o ść . W id z ą c ,  
e P ° d Qo si s ię  i s ia d a , p r z y p o m n ia łe m  so b ie , co  
c zy n ie  p o w in ie n e m . P o b ie g łe m  do S ir  C y r y la , u k lę -  
em  ta k , b y  c ia ło  je g o  u k r y ć  p rzed  jej w z ro k iem  
w y c ią g n ą w s z y  s z t y l e t  z r a n y , u s iło w a łe m  czem  

W af Da raZ*e ra n ^ ^  o p a tr z y ć  i k r e w  za ta m o -

K ozaT  s t a* ° ’  —  s ła b y m  g ło s e m  z a p y ta ła

łe m ^  o d w ra c a ją c  s ię  w c a le  ku  n ie j , o d p o w ied z ia -  
P o w o li,  g ło s e m  ja k  n a jn a tu r a ln ie jsz e m .  

w ic  ,,I'ec'1 P a n i u w a ż n ie  p o s łu c h a , c o  p a n i po-  
s ie  u ' ubo in t r y g ę  —  u a  k r z y w d ę  p a n i. A le  n ic
ta k  • 1 • u ie  s ta ło .  T a n i j e s t  z d r o w a  z u p e łn ie ,  
ran ion16 )r:iCz<!i 1 J e s t  tu ta j  S ir  C y r y l S rn a rt... J e g o  
c h w ii0° " ‘ D e sc h a m p s  g o  z ra n iła . D e sc h a m p s  j e s t  
n o w o  W°  n ê s z k 0(i t iw a ,  a le  m o ż e  s ię  z b u d z ić  i na  
[m ogę . ^ b u cb u ą ć . D la te g o  to  ja o d e jść  s tą d  n ie  
P ójść  ; ,tlla  m o § e is n  sz u k a ć  p o m o c y . P a n i .  m u s i  
bard?^ ' fn ' z e m d la ła , a le  ja je s te m  p e w ie n , ż e  p a n i  
t y ( ■’ d o b fz ę  p ó jś ć  m o ż e . N ie c h  p a n i w e jd z ie  po  
ó rzw i^ f h  i o b e jd z ie  s ie ń , aż  d o jd z ie  p a n i do  
pani J f p p t b w y c ł P  te  d r z w i n ie  s ą  z a m k n ię te . N ie c h  
m ó w  4 *!® n a  S sp r o w a d z i d w ó c h  żan d ar-  
ha d m ~  !lw e c li ,  n ie c h  p a n i p a m ię ta  —  i je ś li  m o ż-  

__ rp^ę. R o z u m ie  m n ie  p a m ?
___ ‘ a “ , a le  jak im  sp o so b em .  

sń lo w o  ■’ n ’ecb  Pani za ra z  id z ie  —  n a le g a łe m
Teraz -1 'j-dodno. —  P ó źn ie j  r o z m a w ia ć  b ę d z iem y .

Om'111'6 0 - z ro b ’ t o ,  co  m ó w ię !  
sz ł llr We sm ie lo « a  s u r o w o śc ią  m e g o  to n u , w s ta ła  i po-  
ja ły  sz a ło m , jak  le k k ie  je j, z a lę k n io n e  k r o k i m i- 

W  7 .1  o p u sz c z a ły  dom . 
r ®  dla <4 ^ i n u t a c h  z ro b iłe m  w s z y s t k o ,  co  n a  ra- 
g łęb o k a  4  ^ '?ry la  z ro b ić  b y ło  m o żn a . R an a b y ła  
udało  njj .°ó  s z t y le c ik  b y ł  m a ły  i c z ę ś c io w o  ty lk o  
P iew a lem  Sl^ ^ t a m o w a ć  o b fity  u p ły w  k r w i. P o w ą t -  

p o w ró ’ f /,v  Ufba 8 °  o c a lić . N ie b a w e m  w sz a k -  
—. p a . do  p r z y to m n o śc i  i  z a c z ą ł m ó w ić :

n ie  P o s t e r  —  sz e p n ą ł —  ta k  s ię  p a n  n a ­

z y w a , n ie p r a w d a ż  ? G d zie  p an  z u a la z ł te n  s z t y ­
le c ik  ?

—  N ie c b  s ię  p a n  jak  n a jsp o k o jn ie j  z a c h o w u je !  —  
p r o s iłe m . —  P o s ia łe m  po p o m o c .

—  N ie  b ąd ź p a n  n ie d o r z e c z n y m , m ój d r o g i p a ­
n ie . P a n  w ie ,  ż e  z e  m n ie  n ic  ju ż  n ie  b ę d z ie ... N ie c h  
m i p a n  p o w ie ,  sk ą d  p a n  w z ią ł  te n  s z t y l e t ?

W ię c  te ż  p o w ie d z ia łe m  m u  p r a w d ę .
—  A c h !  —  sz e p n ą ł. —  T a k ie  m o je  s z c z ę ś c ie .—  

I  w e s tc h n ą ł.
P o te m  w  k r ó tk ic h , u r y w a n y c h  zd a n ia ch , o d p o ­

c z y w a ją c  c z ę s to ,  o p o w ie d z ia ł m i, co  s ię  s ta ło  o w e j  
n o c y , ju ż  p o  te m , g d y  R o z a  i  ja  o p u śc il iśm y  g o  po  
p r z y ję c iu  u  k u z y n a  m e g o  S u lliv a n a . N ie jed n o  z t e g o  
co m ó w ił,  b y ło  n ie zr o zu m ia łe m  d la  m n ie ; n ie k ie d y  
w y r a z ó w  d o s ły s z e ć  n ie  m o g łe m . A le  zd a je  s ię ,  że  
o n  p o je c h a ł za  n a m i p o w o z e m , ż e  ja k im ś sp o so b e m  
s p o tk a ł  s ię  je sz c z e  z  R o z ą  i ż e  w  k o ń cu , w  sz a le  
w y r z u t ó w  su m ie n ia  i ż a lu , u s iło w a ł  n a  u l ic y  o d eb ra ć  
so b ie  ż y c ie .  I  to  ty m  w ła ś n ie  s z ty le c ik ie m ...  J a k o ś  
n ie  m o g łem  z r o z u m ie ć , d la c z e g o . S t a n g r e t  je g o  i lo ­
kaj o d w ie ź li  g o  do d o m u  i  sp r a w ę  ca łą  z a ta jo n o .  
Co b y ło  p o w o d e m  ty c h  w y r z u t ó w  su m ie n ia ?  G o rą ­
ca  c ie k a w o ś ć  n a s u w a ła  m i n a  u s ta  d z ie s ią tk i  p y ta ń ,  
a le  lęk a ją c  s ię  ro zd ra ż n ić  g o ,  m ilc za łe m .

—  K o c h a sz  ją  p a n ?  — ■ z a p y ta ł.
S k in ą łem  g ło w ą . O d p o w ied ź  r ó w n ie  n a g lą  b y ła ,  

jak  z a p y ta n ie .
W  te j  sa m ej c h w ili  D e sc h a m p s  z a  raem i p le c a ­

m i c ich o  s ię  r o ze śm ia ła . O d w r ó c iłe m  s ię  sz y b k o , le c z  
n ie  p o r u s z y ła  s ię .. .  C h oć o d z y sk a ła  p r z y to m n o ść ,  
o g ie ń  w  o cza ch  jej z a g a s ł  i  n ie  p r z e w id y w a łe m  n a  
r a z ie  n o w y c h  z  n ią  tr u d n o śc i.

—  J a  ju ż  o w e g o  w ie c z o r a  w ie d z ia łe m , ż e  pan  
ją  k o c h a  —  c ią g n ą ł S ir  C y r y l  d a le j. —  C zy  on a  
p a n u  p o w ie d z ia ła  o m n ie?

—  N ic  m i n ie  m ó w iła  —  rze k łem .
—  J a  jej k r z y w d ę  w y r z ą d z iłe m , p a n ie  F o s t e r —  

jej i k o m u ś je sz c z e . A le  on a  to  p a n u  sa m a  o p o w ie ...  
J a  te r a z  m ó w ić  n ie  m o g ę .. U m ie r a m ... N ie c h  je j  
p a n  p o w ie ,  ż e  z g in ą łe m , sta r a ją c  się, ją  o s ło n ić ;  
n ie ch  jej p a n  p o w ie . . .  n ie c h  je j  p a n ...

I  z n o w u  s tr a c ił  św ia d o m o ść .
R o z le g ły  s ię  w  s ie n i p e w n e , s z y b k ie  k ro k i i za  

c h w flę  p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z y  z a g a r n ę li  dom  w  sw o ją  
o p ie k ę . R o z a  w e s z ła  z a  n im i. S m u tn o  p o p a tr z y ła  na  
S ir  C y r y la , a p o te m  p ad ła  o b ok  n ie g o  n a  k o la n a  
i w y b u c h n ę ła  g w a łt o w n y m  p ła c ze m .

R o z d z ia ł X V I .

N a s tę p n e g o  w ie c z o r a  s ie d z ia łe m  z n o w u  w  s a lo ­
n ie , w  m ie sz k a n iu  R o z y . K a za ła  p r z e n ie ść  do s ie b ie  
S ir  C y r y la . U m ie ra ją c y m  b y ł .  J a  z e  s w e j  s tr o n y  
z ro b iłe m , co  m o g łe m , a le  s ta n  b y ł  b e z n a d z ie jn y ;  
w o b e c  u s iln y c h  jed n a k  n a le g a ń  R o z y , z o s ta w iłe m  ją  
n a k o n ie c  sa m ą  p r z y  je g o  łó żk u . N ie  p o tr z e b u ję  o p o ­
w ia d a ć  z e  sz c z e g ó ła m i w s z y s t k ie g o ,  co  z a sz ło  od. 
c h w il i  tr a g ic z n e g o  w y p a d k u  w  w i l l i  p o d m ie jsk ie j. 
P a m ię ta ją  j e s z c z e  lu d z ie , ja k ie  w r a ż e n ie  z ro b iło  s ą ­
d o w e  ś le d z tw o  —  ś le d z tw o ,  k tó r e g o  r e z u lta te m  b y ło  
z a m k n ięc iem  D e sc h a m p s  w  d om u  o b łą k a n y c h . O ile  
m i w ia d o m o , b ied n a  k o b ie ta , n ie g d y ś  jed n a  z p ie r ­
w s z o r z ę d n y c h  o so b is to ś c i  w e s o łe g o  te a tr a ln e g o  ś w ia ­
ta  P a r y ż a , p o  d z iś  d z ień  t r a w i  s ię  ta m  ja ło w ą  n ie ­
n a w iśc ią ,

R o za  za  n ic  n ie  c h c ia ła  w sp o m in a ć  an i z e z n a ­
w a ć  o r o z m o w ie  sw o je j  z  D e sc h a m p s;  z d a w a ło  s ię ,  
ż e  w sp o m n ie n ia  t y c h  c h w il  za m k n ę ła  w  n a jta jn ie j­
sz y m  z a k ą tk u  d u sz y  i ż e  n ic  n ie  m o g ło  o d em k n ąć  
te j  k r y jó w k i. J e d n a k że  w ą tp ić  n ie  m o żn a , ż e  D e s ­
c h a m p s g o d z iła  na jej ż y c ie  i ż e  b y ła b y  d o p ię ła  
s w e g o ,  g d y b y  n ie  c u d o w n e  w  sa m ą  p o r ę  z ja w ie n ie  
s ię  S ir  C y r y la . P o n ie w a ż  d r z w i p o k o ju  b y ły  za m ­
k n ię te , ja ,  n ie z n a ją c y , ta k  jak  S ir  C y r y l, w ła ś c iw o ­
ś c i  d o m u , b y łb y m  b y ł m u s ia ł z n ie ś ć  m ęk ę  p a tr z en ia  
na s tr a s z l iw ą  zb r o d n ię , n ie  m o g ą c  p r z y jść  w  p o ­
m o c  o fierze . D o  d z is ie j s z e g o  dn ia  m y ś le ć  o te m  n ie  
m o g ę  sp o k o jn ie ...

C u d o w n e  z ja w ie n ie  s ię  S ir  C y r y la  w  w i l l i ,  n ie  
o k a za ło  s ię , g d y  p o zn a łem  w s z y s t k ie  fa k ty ,  ta k  nad- 
z w y c z a jn e m , jak  m i s ię  zra zu  w y d a ło .  C h o cia ż  an i 
R o z a  an i j a  o te m  n ie  w ie d z ie l iś m y , o p e r o w e  k o ła  
r o z b r z m ie w a ły  g a d a n iem  o g n ie w ie  D e sc h a m p s  
i o te j  z a zd ro śc i, z  k tó r ą  s ię  w c a le  n ie  ta iła . P a ru  
a r t y s t ó w  z „ O p ćra  O o m iq u e“ p o s ta n o w iło  w m ie sz a ć  
s ię  w  to  i p r z e s tr z e d z  R o z ę , g d y  w ła ś n ie  p r z y b y ł  
S ir  C y r y l, w r a c a ją c y  w t e d y  z  w ó d  n ie m ie ck ich  do 
L o n d y n u .

C a ły  P a r y ż  z n a ł S ir  C y r y la  i S ir  C y r y l zn a ł  
c a ły  P a r y ż ;  o p o w ie d z ia n o  m u  w p r o s t ,  jak  r z e c z y  
s to ją  i p o z o s ta w io n o  sp r a w ę  w  je g o  ręk a ch . C z ło ­
w ie k  te n  o r y g in a ln y , e n e r g ic z n y  i o d w a ż n y , u d a ł  
s ię  p r o s to  k u r u e  T h ie r s , o s tr z e ż o n y  p o g ło s k ą , k tó r a  
w y s z ła  n a jp ra w d o p o d o b n ie j od  sa m ej D e sc h a m p s , ż e

R o za  m a  ta m  b y ć  z w a b io n ą . R e sz ta  ju ż  b y ła  r e z u l  
ta te m  s z c z ę ś l iw e g o  tra fu .

T a je m n icz eg o  z w ią z k u  p o m ię d z y  o so b ą  R o z y  
a S ir  C y r y la , na r a z ie  n ie  r o zu m ia łem ; n ie  m ia łem  
t e ż  w ie le  sp o so b n o śc i  do r o z m o w y  z  R o zą . N ie  w i ­
d z ie l iśm y  s ię  d o tą d  w c a le  w  c z te r y  o c z y , a i  ta k  
n ie  w ie d z ia łe m , c z y  z e c h c e  w y ja ś n ić  m i t ę  sp r a w ę .  
P r a w a  z a ś  p r o s ić  ją o to  n ie  m ia łem . A  z r e sz tą
0 w ie le  b ard z iej o b ch o d z iło  m n ie  co  in n e g o , r z e c z  
dla  m n ie  o w ie le  w a ż n ie jsz a  —  o d g a d n ię c ie  m ia n o ­
w ic ie ,  c z y  ż y je  lo rd  01a r en ce u x  i co z n a c z y  ta  jeg o  
śm ie r ć  u d a n a ? ...

P o sę p n ie  r o z m y ś la łe m  nad z a w iło ś c ią  w y p a d k ó w ,  
g d y  o t w o r z y ły  s ię  d r z w i sa lo n u  i w e s z ła  R o za . 
C s ty w n y m  k rok iem  p o d e sz ła  do k r z e s ła  i s ia d łs z y  
n a p r z e c iw k o  m n ie , sp o jr z a ła  m i w  tw a r z  su ch em i,  
b ły sz c z ą c e m i o c zy m a . P r z e z  c h w il k ilk a  n ie  p r z e ­
m ó w iła  ani s ło w a , ja  z a ś  n ie  m o g ie m  s ię  p rzem ó d z
1 p r z e r w a ć  m ilc ze n ia . N a r e s z c ie  d o jrza łem  łz y ,  n a ­
p ły w a ją c e  jej do o czu  i p o c z u łem  w  se r c u  u lg ę .  
U le g ła  ta k  s tr a sz n y m  w z r u sz e n io m , a p r z e c ie ż  z d a ­
w a ło  s ię ,  ż e  k o b ie ty  o jej w r a ż l iw o ś c i  po m n iej n a ­
w e t  c ię ż k ic h  p r z e jśc ia c h  z a p a d a ły  na z a p a len ie  
m ó z g u ...

— - D la  c z e g o  m n ie  p a n  n ie  p o r z u c i, p a n ie  F o ­
s te r ?  —  z a w o ła ła  z u n ie s ie n ie m  i Iz y  z a b r zm ia ły  
w  je j  g ło s ie .  —  D la  c z e g o  m n ie  p a n  n ie  o p u sz c z a ,  
a le  to  ta k , b y  m n ie  ju ż  n ig d y , n ig d y  n ie  z o b a ­
c z y ć ?

—  O p u śc ić  p a n ią ?  —  p o w tó r z y łe m  z c ich a . —  
D la c z e g o b y m  m ia ł...

—  P o n ie w a ż  je s te m  p r z e k lę ta !  K lą tw a  w is i  nad  
m em  ż y c ie m  i k lą tw a  c ze p ia  s ię  t y c h ,  k tó r z y  s ię  
z b l’ż ą  do m n ie  —  i k lą tw a  na n ich  sp a d a !

U d e r z y ła  w  p ła c z  n e r w o w y ;  g ło w a  jej p o c h y liła  
s ię  i  aż p r a w ie  d o tk n ę ła  k o la n . P r z y su n ą łe m  s ię ,  
p o d n io s łe m  ją ła g o d n ie  i p o d su n ą łem  jej p o d u szk ę  
p o d  p le c y . U s p o k o iła  s ię  tr o c h ę .

—  J e ż e li  p a n i j e s t  p r z e k lę ta , to  n ie c h  i j a  b ęd ę  
p r z e k lę t y ! —  r z e k łe m , p a tr z ą c  jej p r o s to  w  o c z y .

I u s ia d łem . Ł k a n ie  z w o ln a  u s ta w a ło . O tarła  
o c z y .

—  U m a r ł —  o św ia d c z y ła  k ró tk o .
N ie  o d p o w ie d z ia łe m . C óż m ia łem  o d p o w ie d z ie ć ?
—  N ic  m i p a n  n ie  p o w ie ?  —  sz e p n ę ła .
—  B a rd zo  m i ża l. S ir  C y r y l  b y ł  to  d z ie ln y  

c z ło w ie k !
—  O n b y ł  o jcem  m oim  —  rze k ła .
—  O jcem  p a n i!  —  p o w tó r z y łe m . T o w y z n a n ie  

z a d z iw iło  i p o r u s z y ło  m n ie  do g łę b i.
—  T a k  je s t !  —  p o w tó r z y ła  z  n a c isk iem .
Z a m ilk liśm y  ob o je .
—  A  ja  m y ś la łe m , ż e  r o d z ic e  p a n i n ie  ż y ją  —  

o d e z w a łem  s ię  w r e s z c ie  n ie zg r a b n ie .
—  D o  n ie d a w n a  i ja ta k  są d z iła m . N ie c h  p a n  

p o s łu c h a . O p o w ie m  p a n u  d z ie je  m o je g o  ż y c ia . A ż  
do te j  c h w il i  n ie  u m ia ła m  r ó ż n y c h  r z e c z y  p o w ią z a ć  
i w y p e łn ić  n ie k tó r y c h  n ie z r o z u m ia ły c h  b r a k ó w . . .  
T era z  d o p ier o .,.
ł ! I  o p o w ie d z ia ła  m i. co  n a s tę p u je :

—  O jciec  m ój p o d r ó ż o w a ł p o  E u r o p ie . M ia ł p ie ­
n ią d ze  i n a tu ra ln ie  m ie w a ł r ó żn e  m iło sn e  p r z y g o d y .  
J e d n ą  z  ta k ich  p r z y g ó d  b y ł  z w ią z e k  z  m o ją  m a tk ą . 
M atka m o ja  m ieszk a ła  w  o k o lic y , g d z ie  s ię  u p r a w ia  
w in o , k o ło  A v ig n o n , w  p o łu d n io w e j F r a n c y i;  s tr y j  
jej b y ł  w ła ś c ic ie le m  m a łej w in n ic y . M a tk a  m o ja  b y ­
ła  p r o s tą  w ie śn ia c z k ą , a le  b y ła  n ie z w y k le  p ięk n ą . 
J a  n ie  p r z esa d z a m , p r z e ś lic z n ą  b y ła . i  b y ła  jed n ą  
z t y c h  k o b ie t , k tó r e  ta k  ła t w o  w ie r z ą .. .  a o jc ie c  
m ój s ię  w  niej za k o c h a ł. W z ią ł  z  n ią  ś lu b  z u p e łn ie  
le g a ln ie  w  A y ig n o n . P o d r ó ż o w a li  ra zem  po F r a n ­
c y i  i po W ło s z e c h ,  a w r e s z c ie  p o je c h a li  do B e lg i i .  
W  n ie c a ły  r o k  po ich  ś lu b ie  ja  s ię  u ro d z iła m . 
M atk a  od d a ła  s ię  m n ie  c a łk o w ic ie . N ie  b y ła  to  in ­
te l ig e n tn a  an i w y k s z ta łc o n a  k o b ie ta , n ie  m ia ła  ta -  
le n t w  to w a r z y s k ic h  an i to w a r z y s k ic h  a m b ic j i .  N ie !  
s ta n o w c z o , n ie  m ia ła  w ie lk ie g o  r o zu m u ; a le  z a  to  

m ia ła  s e r c e  —  g o r ą c e  se r c e , k tó r e m  ta k  c ie p ło  
o b e jm o w a ła  m n ie  i in e g o  o jca !

P o  tr z e c h  la ta c h  m ój o jc ie c  s p r z y k r z y ł  so b ie  
ż o n ę . Z a czą ł s ię  n ie p o k o ić  i n u d z ić . M iał w ie lk ie  
a m b iey e . Z a p r a g n ą ł b ły s z c z e ć  w  L o n d y n ie , g d z ie  g o  
zn a n o  i  g d z ie  ro d z in a  je g o  m ia ła  t r a d y c j e  w  t e a ­
tr a ln y m  ś w ie c ie .  C zu ł je d n a k że , ż e  m a tk a  m o ja  n ie  
b ę d z ie  m u  o d p o w ie d n ią  t o w a r z y s z k ą  n a  lo n d y ń sk im  
brnku. J a k ż e ż  t u  w s ła w ić  s ię  i  b ły s z c z e ć  w  L o n d y ­
n ie  p r z y  b o k u  ż o n y , p r o s te j  c h ło p k i!  W ię c  ją  p o -  
p r o s tu  o p u śc ił .  L e c z  n ie  b y ło  to  z w y k łe  p o r z u c e ­
n ie . O jciec  m ó j, n jając o g r o m n y  w p ły w  n a  m a tk ę ,  
n a k ło n ił ją , b y  s ię  n a  to  r o z s ta n ie  z g o d z iła . T o  t e ż  
z g o d z iła  s ię  d o b r o w o ln ie . O k ru tu ie  c ie r p ia ła  nad  
te m , le c z  g o t o w a  z a w s z e  do ofiar  w  m iło ś c i,  n ie  
z a tr z y m y w a ła  g o . W ię c  t e ż  o p u śc ił  ją , w y z n a c z a ­
jąc jej r o cz n ą  p e u s y ę  n a  u tr z y m a n ie .

J a  z a le d w ie ,  jak  p r z ez  m g łę ,  p r z y p o m in a m  
so b ie  c z ło w ie k a , k tó r y  b y ł  m o im  o jcem . M iałam
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t r z y  la ta , g d y  n a s  p o r z u c ił .  B o  t e g o  c z a su  m ie s z k a ­
l iś m y  w  o b sz e r n y m  d om u  w  s ta r o św ie c k ie m  m ie ­
śc ie . C z y  t e ż  p a n  z g a d u je ,  ja k i t o  b y ł  d o m ?  N a t u ­
r a ln ie , ż e  p a n  o d g a d ł.. .  T a k , t o  b y ł  te n  sa m  d om  
w  B r u g e s ,  w  k tó r y m  u m a r ł A lr e s k a .. .  O p u śc iliśm y  
p ó ź n ie j te n  d o m , m a tk a  m o ja  i ja  i p o je c h a ły śm y  
do W ło c h . P ó ź n ie j  o jc ie c  m ój sp r z e d a ł te n  d om  A l-  
r e sc e . O te m  d o w ie d z ia ła m  s ię  d z iś  d o p ier o . T o  t e ż  
m o ż e  p a n  so b ie  w y o b r a z ić , ż e  m o je  w s p o m n ie n ia  
z B r u g e s  n ie  s ą  b a rd zo  d o k ła d n e .

D o  u m o w y  m ię d z y  m o im i r o d z ic a m i n a le ż a ło ,  ż e  
m a tk a  z m ie n i n a z w isk o . T o  t e ż  w  P iz ie  zn a n ą  b y ła  
t y lk o  p o d  n a z w isk ie m  M adam e M o n tig n y . I  ja  to  
jedne ty lk o  je j  n a z w isk o  zn a łam .

W  m ia rę , jak  r o s ła m  w  la ta ,  m a tk a  m o ja  o p o ­
w ia d a ła  m i r ó żn e  b a je c zk i d la  u p o z o r o w a n ia  n ie o b e ­
c n o śc i ojca. U m a r ła , g d y  m ia ła m  la t  s z e sn a ś c ie ,  
a p rzed  śm ie r c ią  p o w ie d z ia ła  m i p r a w d ę . P r o s iła ,  
b y m  jej o b ie ca ła , ż e  g o  o d szu k a m  i  z a p e w n ia ła  
m n ie , iż  b ęd ę  z  n im  s z c z ę ś l iw a . J a  jed n a k  o b ieca ć  
je j  t e g o  n ie  ch c ia ła m . M iałam  la t  s z e s n a ś c ie  i  b y ­
ła m  ba rd zo  du m na. T o , co  m i m a tk a  o  o jcu  o p o ­
w ie d z ia ła , w z b u d z iło  w  m o jem  se r c u  
w z g a r d ę  i o d ra zę . N ie n a w id z iła m  g o .
M a tk a  n ie  p o w ie d z ia ła  m i p r a w d z iw e ­
g o  n a z w isk a  o jc a  i ja  jej o  t o  n ie  
sp y ta ła m , ra d a , ż e  t e g o  n ie  w ie m .
Z ło ż y w s z y  w ię c  m a tk ę  do g r o b u , p o ­
s ta n o w iła m  zn ik n ą ć . O jc iec  m o ż e  m nie  
sz u k a ć , p o m y ś la ła m , a le  m n ie  n ig d y  
n ie  z n a jd z ie . R a d o ś c ią  n a w e t  n a p e ł­
n ia ła  m n ie  m y ś l ,  ż e  o n  m n ie  b ęd z ie  
sz u k a ł i  s z u k a ł i ż e  n ie s z c z ę ś l iw y  
b ę d z ie , n ie  m o g ą c  m n ie  o d n a le ść . T o  
t e ż  o p u śc iła m  P iz ę ,  z a b ier a ją c  z e  s o ­
b ą  t y c h  k i lk a s e t  fr a n k ó w  je d y n ie ,  
k tó r e  b y ły  o s o b is tą  w ła s n o ś c ią  m ej 
m a tk i i t e n  s z t y le c ik  —  dar m e g o  
o jc a  —  k tó r y  o n a  z a w s z e  n o s iła  w e  
w ło sa c h .

W ie d z ia ła m  o te m , ż e  m am  g ło s .
W s z y s c y  m i t o  m ó w ili ,  a m a tk a  m o ­
ja  d b a ła  o  to ,  b y m  g o  so b ie  d o b rą  
n a u k ą  n a le ż y c ie  " w y k sz ta łc iła . W i e ­
d z ia ła m , ż e  ja k o  ś p ie w a c z k a , m o g ę  
w y r o b ić  so b ie  im ię  n ie p o ś le d n ie . —
P r z y b r a ła m  w ię c  p se u d o n im  s c e n ic z n y  
R o z e t t y  R o z y  i za b ra ła m  s ię  do p r a ­
c y . In n i n a  te m  p o lu  c ię ż s z e  p r z e ­
c h o d z ili  k o le je , n iż  ja. W y b iła m  s ię  
p r ę d k o . S ir  C y r y l S m a r t , w ie lk i  im -  
p r e s sa r io  a n g ie ls k i ,  s ły s z a ł  m n ie  w  
G en u i i z a a n g a ż o w a ł do L o n d y n u .
T o  s t a n o w iło  o  m o im  lo s ie .  Z n a  p a n  
d a ls z y  p r z e b ie g  m ej k a r y e r y  —  w s z y ­
s c y  t o  w ie d z ą .

D la  c z e g o  o d r a z u  n ie  o d g a d ła m ,  
ż e  S ir  C y r y l  S m a r t  t o  m ój o jc ie c ?
S a m a  n ie  w iem . A  n ie  o d g a d łs z y  o d ­
r a zu , d la c z e g o  p ó ź n ie j  n ie  o d g a d ła m  
t e g o ?  P o d e jr z e n ie  z a c z ę ło  s ię  w e  m n ie  
b u d z ić  s to p n io w o  i p o w o li .  T o  m o g ę  
p o w ie d z ie ć ,  ż e  z a w s z e  w  s to s u n k u  do  
S ir  C y r y la  p o d le g a ła m  d z iw n e m u  u- 
c z u c iu , n ie p r z y ja z n e m u  w  c z ę ś c i,  a je ­
d n ak  n ie z u p e łn ie  —  u c z u c iu  z a w s z e  
d la  m n ie  n ie z r o z u m ia łe m u . A  p o tem  
n a g le ,  ju ż  b e z  c ie n ia  w ą t p l iw o ś c i ,  d o ­
w ie d z ia ła m  s ię ,  ż e  S ir  C y r y l  j e s t  m o ­
im  o jc e m ...  i  o n  w  te j  sa m e j c h w il i  
d o w ie d z ia ł s ię ,  ż e  ja  có rk ą  j e g o  je s te m . P a n  b y ł  
św ia d k ie m  o w e j  c h w i l i;  p a n  w id z ia ł  n a s  w  s ie n i  
lo n d y ń s k ie g o  h o te lu  p o  p r z y ję c iu  u  p a ń s tw a  S u lli-  
v a n ...  P a t r z y ł  w t e d y  n a  s z t y le c ik  w  m o ich  w ło s a c h  
ta k im  w z r o k ie m , ja k  g d y b y  p a tr z y ł  u a  ja d o w itą  
ż m iję .. .  ja  t o  s p o s tr z e g ła m  -■ p e w n o ś ć ,  k im  o n  je s t ,  
w s tą p i ła  n a g le  w  m o ją  d u sz ę . N ie n a w id z iła m  g o  
w t e d y  w ię c e j ,  n iż  k ie d y k o lw ie k ...

O w e j nocy, jak  s ię  zd a je , p o g o n i ł  z a  n am i p o ­
w o z e m  s w o im  a ż  do m ie sz k a n ia  A lr e s k i .  C zek a ł,  
g d y m  w y c h o d z iła .  M ó w ił d o  m n ie . N ie  p o w ie m  p a ­
n u , co  m ó w ił ,  an i t e g o ,  co  o d p o w ied z ia ła m . J e d n a k ­
ż e  k r ó tk a  b y ła  m o ja  o d p o w ie d ź  i  ba rd zo  o k ru tn a .

G d y  to  m ó w iła ,  z a d r ż a ł jej g ło s .
—  W s ia d ła m  do p o w o z u . M ój B o ż e !  ja k a ż  ja  

b y ła m  o k ru tn a . D z iś  o n ...  o jc ie c  m ój, p o w ie d z ia ł  m i, 
ż e  u s i ło w a ł  o d eb ra ć  so b ie  ż y c ie  s z ty le c ik ie m  m ojej  
m a tk i w t e d y ,  n a  te m  sa m e m  m ie jsc u , na b ru k u  u l i ­
c z n y m ...  P o p c h n ę ła m  g o  d o  sa m o b ó js tw a ...

P r z e r w a ła .
—  C z y  p o tę p ia  m n ie  p a n ?  —  sz e p n ę ła .
—  N ie  p o tę p ia m  p a n i —  o d r z ek łe m . A le  on  

n ie  ż y j e ,  a śm ie r ć  k o ń c z y  w s z y s t k o . . .
—  M a p a n  s łu s z n o ś ć  —  o d r z ek ła . — ■ L e c z  on  

m n ie  k o c h a ł p r z y  k o ń cu  ż y c ia . J a  t o  w ie m . I  o c a lił  
m i ż y c ie  —  p a n  i on . O d p o k u to w a ł —  o d p o k u to ­

w a ł  z a  p o s tę p e k  sw ó j  w z g lę d e m  m ojej b iedn ej m a tk i. 
U m a r ł z  p o c a łu n k iem  m oim  n a  u s ta c h .

T era z  m n ie  ł z y  w  o cza ch  s ta n ę ły .
—  A c h ! —  z a w o ła ła  z g łę b o k ą  b o le śc ią  —  d o­

p r a w d y  m o ż e  p a n  p ła k a ć  n a d em n ą !
N a g le  jed n ak  r o z e śm ia ła  s ię  d z iw n ie .
—  I c ó ż , c z y  n ie  w id z i  p a n  je sz c z e ,  ż e  k lą tw a  

n a d em n ą  c ią ż y ?  C z y ż  ja  n ie  je s te m  p r z e k lę ta ?  N ie c h  
p a n  sa m  p o w ie !  n ie c h  pan  sa m  p o w ie !

—  J a  t e g o  pan i n ie  p o w ie m  —  o d p o w ie d z ia ­
łem . —  D ia c z e g ó ż b y  k lą tw a  c ią ż y ć  m ia ła  n ad  p a ­
n ią ?  Co p a n i p r z e z  t o  r o z u m ie ?

—  N ie  w ie m , co  p r z e z  t o  r o z u m ie m , a le  w ie m ,  
co  czu ję . S p ó jr z  p a n  w s t e c z  n a  m o je  ż y c ie .  M atk a  
m o ja  u m a r ła , o p u sz cz o n a . O jc iec  u m a r ł, z a b ity  ręk ą  
sz a lo n e j . Mój d r o g i p r z y ja c ie l  A lr e s k a  u m a r ł —  z ja­
k ie g o  p o w o d u , n ie w ia d o m o . I  C la r e n c e u x  —  ta k ż e  
um arł.

—  Z a czek a j p a n i!  —  k r z y k n ą łe m  p r a w ie ,  z r y ­
w a ją c  s ię , a n a g łe  m o je  w z b u r z e n ie  z m ie s z a ło  
w id o c z n ie . —  S k ą d ż e ż  t o  pan i w ic ,  ż e  u m a rł lo r  u 
C la r en ce u x  ?

W ielk i B o ż e ! F o te l, z k tó reg o  p od niosła  s ię  K oza, n ie  b y ł te ra z  p u sty

S ta łe m  p rzed  n ią , d rżą c  c a ły  lę k ie m , ja k ie  w r a  
ż e n ie  n a  n ią  o d k r y c ie  m o je  zro b i. Z d z iw io n a  b y ła  
w id o c z n ie  i z a lę k n io n a , w id z ą c  n a g łą  w e  m n ie  z m ia ­
n ę , le c z  o p a n o w a ła  s ię  n ie b a w e m .

—  S k ąd  ja t o  w ie m  ? —  p o w t ó r z y ła  d z iw n ie  
ła g o d n ie .

—  T a k , c z y  p a n i w ie  o  te m  n a p e w n o ?  C z y  pan i 
b y ła  p r z y  je g o  śm ie r c i?

P o h a m o w a łe m  g w a łt o w n ą  c h ę ć  o b e jr ze n ia  s ię  
p o z a  s ie b ie  n a  j e g o  fo to g r a f ię .

—  N ie ,  m ój p r z y ja c ie lu . P r z y  śm ie r c i je g o  n ie  
b y ła m , a le  w id z ia ła m  g o  p o  śm ie r c i. U m a r ł n a g le ,  
w  W ie d n iu . A le  n ie  m ó w m y  o  te m ...

—  A c h  t a k !  —  r o z e śm ia łe m  s ię  z  n ie d o w ie r z a ­
n iem  i  n a g le  n ie p r z e p a r ty m  p ęd em  p c h n ię ty ,  p a d łem  
p r z ed  n ią  n a  k o la n a  i c h w y c iłe m  r ę c e  je j k u rc z o ­
w y m  u ś c isk ie m .

—  R o z o !  R o z o !  —  g ło s  m i s ię  ła m a ł —  t y  
m u s is z  w ie d z ie ć ,  ż e  ja c ie b ie  k o ch a m . P o w ie d z ,  ż e  
m n ie  k o c h a sz , ż e  k o c h a ła b y ś  m n ie  b e z  w z g lę d u  na  
t o ,  c z y  C la r e n c e u x  ż y je ,  c z y  t e ż  n ie  ż y j e !

N ie o p isa n a  t k l iw o ś ć  r o z la ła  s ię  n a  je j  tw a r z y .  
W y c ią g n ę ła  ręk ę  i  c h cą c  m n ie  u k o ić , p o g ła sk a ła  
m o ją  g ło w ę .  /

—  K a r o lu !  —  sz e p n ę ła .

D o s y ć  m i n a  te m  b y ło .  P o w s ta łe m . N ie  u c a ło ­
w a łe m  jej jed n a k .

W  te j  c h w il i  w s z e d ł  s łu ż ą c y  i  o zn a jm ił, ż e  k to ś  
w  p iln y m  in te r e s ie  ch ce  s ię  w id z ie ć  z p an ią .

P r z e p r o s iw s z y  m n ie  R o z a  w y s z ła .
O tw o r z y w s z y  d r z w i p r z e d  n ią , z a m k n ą łe m  je  

z w o ln a  z  w e s tc h n ie n ie m  g łę b o k ie j  u lg i  i w r ó c iłe m  
d o  p o k o ju . R ad  b y łe m , ż e  z o s ta n ę  sa m  p r z e z  c h w ilę  
z m y ś la m i m o iem ' .

W ie lk i  B o ż e !  F o t e l ,  z  k tó r e g o  p o d n io s ła  s ię  R o ­
za , n ie  b y ł  te r a z  p u s t y .  Z a jm o w a ła  g o  o so b a  —  
o so b a  m ę ż c z y z n y , k tó r e g o  p o r tr e t  w is ia ł  n a  ś c ia n ie —• 
c z ło w ie k ,  k tó r y  p r z e ś la d o w a ł m n ie  od  c h w il i ,  g d y  
p o z n a łe m  R o z ę  —  o so b a  lo rd a  C la r e n c e u x , k tó reg o ś  
R o z a  w id z ia ła  u m a r ły m ...

—  N a r e s z c ie  p o z n a łe m  w a s , p o tę g '  p ie k ie ln e !—  
T a je m n icz a  za g a d k a  s ta ła  m i s ię  ja sn ą ... W  b ły sk a -  
w ic z n e m  ś w ie t le  zro z u m ien ia  s ta n ą ł p r z ed em n ą  c a ły  
o g r o m  m o jej n ied o li.

W ię c  t e n  m ę ż c z y z n a , k tó r e g o  w id z ia łe m , to  n ie  
b y ł  c z ło w ie k , le c z  d u ch  z ło ś l iw y  i z a z d r o s n y  —  
d u ch , k tó r y  z  za  z ie m sk ie j  p o tę g i  u ż y w a !  k u  za- 
„ M ^  g ła d z ie  t y c h  śm ie r te ln y c h .. .  co  o d w a -  

J ż y li  s ię  k o c h a ć  k o b ie tę , k o ch a n ą  p r z e ­
zeń  za  ż y c ia .

Ś m ie r ć  A lr e s k i ,  n ie z r o z u m ia ło  z ja ­
w is k o  w  k a te d r z e , w  p o c ią g u , n a  p a ­
r o w c u  —  w s z y s t k o  te r a z  z ro z u m ia ­
łem . I  w o b ec  te j  z im n o  s z y d e r sk ie j ,  
tr y u m fu ją c e j  t w a r z y ,  m ającej p o z o r y  
ż y c ia , a je d n a k  n ie h c h w y tn e j ,  z a d r ża ­
łem  t r w o g ą  i m ęk ą  w in o w a jc y , i  n ie  
w ie m , c z y  m in ę ła  m in u ta  jed n a , c z y  
t e ż  w ie k  c a ły  m in ą ł.

W r ó c i ła  P o z a .  W  o k a  m g n ie n iu  
w id z ia d ło  z n ik n ę ło . A le  p o  t w a r z y  fej 
p o b la d łe j , p o  p o s in ia ły c h , d r ż ą cy c h  
w a r g a c h  p o z n a łe m , ż s  i o n a  u jrza ła , 

W is to c ie ,  p r z e k lę ta  b y ła  i ja  r a ­
z em  z n ią !

R o z d z ia ł X V I I .

Od c h w il i ,  g d y  w y z n a łe m  m iło ś ć  
m oją  R o z ie , z ły  d u ch  z m a r łe g o  lo rd a  
C la r e u c e u x , jak  g d y b y  w z ią ł  m n ie  
p o d  s w e  p a n o w a n ie . N ie  u m iem  t e g o  
d o k ła d n ie  o p isa ć ;  m o g ę  ty lk o  p o w ie ­
d z ieć , ż e  c z u łe m , iż  n a g le  w ła d z ę  na  
d em n ą  o b ją ł ja k iś  ty r a n , g o t ó w  m n ie  
k a r a ć , je ż e li  t r w a ć  b ęd ę  w  te m , c z e ­
g o  on n ie  ch ce .

T era z  p o z n a łe m , co  t o  j e s t  s tr a c h ,  
s tr a c h  n a jo k r o p n ie js z y  —  s tr a c h  p rzed  
to m , c z e g o  n ie  r o zu m ie m .

N a jw e w n ę tr z n ie js z e m  jąd rem  m o ­
jej d u sz y  r zą d z ił t e n  n ie u b ła g a n y  
d u ch  —  d u ch , k tó r y  s łó w  n ie  u ż y ­
w a ł ,  a le  m y ś l i  s w e  i  r o z k a z y  jed n em
je d y n o m  sp o jr z e n ie m , je d n y m  je d y ­
n y m  sz y d e r c z y m  u śm iech em  u d z ie la ł.

D z iw n e  t o  b y ło ,  ż e  ja  n ie  ty lk o  
ja sn o  o d ra zu  w ie d z ia łe m , c z e g o  on  
ż ą d a  o d e  m n ie , a le  i d la  c z e g o  t e g o  
żą d a . P r z y g n ie c io n y  b y łe m , o p a n o ­
w a n y .. .

ja k im  z a ś  sp o so b e m  on  te n  sw ó j  
w p ły w  w y w ie r a ł?  N a  t o  n ie  u m iem  
O 'p o w ie d z ie ć . W ie m  t y lk o ,  ż e  o d c z u ­

w a łe m  je g o  z ło w ie s z c z ą  w ła d z ę . Z a  ż y c ia  C larcn - 
c e u x , jak  z g o d n ie  w s z y s c y  tw ie r d z i li ,  b y ł  s ta n o w c z e ­
g o ,  a r b itr a ln e g o  c h a r a k te ru  c z ło w ie k ie m  —  z  ty c h  
b y ł ,  k tó r z y  ro zk a zu ją . In d y w id u a ln o ś ć  j e g o  s i ln ie j ­
s z ą  b y ła  od  n io je j i  d o b rze  t o  w ie d z ia łe m , że
w  w a lc e  w o l i  j e g o  z  m oją , j e g o  w o la  z w y c ię ż y ć
m u si. I  w ła ś c iw ie  n ic  s ię  n ic  s t a ło ,  fa k t  ża d en  n a j­
d r o b n ie jsz y  n ie  z a sz e d ł!  G d y  R o z a  w e s z ła ,  w id m o ,  
jak  r z e k łe m , z n ik n ę ło . J u ż  p o te m  w ie le  z  Rozą, nie  
r o z m a w ia liś m y ;  n ie  m o g l iś m y .. .  t r w o g a  n a s  zdjęła- 

W r ó c iłe m  d o  h o te lu ;  w  p o k o ju  m o im  s ied z ia łem  
s a m o tn y ;  n ie  u k a z a ła  m i s ię  ża d n a  z ja w a . A le  c zu ­
łe m  to  d o b rz e , ja k i lo s  z a w is ł  n ad e m n ą . I  w  i s t o ­
c ie , już te r a z  o g a r n ę ło  m n ą  d z iw n e  u c z u c ie  o d p ły - 
w u  w o l i ;  z d a w a ło  m i s ię  n a d to , ż e  tr a c ę  z a in te r e ­
s o w a n ie  ż y c i e m —  o c h o t y  ^radość do ż y c ia . O p a d ł'  
m n ie  ja k ie ś  o g ó ln e  p r z y tę p ie n ie  —  ja k a ś  o b o ję tn o : |! 
n a  t o ,  c z y  ż y ję ,  c z y  t e ż  n ie  ż y ję . T y le  t y lk o  w h  
d z ia łe m , ż e  w  ż a d n y m  w y p a d k u  k o c h a ć  R o z y  n jf  
p r z e s ta n ę . T a  m o ja  m iło ś ć  n ie  z a le ż a ła  od m ojej 
w o li  i d u ch  C la r e n c e u x , p o m im o  w s z y s t k o ,  n ie  m óg '  
m i jej w y d r z e ć  z  se r c a . M o g łe m  u m r z eć , m o g ł e ś  
p r z e c ie r p ie ć  n ie p o ję te  m ęk i d u s z y , a le  to  w ied z ia łem )  
ż e  n ie  p r z e s ta n ę  k o ch a ć . W  te j  m y ś l i  t e ż  le ż a ł '1 
ca ła  m o ja  u c iech a .

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Zjazd urzedniEtdw rad paw iatond .
1 P 7 a u to n o m ic z n e m  n a s z e g o  k ra ju  bar-
iac ^ ° ^ a ż n 4 r ° l§  o d g r y w a ją  r a d y  p o w ia t o w e ; m a- 
“L P o w ie r z o n y  s w e j  p ie c z y  n ie w ie lk i  o b sza r , m o g ą  

R o z u m n e j  g o sp o d a r c e  p r z y c z y n ić  s ię  bard zo  
^  “tb ie  do p o d n ie s ie n ia  i r o z w o ju  d a n eg o  p o w ia -  

• A  o c z y w is ta  r z e c z , ż e  d z ia ła ln o ść  r a d y  p o w ia -

s p r a w y  p u b licz n e j, o g r o m n ie  u c z y n n y  i p r z y s tę p n y ,  
l ic z y ł  t e ż  ś .  p . S ę k o w s k i  b a rd zo  w ie lu  p r z y ja c ió ł,  
a n ie  m ia ł c h y b a  w c a le  w r o g ó w  o s o b is t y c h .  1 a p o ­
m o c  te g o  d z ie ln e g o  i z a c n e g o  o b y w a t e la  m o żn a  b y ­
ło  z a w s z e  l ic z y ć ,  je ś l i  c h o d z iło  o d o b rą  i g o d z iw ą  
sp r a w ę , n ie  z a w ió d ł n ig d y , a w n o s i ł  z e  s o b ą  z a w sz e  
du żo  z a p a łu , d u żo  r o zm a c h u  i  o p ty m iz m u .

N a  s ta n o w is k u  m a r sza łk a  p o w ia tu  m ie le c k ie g o

tru d n ie j o lu d z i o fia rn y ch , o lu d z i c h ę tn y c h  do c ię ż ­
k iej a n ie w d z ię c z n e j  p r a c y  p u b licz n e j.

Ś .  p . S ę k o w s k i zm a rł w  s w y c h  d o b rach  W o j-  
s ła w iu , o s ie ro c a ją c  m a łżo n k ę , p . K a r o lin ę  z  S z la c h -  
to w s k ic h  i  s z e śc io r o  d ziec i 

C z eść  J e g o  p a m ięc i !

F o t  M. M tinz, L w ó w ,
^jazd u rzęd n ik ów  ra d  p o w ia to w y c h : D e le g a c i zw iązk u  u rzęd n ik ów  rad p o w ia to w y c h , z  p reze sem  p osłem  T.

M ern n ow iczem  ( X )  ,w pośrodku.

..We) za leżn ą  j e s t  n ie ty lk o  c d  in ic y a t y w y  i en er-  
d i  te j  in s t y t u c y i ,  w y b ie r a n y c h  p r z e z  lu -

jfo w ia tu , le c z  i od  s p r ę ż y s to ś ć  i su m ie n n o - 
' . l®j u r z ę d n ik ó w . J e s t  t e ż  te n d e n c y a  w  o s ta tn ic h  

r z a ó i  ^  p o s a d y  w  ra d a c^ p o w ia to w y c h  p o w ie -  
j  c lu d zio m  z o d p o w ie d n ie m  w y k s z ta łc e n ie m  i s tu -  

yam i, co  b a rd zo  d o d a tn io  w p ły w a  n a  p o d n ie s ie n ie  
Wag i ty c h  a u to n o m ic z n y c h  u r z ęd ó w .

J tz e d n ic y  g a lic y j s k ic h  rad  p o w ia to w y c h  z rze-  
l / ^ l  w  z w ią z k u , is tn ie ją c y m  ju ż  od s z e r e g u  

11 R o z w ija ją c y m  s ię  b a rd zo  p ięk n ie , 
i , ^ w ią z e k  te n  m a  n a  c e lu  o b ro n ę  z a w o d o w y c h  

. er e s ó w  u r z ęd n ik ó w  rad  p o w ia to w y c h , z a p e w n ie -  
)r /  m  o d p o w ied n ie j p r a g m a ty k i, e m e r y tu r y , ora z  

Ĵ ttT0Wa.d ze id a  s z e r e £ u  d r o b n ie jsz y c h  p o s tu la tó w ,  
l e  Ja u b ieg łą  n ie d z ie lę  o d b y ł s ię  w ła ś n ie  z ja zd  de- 
radr 7 w e  L w o w ie ,  w  sa l i  ta m te js z e i
t ó w  P ° w i ab °w ej, p r z y  u d z ia le  p r z e s z ło  3 0  d e le g a -  
w od .:̂ ‘7' ^ y l y ch z e  w s z y s t k ic h  s tr o n  kraju . P r z e -  
M e UlCzy! o b rad om  p r e z e s  z w ią z k u , p o s e ł  T e o fiil  
Z o h *10 z ’ s e ^ r e ^arz lw o w s k ie j  r a d y  p o w ia to w e j .  
P rez e ? °  s Pr a w 0 z d a n â ) p r z e d s ta w io n e g o  p r z ez  
Wy z w ią z k u , o d z ia ła ln o śc i w  ro k u  u b ie g ły m ,  

■' ' Sa, iż  w y d z ia ł  z w ią z k u  s ta r a ł  s ię  b ard zo  u s il-  
Worl '■)rz1e P, '° w a d z e n ie  t y c h  w s z y s t k ic h  s p r a w  za- 

o w y c h , k tó r e  m u  z o s t a ły  o d d a n e  do z a ła tw ie -  
P p e z  o s ta tn i  z ja zd  d e le g a tó w .

Wnin b-AC1̂ ^U o ż y w io iiy c łl u arad  u c h w a lo n o  s z e r e g  
k tó re  J r ’ 0ra z  d°k o n a n o  w y b o r u  z a rz ą d u  z w ią z k u ,  
Teofi f P r e z e s e P  z o s t a ł  w y b r a n y  p o n o w n ie  p o s e ł

Zgon zasłużonego posła.
s t r a : f em *a^ s^w o  p o ls k ie  p o n io s ło  b o le sn ą  i d o tk liw ą  
i j w , . ztnar |  b o w ie m  jed en  z n a jw y b itn ie j s z y c h  
fan  p . e i Rz y c h  j e g o  p r z e d s ta w ic ie li ,  ś . p . S te -  
ck ie g 0 raW S ę k o w s k i,  m a r sz a łe k  p o w ia tu  m ie le  
s to w ar’ P° .  s e jm o w y , p r z e s  B a n k u  a k c y jn e g o  d la  
i-ami Zyf zon  zar o b k o w y c n , o d zn a czo n y  k ilk u  orde- 
fcany’ Cz 0w i° k  w ie lc e  z a s łu ż o n y  i o g ó ln ie  p o w a -

a tak  n - ^ ^ 0 w s k i b y ł  je d n ą  z  n ie lic z n y c h  ju ż  d z iś ,  
^ a ją ć e ff  ^  P ° s f aci s z la c h c ic a  i z iem ia n in a , ko- 
^  ca ło śc i Ca*em  se r c em  z ie m ię  p r z o d k ó w  i  o d d a n eg o  
fe tty , z a w P rilcy sp o łe c zn e j. O tw a r te j  i  sz c ze re j  n a ­
wróci s : , cf e  P e łen  jo w ia ln e g o  h u m o ru , w ie lk ie j  do- 
t z y ) rrliń  a> b a lu ją c e j  s ię  n a  p ię k n e j , sa rm a ck ie j tw a -  

k ażd ej c h w il i  do  p r a c y  i o fia ry  n a  rze cz

p r a c o w a ł ch lu b n ie  p r z e s z ło  ć w ie r ć  w ie k u , d b ając u- 
s i ln ie  o jak  n a jp ię k n ie jsz y  r o z w ó j i  p o s tę p  te j  c zę  
śc i  kraju . J a k o  p o s e ł  s e jm o w y  n a le ż a ł do- n a jp ra c o ­
w it s z y c h ,  z a w s z e  b y ł  c z y n n y , z a w s z e  r u c h liw y ,  
s w o ją  p r a c o w ito śc ią  i za p a łem  z a g r z e w a ł  i za ch ęca !  
in n y c h , s ta n o w ią c  p ię k n y  p r z y k ła d  sz la c h e tn e j  o fiar­
n o ś c i  n a  c o le  p u b liczn e . W  s z c z e g ó ln o ś c i  d u że  z a ­
s łu g i  p o ło ż y ł  z m a r ły  p o s e ł  iako  p r z e w o d n ic z ą c y  ko- 
m is y i  a g r a rn e j, a c h li  ■ n y m  o w o c e m  j e g o  s ta r a ń  n a  
te m  s ta n o w is k u  p s t  sp r a w a  R a d y  k u itu r y  k r a jo w e j.

Jdgon p r z e d w c z e sn y  ś  p . S ę k o w s k ie g o  —  l ic z y ł  
z a le d w ie  5 1  la t  ż y c ia  —  s p o tk a ł s ię  t e ż  z  o g ó ln y m  
i  s z c z e r y m  ża le m . P o z o s ta n ie  p o  n im  p u stk a , p o z o ­
s ta n ie  lu k a , k tó r ą  n ie ła tw o  b ę d z ie  z a p e łn ić , b o  co ra z

Zgon za słu żon ego  p o s ła : Śp S tefa u  P ra w d zie  S ęk o w sk i.

Z ruchu turystycznego.
(D o  illu stra e y i na str . 15).

Z k a ż d y m  ro k iem  w z r a s ta  w ś r ó d  m ło d z ie ż y  n a ­
sze j z a m iło w a n ie  do tu r y s t y k i ,  co ra z  c z ę śc ie j  t e ż  
i co ra z  lic z n ie js z e  o r g a n izu ją  s ię  w y c ie c z k i  w  g ó r y  
n a s z e , k tó r y c h  z w ie d z e n ie  d o s ta r c z a  t y lu  p ię k n y ch  
w r a ż e ń .

N ie z m ie r n ie  r u c h liw ą  d z ia ła ln o ść  n a  te m  p o lu  
r o z w in ą !  z w ła s z c z a  a k a d em ick i z w ią z e k  t u r y s ty c z n y ,  
k tó r y  w  c ią g u  p a ru  o s ta tn ic h  la t  u rzą d z i!  bardzo  
w ie le  w y c ie c z e k  w  g ó r y ,  b ąd ź  w  o k o lic e  J a r em c za  
i  W o r o c h ty ,  b ąd ź w  o k o lic e  S k o le g o , b ąd ź w r e s z c ie  
w  T a tr y .

O sta tn ią  w y c ie c z k ę  t e g o  k lu b u , p o d  p r z e w o d n i­
c tw e m  p r e z e s a  d r . O r ło w ic za , p r z e d s ta w ia  n a sz a  r y ­
c in a  w  c z a s ie  o d p o cz y n k u  n a  „ Ł y se j p o la n ie “ n a  
g r a n ic y  w ę g ie r s k ie j ,  z e  M orsk ;em  O kiem  w  T a tra ch .

F ot, M. M iiuz, L w ów .

N ow a lin ia  tra m w a jo w a  w e L w ow ie: K om isya , odb ierająca  n o w ą  Im ię tram w ajow ą  w e  L w o w ie , p row ad zącą  na W y so k i
Z am ek. W  pośrodku  p r e zy d en t m ia sta  L w o w a , C iu chcińsk i ( X ) -
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Kronika t j i g o d i i i
(P od róż  n ow ym  kan aiem . —  R ozm ow a p r zez  te le fo n  na  pod­

s ta w ie  n o w eg o  regu lam in u ). —  A u to m a ty czn e  te le fo n y  i  ich  
u rząd zen ie . —  D la c z e g o  p an ien k i od te le fo n ó w  są  tak  p o d r a ­
żn io n e . —  Oj, m ę ż czy ź n i, m ę ż cz y ź n i!  —  N a  z ie lo n ą  tr a w k ę .—  
K to  m a r a ey ę ?  —  Oo ro b ić?  — O p rzy jem n em  dla P o lak ów  
zak oń czen iu  m o w y  cesa rza  W ilh elm a . —  W ilu ś  d z ien n ik arzem .—  
D er  liis t ig e  U n ter ta n e . —  Co s ły ch a ć  w  K o le , —  G rupa p ra­
c y ,  —  K an a larze . — • .Taki w y n ik  za b ieg ó w . -  - Z danie dra

R u ssa , —  K o n feren c y a  k a n a ło w a . —  C zesi i N ie m c y .)

K o r z y s ta ją c  z  k a n ik u ły  i o k r e su  w a k a c y jn e g o ,  
k tó r y  d la  m n ie  s z c z e g ó ln ie j  p r z e d s ta w ia  się, b ard zo  
p o n ę tn ie , g d y ż  c zc ig o d n a  m o ja  p o ło w ic a  r a c z y ła  je ­
s z c z e  d o tą d  n ie  w r ó c ić  z e  ś w ie ż e g o  p o w ie tr z a , p o ­
s ta n o w iłe m  w y b r a ć  s ię  k a n a łem  W is ła -O d ra -D u n a j  
d o  Y /ie d n ia ,  a b y  na m ie js c u  p r z ek o n a ć  s ię ,  jak  sp r a ­
w y  s to ją . S z la c h e tn e  u s iło w a n ia  s p e łz ły  n a tu ra ln ie  
n a  n ic ze m , ja k  b o w ie m  w ia d o m o  k a n a łu  j e sz c z e  n ie ­
m a , i p r a w d o p o d o b n ie  n ig d y  n ie  b ę d z ie , g d y ż  rząd  
sp r z y ja  k r a jo w i, a kraj n ie  c h c e  s ię  z n ó w  n a ra z ić  
r z ą d o w i. C h cia łem  s ię  p o te m  p o r o z u m ie ć  p r z y n a j­
m niej z a p o m o c ą  te le fo n u , p o n ie w a ż  jed n a k  n o w y  r e ­
g u la m in , t łó m a c z ą c y  w s z y s t k o  na n ie k o r z y ś ć  a b o n en ta ,  
w s z e d ł  ju ż  p o d o b n o  w  ż y c ie ,  o d d a ją c  n a s  na ła sk ę  
i n ie ła s k ę  z d e n e r w o w a n y c h  n ie w ia s t  i  tu  c ze k a ł m n ie  
za w ó d . W  m y ś l  r e g u la m in u  o św ia d c z o n o  m i, b ez  
p o d a n ia  p r z y c z y n y , ż e  s ię  o d m a w ia  p o łą c ze n ia  i b a ­
s ta .  G d y m  c h c ia ł r e r a o n s tr o w a ć , c ie n k i g ło s ik  z  r u r y  
(o  i le  z  to n u  m o g łe m  w n o s ić ,  w ła śc ic ie lk a  j e g o  m u s i  
b y ć  d o ść  p r z y s to jn ą , a le  e n e r g ic z n ą )  o ś w ia d c z y ł  m i 
k a te g o r y c z n ie ,  b y m  c z a su  n ie  z a b ier a ł, bo w n ie s ie  
sk a r g ę  do D y r e k c y i ,  a m n ie  c z e k a  k r y m in a ł za  
o b r a z ę  c. k . te le fo n u .

P o ło ż y łe m  p o tu ln ie  u s z y  p o  so b ie  i z r e z y g n o ­
w a łe m  z  r o z m o w y , te le fo n is tk o m  z a ś  p o p r z y s ią g łe m  
s tr a sz n ą  z e m s tę  i g d y b y  ta k  ła sk a w e  n ie b io sa  p o ­
z w o l i ły  o d p ro w a d z ić  d r u g ą  p o ło w ę  m e g o  z w ią z k u  
m a łż e ń s k ie g o  n a  m ie jsc e  w ie c z n e g o  sp o c z y n k u , n i-  
g d y b y m  s ię  z  ża d n ą  z" n ich  n ie  o ż en ił.

W z d y c h a m  n a to m ia s t  do a u to m a ty c z n y c h  t e le ­
fo n ó w , k tó r e  m a ją  b j ć  u  n a s  ju ż  w k r ó tc e  z a p r o w a ­
d zo n e  w  m ie js c e  d o ty c h c z a s o w y c h  „ z  d a m sk ą  o b s łu ­
g ą 44, p r z y p u sz c z a m  b o w ie m , ż e  n ie  b ę d ą  ta k , jak  
ta m te  z d e n e r w o w a n e . O p o w ia d a ł m i w p r a w d z ie  p e ­
w ie n  m ech a n ik , ż e  i p r z y  a u to m a ty c z n y c h  t e le f o ­
n a ch  j e s t  o d p o w ie d n ie  u r z ą d z en ie , k tó r e  sp r a w ia , ż e  
g d y  a p a r a t j e s t  z a n a d to  z n u d z o n y , a a b o n en t m im o  
to  c ią g le  m u  s ię  n a p r z y k r z a , r o z p o c z y n a  b ie r n y  
o p ó r , p o te m  z a ś  z u p e łn ie  o d m a w ia  p o s łu s z e ń s tw a ,  
g d y  z a ś  i  to  n ie  p o m o ż e  z  r u r y  w y s u w a  s ię  lu fa  
r e w o lw e r u  i w a l i  p r o s to  w  a b o n en ta . J e ś l i  j e s t  
c h u d y ,  h u la  ła t w o  m o ż e  g o  o m in ą ć , je ś li t łu s t y ,  z g u ­
ba  j e g o  j e s t  p e w n ą . D z ię k i m y m  ja s n o k o ś c is t , m 
k s z ta łto m  n ie  p o tr z e b u ję  s ię  w ię c  o b a w ia ć  k a ta s tr o fy ,  
n a to m ia s t  b a rd zo  c h ę tn ie  p r z y  r o z m o w a c h  t e le fo n i­
c z n y c h  b ę d ę  s ię  p o s łu g iw a ł  m ą  k och a n ą  żo n e cz k ą ,  
k tó r a  o b ję to śc ią  i w a g ą  p r z y p o m in a  z u p e łn ie  pan a  
S ta s z c z y k a  w  la ta c h  j e g o  n a jp ię k n ie jsz e g o  c ie le s n e g o  
r o z k w itu .

W r a c a ją c  j e sz c z e  do z d e n e r w o w a n y c h  p a n ien ek , 
k tó r e  jak  r o k  d łu g i d z ień  p o  dn iu  łą c z ą  c ią g le  r o z ­
m a w ia ją c e  p a r y  a  sa m e  n ie  m o g ą  s ię  d o c z ek a ć  p o ­
łą cz en ia , n ie  d z iw ię  im  s ię  b y n a jm n ie j, ż e  g n ie w a ją  
s ię ,  g d y  im  k to  p r z e r w ie  w e s o łą  a  c ie k a w ą  r o z m o ­
w ę  i sa m , b ęd ą c  n a  ich  m ie js c u , n ie  r o b iłb y m  in a ­
cze j. A b o n e n t  m o ż e  so b ie  m in u tk ę  p o c z e k a ć , p ó k i 
p a n n a  Z o s ia , M ania  lu b  J a d z ia  n ie  d o k o ń c zy  z a jm u ­
ją c e g o  o p o w ia d a n ia  o  sp o tk a n iu  z  p a n em  S ta s ie m  
lu b  Z d z is iem , k tó r y  m u s i b y ć  s ta n o w c z o  z a k o c h a n y ,  
b o  j e s t  b la d y  i c h u d n ie , p r a w d o p o d o b n ie  od  c ią g ły c h  
w e s tc h n ie ń ...  N a jb a rd z ie j  im p e r ty n o n c k im i s ą  n a tu  
r a ln ie  m ę ż c z y ź n i, k tó r z y  u b zd u ra li so b ie , ż e  te le fo n ,  
sk o r o  z a  n ie g o  d r o g o  p ła c ą , p o w in ie n  im  s łu ż y ć  ku  
w y g o d z ie ,  a n ie  p r z y sp a r z a ć  z m a r tw ie ń  i k ło p o tó w .  
T a k ż e  so b ie  d z ik a  p r e t e n s y a !  N a  c o ś  p o d o b n e g o  
z d o b y ć  s ię  m o ż e  ty lk o  ta k i p o tw ó r  w  lu d zk iem  c ie le ,  
jak im  je s t ,  b y ł  i  b ę d z ie  m ę ż c z y z n a , a z w ła s z c z a  
s t a r y  k a w a le r , c i z a ś  m a ją  z a w s z e  n a jb a rd zie j w y ­
g ó r o w a n e  w y m o g i .

A lb o  t e ż ,  c z y  n ie  m o ż e  b y ć  p o lic z o n e m  t o  z d e ­
n e r w o w a n ie  na karb n ie p r zy je m n e j w c a le  n a d z ie i, 
ż e  ju ż  w k r ó tc e  czek a  b ied a czk i n ie k tó r e  ta k  z w a n a  
„ z ie lo n a  t r a w a 44, g d y ż  s z e r e g i  ic h  z o s ta n ą  z m n ie j­
s z o n e  z  c h w ilą  w p r o w a d z e n ia  t e le fo n ó w  a u to m a ty ­
c z n y c h ?  I  w  ty m  w y p a d k u  m u sz ę  im  c z ę ś c io w o  
p r z y z n a ć  r a c y ę , g d y b y m  b o w ie m  b y ł  w  te m  m iłe m  
p o ło ż e n iu , iż  w ie d z ia łb y m , ż e  m n ie  z a  m ie s ią c  c z y  
d w a , m ó w ią c  p o  g a lic y js k u  „ w y le j ą 44 z  z a jm o w a n e ­
g o  s ta n o w isk a , p r zy n a jm n ie j p r z e z  t e  o s ta tn ie  c h w ile  
s ta r a łb y m  s ię  d o k u c zy ć  sp o łe c z e ń s tw u .

N ie  g n ie w a jm y  s ię  w ię c  n a  b ied n e  te le fo n is tk i ,  
sk o r o , jak  w id z im y , r a c y a  j e s t  w  p e w n e j  c z ę śc i  p o  
ic h  s tr o n ie ,  ra czej u b o le w a jm y  nad  s w ą  d o lą , g d y ż

z n ó w  p o w ię k s z ą  s ię  s z e r e g i  s u fr a ż y s te k ,  k tó r e  n a ­
rzek a ją c  n a  s w ą  m iz e r y ę  i u p o ś le d z e n ie , b ęd ą  s ię  
s ta r a ć  w  in n y c h  d z ied z in a ch  z  n a sz ą  k r z y w d ą  w y -  
n a le ść  so b ie  z a jęc ie . J e d y n y  r a tu n e k  w id z ia łb y m  
w  te m , g d y b y  n a s z a  m ło d z ie ż  z a b r a ła  s ię  e n e r g ic z ­
n ie  do d z ie ła  i p o ś lu b iła  w s z y s t k ie  m n iej lu b  w ię ­
cej le c iw e  d z ie w ic e . S u fr a ż y s tk i  z n ik n ę ły b y  z  w id o ­
w n i, ca ła  sp r a w a  sp a d ła b y  z  p o rzą d k u  d z ie n n e g o  
a p r o je k to d a w c a  m ó g łb y  c a łk ie m  śm ia ło  u b ie g a ć  
s ię  o  n a g r o d ę  p o k o jo w ą  z  fu n d a c y i N o b la .

M ó g łb y  m i k to  z a r z u c ić , ż e  w id a ć  n ie  j e s t e m  
w ie lk im  w ie lb ic ie le m  te le fo n u , a, jed n ak  p is z ę  t y le
0  n im ! N ie s t e t y ,  p isa ć  s ię  m u s i o  w s z y s tk ie m , n ie  
t y lk o  o  te m , co  s ię  lu b i lu b  k och a . T ej k ro n ik a r­
sk ie j  b e z s tr o n n o ś c i  d a ję  z a w s z e  p ię k n e  d o w o d y  
w  k a żd e j p r a w ie  k r o n ic e  w sp o m in a ją c  o  sw e j  d o ­
z g o n n e j  to w a r z y s z c e  ż y c ia  i c e sa rz u  W ilh e lm ie .  
O b y d w o je  z a la l i  m i d o ść  sa d ła  za  sk ó r ę , a p r z ec ie ż  
z  w d z ię c z n e m  se r c e m  p o św ię c a m  im  w z m ia n k i, n ie  
sp o d z ie w a ją c  s ię  z a to  ż a d n e g o  r e w a n ż u . B o  i có ż  
m ó g łb y m  od n ich  d o s ta ć ?  Od ż o n y  t o  je sz c z e , a le  
od c esa rz a  W ilh e lm a !  N ie  c h c ę  jed n a k  a n i t e g o ,  
an i ta m te g o .

I  d z iś  z a c z e p ić  m u s z ę  o  N ie m c y , w  dn iu  b o w ie m  
2 0 1 s ie rp n ia  o b c h o d z i P o zn a ń  u r o c z y s tą  in s ta l la c y ę  
H o h e n z o lle r n ó w  n a  p o z n a ń sk im  z r n k u .  P r z y b y w a  
na te n  f e s t  c e s a r z  i j e g o  m a łżo n k a , c z ło n k o w ie  d o ­
m u p a n u ją c eg o , p o l i t y c y ,  d y p lo m a c i, z a p r o sz o n o  n a ­
w e t  p r z e d s ta w ic ie li  p o lsk ie j  lu d n o śc i. W e d łu g  ofi- 
c y a ln e g o  p r o g r a m u  w y g ło s i  c e sa rz  w ie lk ą  p o l i t y ­
c zn ą  m o w ę , u ło ż o n ą  p r z e z  o d p o w ie d z ia ln e  „ o s o b is to ­
ś c i14, k tó r a  b ę d z ie  p r z y  k o ń cu  z a w ie r a ć  z w r o t  n a ­
d e r  p r z y j e m n y  d l a  P o l a k ó w !  T a k  p r z y n a j­
m niej o b ie cu je  w ta je m n ic z o n a  p r a sa  n iem ieck a .

Z  te j p r z y c z y n y  z a c z y n a ją  s ię  n ie  na ż a r ty  z a ­
s ta n a w ia ć , c z y  p r z y p a d k o w o  d o ty c h c z a so w a  p o lity k a  

r u sk a  w z g lę d e m  P o la k ó w  n ie  u le g n ie  zm ia n ie ?  —  
W z m ia n k i tu  i ó w d z ie  w e  w r o g o  w z g lę d e m  n a s  
u sp o so b io n e j  p r a s ie  o  b e z c e lo w o ś c i  d o ty c h c z a s o w e g o  
p o s tę p o w a n ia  z  P o la k a m i, w s tr z y m a n ie  o g ło s z e n ia  
p r a w a  w y w ła s z c z a n ia ,  a  w r e s z c ie  o w o  „ s y m p a ty ­
czn e  “ z a k o ń c z en ie  c e sa r sk ie j  m o w y , m a ją  b y ć  z w ia ­
s tu n a m i n o w e g o  k ieru n k u , ranie s ię  jed n a k  zd a je , 
ż e  j e s t  t o  u ra b ia n ie  t y lk o  n a s tr o ju  p rzed  p r z y ja ­
z d em  c e sa r z a  nad W a r tę ,  p o  w y j e ź d z ie  z a ś  p o z o s ta ­
n ie  a l l e s  b e im  A l t e n !

O g ro m n ie  je s te m  c ie k a w y , ja k  b ę d z ie  w y g lą d a ł  
ó w  n a d er  p r z y je m n y  z w r o t  k o ń c o w y  c e sa r sk ie j  ora- 
c y i,  to  b o w ie m , co  m o g ło b y  nam  s ię  p o d o b a ć , z  u s t  
w ła d c y  G er m a n ó w  i  sp a d k o b ie r c y  k r z y ż a c k ic h  tra-  
d y c y i ,  n ie  w y jd z ie ,  to  z a ś , co  w  ich  zro zu m ien iu  
r ze cz y  m ia ło b y  b y ć  d la  n a s  m iłe m , n ig d y  z a  ta k ie  
p r z e z  n a s  u zn a n em  b y ć  n ie  m o ż e . C h y b a , ż e  b ęd z ie  
t o  z d a n ie :  „ J u ż  t u  p ręd k o  m ię d z y  w a m i s i ę  n ie  
p o k a ż ę ! . . .“ N a  t o  m o ż n a b y  s ię  z g o d z ić  i jedna
1 d r u g a  s tr o n a  p o w in n y  b y ć  z  t e g o  z a d o w o lo n e .

P r z y  te j  sp o so b n o śc i  w a r to  w sp o m n ie ć , ż e  c e ­
sa r z  W ilh e lm  m a za m ia r  z o s ta ć  n a szy m  k o le g ą  p o  
p ió r ze , za m ie rz a  b o w ie m  w y d a w a ć  d zien n ik . B y ł  ju ż  
a r ty s tą -m a la r z e m , rzeźb ia rzo m , m u z y k ie m , a u to r e m  
d r a m a ty c z n o -b a lc to w y m , n ie  b y ł  jed n a k  d o tą d  p u ­
b l ic y s tą .  W  ty m  fa ch u  ła tw o  m u b ę d z ie  b a rd zo  
z r o b ić  k a r y e r ę , w y s t a r c z y  t y lk o ,  a b y  k o le jn o  o p u ­
b lik o w a ł. s w e  l is t y  i p r z e m o w y , a p o w s ta n ą  n o w e  
„ P e r ły  p o l i ty c z n e g o  h u m o ru 14. P r z y z n a m  s ię  ta k ż e ,  
ż e  in c o g n i to  p r a c o w a ł c e sa r z  W ilh e lm  i w  „ N o w o  
śc ia c h  i l lu s tr o w a n y c h 44, d o p o m a g a ją c  m i c en n ą  s w ą  
r a d ą  d o  r o z w ik ła n ia  n ie k tó r y c h  tr u d n o śc i p o l i t y ­
c z n y c h  i  w  s ta w ia n iu  h o r o sk o p ó w  n a  p r z y s z ło ś ć .  
W s z y s t k ie  m c  p r z e p o w ie d n ie , k tó r e  s ię  n ie  s p e łn i ły ,  
p o c h o d z ą  w ła ś n ie  z  t e g o  źró d ła .

W  d z iw n e m  ś w ie t le  w y g lą d a ć  ta k ż e  b ę d z ie  pan  
W ilh e lm  H o h e n z o lle r n , jak o  n o w y  o b y w a te l  p r o w in ­
c y i  p o z n a ń sk ie j . „ B e r lin e r  M o r g e n p o s t44 d o n o sz ą c  
o  u r o c z y s to ś c ia c h  p o z n a ń sk ic h , n ie  w sp o m in a  w c a le ,  
iż  m a ją  o n e  s ta n o w ić  p r z e c iw w a g ę  G ru n w a ld u , a le  
o w s z e m , jak  i in n e  o r g a n a  p r a sy , p r z y b ie r a  n ie w in ­
n ą  m in k ę  i o św ia d c z a , ż e  „n a  u r o c z y s to ś ć  o tw a r c ia  
z a m k u  z a p r o sz e n i s ą  w y b itn i  P o la c y  a c e s a r z  o b e j­
m u ją c  z a m ek , s ta n ie  s ię  o b y w a te le m  m ia s ta  i p r o ­
w in c y i44. Z n a ją c  z a ś  g a d a t l iw o ś ć  j e g o  c e sa r sk ie j  
m o śc i  i d r a ź liw o ś ć  w ła d z  p o z n a ń sk ic h , o b a w ia m  s ię  
b a rd zo , b y  z  c za sem  n ie  p r z y s z ło  do k o n flik tu , i b y  
n o w e g o  o b y w a te la ,  jako „ la s t ig e n  D n te r ta n e n 44, n ie  
w y d a lo n o  za  g r a n ic e  p r o w in c y i , lu b  d o  m ie jsca  u r o ­
d zen ia .

Co s ię  t y c z y  n a sze j w e w n ę tr z n e j  p o lity k i ,  to  
p o m im o , ż e  w a k a c y e , o p in ia  p u b liczn a  z a ję ta  j e s t  c ią ­
g l e  d w o m a  s p r a w a m i: u su n ię c ie m  dr. G erm a n a  z  g r o ­
na n a r o d o w ej d e m o k r a c y i i b u d o w ą  k a n a łó w . —  
W  zw ią ,zk u  z  p ie r w s z ą  z  n ic h  s t o i  p r o je k to w a n e  
z a ło ż e n ie  w  ło n ie  K o ła  p o ls k ie g o  n o w e j g r u p y , ta k  
z w a n e j p r a c y , p o d  k tó r e j sz ta n d a re m  z ś z e r e g o w a li -  
b y  s ię  d e z e r te r z y  z  p o d  in n y c h  c h o r ą g w i, g łó w n ie  
n a tu r a ln ie  g e r r a a n o f i l e ,  c z y l i  a n t i g r a b i ś c i .

G ru p a  ta  p o w ię k s z y  lic z b ę  ju ż  i s t n ie j ą c y c h : np . Ła- 
r o k o w ą , b u fe to w ą , d y e t  p o s e lsk ic h  i p o d o b n o , jak  
p o s e ł  G erm an  za p ey ra ia , w  k r ó tk im  już c z a s ie  o d e ­
g r a  b a rd zo  w y b itn ą  r o lę  w  ż y c iu  p o lity c z n e m , ch o ć  
„ S ło w o  p o ls k ie 44 tw ie r d z i ,  ż e  t o  n ie  p ra w d a . P o d ­
n o sz ą  s ię  n a w e t  g ło s y ,  ż e  a u to r e m  p la n u  u t w o r z e ­
n ia  n o w e j g r u p y  m a b y ć  p o d o b n o  sa m  p r e z e s  G łą- 
b iń sk i, ja  jed n a k  n ie  w ie r z ę ,  c h o ć b y  d la te g o  t y lk o ,  
ż e  p r z e c z y  te m u  n a w e t  ta k  p o w a ż n y  o r g a n  p o l i t y ­
c z n y , ja k  „ G a z e ta  p o n ie d z ia łk o w a 44.

C o do d r u g ie j s p r a w y , t o  j e s t  b u d o w y  k a n a łó w ,  
t o  śm ia ło  k a ż d e g o  z  p o l i ty k ó w , do ja k ie jk o lw ie k  
fr a k c y i n a le ż y , m o ż e m y  n a z w a ć ;  k a n a la rz em , jed n i 
b o w ie m  b ro n ią  k a n a łó w , in n i g w a łt o w n ie  p r z e c iw  
nim  o p o n u ją . P r o  s t o i  K o ło  p o lsk ie , c o n tr a  w s z y s t ­
k ie  in n e  s tr o n n ic tw a . Od sz e r e g u  ty g o d n i  p r o w a d z i  
w ie d e ń sk a  „ N e u e  f r e ie  P r e s s e 44 s y s te m a ty c z n ą  k a m ­
p a n ię  p r z e c iw  b u d o w ie  k a n a łu  D u n a j O d r a -W is ła .  
W  u b ie g ły m  d o p ier o  ty g o d n iu  z a m ie śc iła  a r ty k u ł,  
o św ia d c z a ją c y  s ię  za  b u d o w ą  k a n a łó w . J e s t  t o  o b ­
s z e r n y  i r z e c z o w o  n a p isa n y  a r ty k u ł d ra  R u ssa . A u ­
to r  w y k a z u je  w  d o sa d n y  sp o só b , ż e  g d y b y  k a n a łó w  
n ie  z b u d o w a n o , w b r e w  u s t a w ie ,  k tó r a  je  b u d o w a ć  
n a k a zu je , t o  p o g w a łc e n ie  te j  u s t a w y  b ę d z ie  k r z y w ­
dą, d la  A u s t r y i  n iż sz e j , M o ra w  i G a lic y i.  D r  R u ss  
p r z y p o m in a , ż e  w  m o ty w a c h  sp r a w o z d a n ia  r z ą d o ­
w e g o  o  k a n a ła ch , p r z e d ło ż o n y c h  p a r la m e n to w i, p o ­
w ie d z ia n o  w y r a ź n ie ,  ż e  rząd  j e s t  z d e c y d o w a n y  n ie  
z w a ż a ć  n a  f in a n so w ą  r e n to w n o ś ć  k a n a łó w , t y lk o  na  
r e n to w n o ś ć  g o sp o d a r c z ą . Z b iw s z y  z a ś  r z e c z o w o  
w s z y s t k ie  z a r z u ty  p r z e c iw  b u d o w ie  k a n a łó w , dr. 
R u s s  na p y ta n ie ,  co  n a le ż y  b u d o w a ć , k a n a ły , c z y  
tr z e c i  to r  k o le i p ó łn o cn e j, o d p o w ia d a : „ k a n a ły  i tr z e c i  
t o r !44

S p r a w a  k a n a łó w , k tó ra  z  k o ń ce m  s e s y i  ta k  z a ­
o g n iła  s y tu a c y ę ,  m a b y ć  w ła ś n ie  w  dn iu  1 8  b. m ., 
( to  j e s t  d z is ia j)  p r z ed m io te m  k o n fe r e n c y i p o m ię d z y  
p r e z y d e n te m  m in is tr ó w  a p r e z y d y u m  K o ła  p o lsk ie ­
g o . S y tu a c y a  j e s t  t e g o  ro d za ju , ż e  rzą d  m u si s ie  
z d e c y c h w a ć , c z y  b ę d z ie  k a n a ły  b u d o w a ć , c z y n i e ,  z a ­
le ż y  w ię c  t y lk o  od K o ła , ja k ie  z a jm ie  s ta n o w isk o .  
O p o w ia d a ją , ż e  w  za m ia n  z a  z r z e c z e n ie  s ię  k a n a łó w  
p r z y g o to w u je  p a ń s tw o  d la  k raju  s z e r e g  n a jr ó ż n o r o ­
d n ie js z y c h  k o n c e s y i ,  a je d n ą  z  n ic h  j e s t  z a p r o w a ­
d z e n ie  m u z y k i w  k r a k o w sk im  p u łk u  la n d w e r y , co  
p r z y c z y n i s ię  do r o z w e s e le n ia  sy tu a c-y i i z w ię k s z e ­
n ia  b itn o ś c i  n a sze j a rm ii, k tó r a  t e g o  r o k u  z  p o w o ­
du n o s a c iz n y  n ie  b ę d z ie  m o g ła  p o k a za ć , co  u m ie . 
K a ż d y  la n d w e r z y s ta  z y s k a  te r a z  w  o cza ch  n a szej  
k u ch a rk i przynajm niej' o 2 5 °/„. Z a tą  k o n c e sy ą  m a  
p ó iś ć  c a la  g i-om ada p o d o b n y ch , za  ta k ą  w ię c  c en ę  
w a r to  s ię  w y r z e c  k a n a łó w , k tó r y c h  z a p r z e p a s z c z e ­
n ie  n a z y w a ją :  n ie s ły c h a n y m  sk a n d a le m , ja k i n ie  p o ­
w in ie n  m ieć  m ie jsca  w  p a ń s tw ie  k o n s ty tu c y jn e m .

B o ją c  s ię ,  b y  i m n ie  p r z y p a d k iem  n ie  n a z w a ł  
k to  t  S z a n o w n y c h  C z y te ln ik ó w  k a n a la rzem , sk o ro  
ta k  c z ę s to  o  k a n a ła ch  w sp o m in a m , p r z e c h o d z ę  do  
in n e g o  p u n k tu .

C h o d z i rai m ia n o w ic ie  o  C z e c h ó w , k tó r z y  n a ra ­
ż e n i s ą  w  W ie d n iu  na c ią g łe  n ie p r z y je m n o śc i, c h o ć ­
b y  p r z y b y l i  n a w e t  w  ta k  n ie w in n y m  c e lu , jak o b e ­
cn ie , t o  j e s t ,  a b y  o b e jr ze ć  w y s t a w ę  ło w ie c k ą . B u r ­
s z e  n ie m ie c c y , n a p o jen i od s tr o n y  B e r lin a  n ie n a w i­
śc ią  do w s z y s t k ie g o ,  co  s ło w ia ń s k ie ,  a r ze k o m o  
b o ją c  s ię ,  b y  r.io u c ie r p ia ł na te m  n ie m ie ck i c h a ra ­
k te r  s t o l ic y ,  lic z ą ce j  c o ś  p o n a d  c z te r y k r o ć  C z e c h ó w  
w  s w y c h  m u ra ch , u r z ą d z a ją  p r z y  k a żd ej sp o so b n e  
ś c i  p r o w o k a c y jn e  z a cz ep k i, a co  n a jw a ż n ie jsz e , s f e r y  
m ia ro d a jn e  s ta ją  z a w s z e  p o  s tr o n ie  z a c z e p ia ją c y c h , 
a n ie  k r z y w d z o n y c h !  C ie k a w y  je s te m , co  m o g ło b y  
z a sz k o d z ić  p o lsk ie m u  c h a r a k te r o w i K ra k o w a , c h o ć b y  
tu  z je c h a ł sam  p a n  D u d y k ie w lc z ,  _ T r y lo w s k i ,  P e -  
t r y c k i  i B u d z y n o w s k i,  c h o ć b y  tu  s ie d z ie li  p r z e z  t y  
d z ień  i o g lą d a li  p a m ią tk i i z a b y tk i?  R a cze j p o w in -  
n ib y śm y  s ię  c ie s z y ć , ż e  w p ły n ie  m o ż e  n a  n ich  k u l­
tu r a  n a s z a  i ż e  z  o d w ie d z in  sk o r z y s ta ją . X

W ś r ó d  d r z e w  s z p i l k o w y c h  p i e r w s z o r z ę d n a

K A W I A R N I A  J .  B I S A N Z  A

w Krakowie, przy ul. Dunajewskiego I, parter.

z 5-ma stylowymi gabinetami.
Codziennie K O N C E R T  muzyki salonowej.
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Zgon r e d a k to r a  w  w ięz ien iu : Sp. W ład ysław  Okręt.

Ś . p . W ła d y s ła w  O k ręt l ic z y ł  la t  3 5 ;  u ro d zo n y  
w  W a r s z a w ie ,  k s z ta łc ił  s ię  n a  u n iw e r s y te ta c h  n ie ­
m ie c k ic h  i p r z y g o t o w y w a ł  s ię  p o c z ą tk o w o  do z a ­
w o d u  h a n d lo w e g o . Z  c za sem  w z ię ła  w  n im  g ó r ę  
ż y łk a  w y d a w n ic z o -r e d a k to r sk a  p o c z ą ł z a jm o w a ć  s ię  
w y d a w n ic tw a m i p r z y g o d n e m i, r ó w n o c z e śn ie  z a ś  p i ­
s y w a ł  do „ G a z e ty  H a n d lo w e j" .

P o w a ż n ie js z e m  w y d a w n ic tw e m  ś .  p. O k ręta  b y ły  
d o p ier o  „ N o w in y " , p ism o  ty g o d u io w e ,  w y d a w a n e  
w  fo r m a c ie  z w y k łe g o  d z ien n ik a  w  p o n ied z ia łk i ora z

F o t . J .  J aw orsk i, Z akopan e.

Z ru eh u  tu r y s ty c z n e g o :  W y c ie cz k a  akad em ick a Z w iązk u  tu ry s ty c z n e g o  w e  L w o w ie , z  p rezesem  dr. O rłow iczem  (X ) na
cze le , na  „ ły sej polan ie"  w  T atrach .

s ta n u  w o je n n e g o , g d y  „ N o w in y "  n ie  z m ie n iły  to n u  
a r ty k u łó w , n a s tą p iły  r e p r e sy e , w y d a w c a  p ism a , ś . p. 
O k ręt d o s ta ł s ię  d o  w ię z ie n ia , a  p ism o  p r z e s ta ło  w y ­
c h o d z ić . R o z p r a w a  s ą d o w a  s k o ń c z y ła  s ię  z a są d z e ­
n iem  ś .  p . O k ręta  n a  r o k  tw ie r d z y . B a r ę  t ę  o d s ia ­
d y w a ł  n a jp ie r w  w e  W ło c ła w k u , a  n ie d a w n o  z o s t a ł  
p r z e n ie s io n y  n a  P a w ia k . Z a  d w a  ty g o d n ie  m ia ł ju ż

„H rabia L uksem burg": P. knligowski, p. Markowska i p, Zaremba,

„Hrabia Luksemburg44.
L e h a r , n a jp o p u la r n ie jsz y  o b e c n ie  z  k o m p o z y to ­

r ó w  o p e r e tk o w y c h , śm ia ło  m o ż e  p o w ie d z ie ć  o  so b ie ,  
ż e  u r o d z ił s ię  w  c ze p k u , m a  b o w ie m  fe n o m en a ln e  
sz c z ę ś c ie  z  s w y m i u tw o r a m i, k tó r e  w s tę p n y m  b o jem  
z d o b y w a ją  sb p ie  s y m p a ty ę  i u zn a n ie  p u b licz n o śc i.  
T a k  b y ło  z  „ W e s o łą  W d ó w k ą " , k tó r a  w  tr y u m fa l­
n y m  p o c h o d z ie  p r z e s z ła  c a ły  ś w ia t  c y w il iz o w a n y  
i p r z y sp o r z y ła  a u to r o w i sp o r o  g r o s z a  (o b licza ją  
je  n a  m ilio n y ) , ta k  z a p o w ia d a  s io  „ H ra b ia  L u ­
k s e m b u r g i  k tó r y  m a  w s z e lk ie  s z a n s e  u tr z y m a n ia  s ię  
p r z ez  d łu ż sz y  c z a s  n a  r ep e r tu a r z e .

Z a rzu ca n o  w p r a w d z ie  L e b a r o w i, ż e  m e lo d y e  „ H r a ­
b ie g o  L u k se m b u rg a "  p r z y p o m in a ją  b ard zo  „ W e s o łą  
w d ó w k ę " , a  b o h a te r  j e s t  ty lk o  od b ic iem  h r a b ie g o  D a  
n iły ,  n ie  w id z ę  u d n a k  w  te m  n ic  d z iw n e g o , g d y ż  ta k  
jed n a  jak  i d r u g a  s z tu k a  o p a r ta  j e s t  g łó w n ie  na  
m o ty w a c h  w a lc a . W y s t a r c z y  z u p e łn ie  d la  p r z e c ię ­
tn e g o  c z ło w ie k a , a  c i są  w ła ś c iw y m i z w o le n n ik a m i  
o p e r e te k , z o s ta w ia ją c  o p e r y  d la  w y s o c e  m u z y k a l­
n y c h  u m y s łó w , ż e  ta k  jed n a  jak i d r u g a  j e s t  n a d er  
m e lo d y jn a , l ib r e t to  p o s ia d a  s e n s ,  a  ta k ż e  i h u m o r. 
Z w o le n n ik  w y ż s z e j  m u z y k i n ie  p o tr a ii s ię  n a tu ra ln ie  
za ją ć  ta k  „ H ra b ią  L u k se m b u rg iem " , jak  ja k iem ś n ie-  
z ro z u m ia łe m  d la  r e s z t y  śm ie r te ln ik ó w  d z ie łe m  W a ­
g n e r a , je ś l i  jed n a k  z a s to su je  s ię  t u  w ła ś c iw ą  m ia rę ,  
m u si s ię  s ta n o w c z o  s tw ie r d z ić ,  ż e  „ H ra b ia  L u k se m ­
b u rg "  o d p o w ie d z ia ł w s z y s tk im  w a r u n k o m , ja k ie  s t a ­
w ia m y  o p e r e tk o m ...

D o  p o w o d z e n ia  k ażd ej s z tu k i p r z y c z y n ia  s ię ,  
r z e c z  p r o s ta , w y s t a w a ,  a  g łó w n ie  g r a  a r t y s t ó w ,  
k tó r z y , je ś l i  ch cą , p o tr a fią  z  lic h e j s z tu k i z r o b ić ,  
jak  to  p o w ia d a ją , „ c o ś" , a  n a j le p sz ą  t e ż  z a sy p a ć .

P r z y  te j  o b sa d z ie , ja k ą  w id z ie l iś m y  w  K r a k o w ie ,  
„ H ra b ia  L u k se m b u rg "  m o ż e  l ic z y ć  n a  s t a łe  p o w o d z e ­
n ie , tr u d n o  b o w ie m  n a w e t  w y o b r a z ić  so b ie , b y  m o ­
ż n a  w  in n y  sp o só b  o d d a ć  in te n c y e  a u to r a . W ła ś c i ­
w ie  p o w in n o b y  s ię  p o w ie d z ie ć  o g ó ln ie :  g r a  a r t y ­
s t ó w  b y ła  d o sk o n a łą  i n ie  p o z o s ta w iła  u ie  d o  ż y ­
cze n ia , ta k  p o d  w z g lę d e m  w o k a ln y m  ja k  i  d ra m a ­
t y c z n y m , b y ło b y  t o  jed n a k  p o łą c z o n e  z  p e w n ą  k r z y ­
w d ą  d la  p o s z c z e g ó ln y c h  je d n o s te k .

Z w z g lę d ó w ,  p łc i  p ięk n ej s łu s z n ie  s ię  n a le ż ą c y c h ,  
z a cz ą ć  wry p a d a  od  w ła ś c iw e j  b o h a ter k i p . M iło- 
w s k ie j ,  k tó r a  w  r o li  A n g e l i  D id ie r  z d o b y ła  n o w e  
la u r y . K r y ty k a  ta k  ją  z r e s z tą  w y c h w a li ła ,  ż e  ch cąc  
n ie  c h cą c , m u s ia łb y m  ty lk o  p o w tó r z y ć  t o ,  co  ju ż  
C z y te ln ic y  sk ą d in ą d  w ie d z ą . P a n i K a sp r o w ic z o w a  
zn a k o m ita  b y ła  w  sw e j  e p izo d y cz n e j  r o li  le c iw e j  
a  r o zk o ch a n ej h r a b in y  K o k o w c e w . D o  ob u  d o s tro iła  
s ię  w y b o r n ie  p. M a rk o w sk a , jako  J u lia  Y e rm o n t,  
n a r z ec zo n a  m a la rza  A r m a n d a  B r is sa r d a . R o la  to  
s w o j ą  d r o g ą  b ard zo  w d z ię c z n a , d ająca  p o le  do p o -

Zgon redaktora w więzieniu.
P r z e d  p a ru  d n iam i z m a rł n a g le  w  W a r s z a w ie  n a  

a n e w r y z m  se r c a  W ła d y s ła w  O k ręt, b . w y d a w c a  
i r e d a k to r  „ N o w in " , o ra z  w s p ó łr e d a k to r  w y d a w a n e j  
p r z e z  jo g o  oj a , R u d o lfa  O k ręta , „ G a z e ty  H a n d lo ­
w e j" . es. p . W ła d y s ła w  O k ręt z m a rł w  w ię z ie n iu  
p r z y  u lic y  D z ie ln e j ,  c z y l i  n a  t .  z w . „ P a w ia k u " ,  
g d z ie  o d s ia d y w a ł k a rę  e d n o r o c z n e g o  w ię z ie n ia  za
a r ty k u ły ,  
n a cb " .

o p u b lik o w a n e  w  sw o im  c z a s ie  w  „ N o w i-

d n i p o ś w ią te c z n e , k ie d y  t y lk o  n ie lic z n e  p ism a  w y ­
ch od zą .

„ N o w in y "  m ia ły  c h a r a k te r  p ism a  p o s tę p o w o -  
d em o k ra ty czn eg O ; t o  t e ż  w n e t  w e s z ły  w  k o n iłik t  
z  w ła d z a m i w a r sz a w s k ie m i. Z  c h w ilą  o g ło sz e n ia

o p u śc ić  m u r y  w ię z ie n ia , n ie s t e t y  śm ie r ć  n ie  p o z w o ­
l i ła  m u  n a c ie s z y ć  s ię  w o ln o ś c ią .

P r z e d w c z e s n y  i n ie sp o d z ie w a n y  z g o n  śp . O k ręta  
w y w o ła ł  w  W a r s z a w ie  o g ó ln y  ż a l i  w sp ó łc z u c ie .
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P a n n a  M a rk o w sk a  ś p ie w a ła  b a rd zo  p ię k n ie , g r ą ,  
w d z ię k ie m  i n a iw n ą  s z c z e r o ś c ią , p e łn ą  jed n a k  te m ­
p er a m en tu , w y w o łu ją c  s a lw y  o k la sk ó w , pan  K u li-  
g o w s k i  in te r e s o w a ł  jak  z w y k le  sp o k o jn ą , m ia ro w ą  
g r ą  i d o sk o n a ły m  śp ie w e m . K u lm in a cy jn y m  jed n ak  
p u n k tem  b y ły  ta ń c e  m łod ej p a r y , n . p . ta n ie c  w  p o ­
ca łu n k u  i ta n ie c  p o  sc h o d a ch , k tó r e  n a  b u r z liw e  
ż ą d a n ie  p u b lic z n o śc i m u s ia ły  b y ć  p o w ta r z a n e .

W p r o s t  n ie z r ó w n a n y m  b y ł ta k ż e  p Z arem b a, 
jako k s ią ż ę  W a s y l  W a s y l j o w ic z ,  m ąż o  „m ło d em  
se r cu , a le  s ła b y c h  ju ż  n o g a c h " . K a żd e  p o ja w ie n ie  
s ię  s ta r e g o  d o n żu a n a  w ita n o  h u ra g a n em  śm iech u  
i  b u rzą  o k la sk ó w , a  g d y  z a s ło n a  p o  tr ze c im  ak c ie  
o p a d ła , u b o le w a n o , ż e  t o  ta k  pręd k o  s ię  s k o ń c z y ło ,  
g d y ż  w ś r ó d  m iłej z a b a w y  a n i c z łe k  n ie  s p o s t r z e g ł ,  
jak  r y c h ło  m k n ęła  g o d z in a  z a  g o d z in ą .

P a n  S o ln ic k i, jako  h r a b ia  L u k se m b u r g , b y ł  w y ­
k o n a w c ą  t y t u ło w e j  r o li ,  w  p o ło w ie  b a rd ™  w e so łe j  
w  p o ło w ie  n a w e t  d o ść  s e n ty m e n ta ln e j  i d o ść  d ra ­
m a ty c z n e j .

R e s z ta  a r t y s t ó w  d o s tr a ja ła  s ię  do w y ż e j  w y ­
m ie n io n y c h . łą c z ą c  s ię  w  w s p a n ia ły  z e s p ó ł ,  c  ja k im  
ty lk o  m o ż n a  z a m a rz y ć .

T o  z a p o w ia d a  „ L u k se m b u r g o w i"  d łu g o tr w a łe  p o ­
w o d z e n ie .

Polar M i e j  to y s iw  w S r o H .
B e lg ia ,  ch o ć  r o zm ia ra m i n ie w ie lk a , m a  jed n a k  

n ie s ły c h a n ie  w y s o k o  r o z w in ię ty  p r z e m y s ł  i h a n d e l,  
n a le ż y  t e ż  do n a jb o g a ts z y c h  p a ń s tw  w  E u r o p ie . 
W  o d stę p a c h  k ilk u le tn ic h  u rzą d za ją  ta m  p r y w a tn e  
k o n so r c y a  p o d  o p ie k ą  i p r z y  p o p a rc iu  p a ń s tw a , m ię ­
d z y n a r o d o w e  w y s t a w y ,  k tó r e  p o z w a la ją  o c en ić  r o z ­
w ó j i p o s tę p  t e g o  k ra ju , w  p o r ó w n a n iu  z in n y m i, 
b io r ą cy m i r ó w n ie ż  u d z ia ł w  w y s t a w ie  S z ó s t a  z r z ę ­
du  w y s t a w a  o d b y w a  s ię  w  ty m  ro k u  w  s t o l ic y  B e l ­
gi.1; w  B r u k se li .

W y s t a w a  te g o r o c z n a  j e s t  bodaj n a jś w ie tn ie js z ą  
z e  w s z y s tk ic h , jak ie  d o tą d  w o g ó le  z o s ta ły  u rzą d zo  
n e . P r ó c z  B e lg i i  w y s t ą p i ły  n a  n i e j : A u s tr y a ,  A n ­
g l ia ,  B r a z y lia , D a n ia , F r a n c y a , H isz p a n ia , H o la n d y a , 
L u x e m b u r g , N ie m c y , S z w a jc a r y a , W ło c h y ,  dalej 
S ta n y  Z jed n o czo n e  A m e r y k i,  J a p o n ia , C h in y , K a n a ­
da , P e r u , P e r s y a ,  T u r c y ą  i t .  d.‘f  s ło w e m  p r a w ie  
w s z y s t k ie  c y w iliz o w a n e  p a ń s tw a  c a łe g o  św ia ta .

p isu . T a k  sy m p a ty c z n e j  p a r y , jak  p a n n a  M a rk o w sk a  
z s w y m  sz y k o w n y m  p a r tn ero m  pan em  K u lig o w -  
sk im , ju ż  d a w n o  n ie  w id z ie l iś m y . B y ł  t o ,  ja k b y  o 
b ra zek  ż y w c e m  w y c ię t y  z  a r t y s t y c z n e g o  św ia tk a .

„ H r a b ia  L u k s e m b u r g " :  P . M ark ow ska i p. K u ligow sk i, 
w  w a lcu  z  całusam i.

W y s t a w a  za jm u je  1 0 0  h a ., z  c z e g o  p o d  b u d y n ­
k i w z ię to  2 5 0 .0 0 0  m 2. O tw a r ta  w  m a ju , c ie s z y ła  
s ię  o g r o m n e m  p o w o d z e n ie m , b y ła  b o w ie m , ja k  już  
w s p o m n ie liśm y , n a d z w y c z a j  p ięk n a  i g o d n a  z w ie d z e n ia .

„ H r a b ia  L u k s e m b u r g " :  P . Zarem ba, jak o  k s ią ż ę  W a sy l 
W a sy ljew iez .

P ożar w ie lk ie j w y s ta w y  W  B ru k se li: G łów n e  w ejśc ie  p aw ilon u  b e lg ijsk ieg o , k tó ry  w  ca łośc i spłoną)
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O n g T e g  (Jia  h y g i e n y  s z k o l n e j :  G rupa P o la k ó w , k tó rzy  bra li u d zia ł w  obradach m ięd zyn arod ow ego  k o n g resu  dla h y g ie n y  szk o 'n ej w P a ry żu . 1 . p r eze s  dr. Ig n a c y  D em b ow sk i, w icep re zy d en t  
®dy szk o ln ej k r a jo w e j; 2 . radca  dw oru B . B a r a n o w sk i; 3 . radca  K . B ru ch n a lsk i; 4 . dr. W ł H o jn a ck i, 5 . prof. dr. O. B u jw id ; 6 . pni P h d ip p i; 7 . pu a B n jw id ó w n a ; 8 . dr. K u h n ; 9 . pn a O. Ph ilipriii 

• P r o f .B ła ż e k ;  11 . prof. Ł u k a s iew icz ; 12 . dyr. P a r d y a k ; 1 3 . dr. K a czo ro w sk i; 1 4 . drow a K o p czy ń sk a ; 1 5 . dr. K o p czy ń sk i (z  W a r sz a w y ); 1 6 . dr. E  F ia se c k i;  1 7 . pna dr. S zczaw iń sk a  (z  Pa- 
ryża); 1 8 , p r0{, dr, K u c z e ra ; 1 9 . fizyk  m . K rokow a d r . J a n is z e w s k i;  2 0  pua F r ied b erg  z  K r a k o w a ; 2 1 . d row a P ia s e c k a ;  2 2 . dr. O rsk i; 2 3 . dr. S zcz . M ik o ła jsk i; 2 4 . prof, dr. L. B yk ow sk i.

W  u b ie g łą  s o b o tę  w y d a r z y ła  s ię  jed n a k  ua p la ­
cu  w y s t a w y  k a ta s tr o fa ,  k tó r a  w y r z ą d z iła  o lb r z y m ie  
s z k o d y  i  c z ę ść  w y s t a w y  z u p e łn ie  z n is z c z y ła . W y ­
b u ch ł ta m  m ia n o w ic ie  z  n iezb a d a n y ch  u a  r a z ie  p o ­
w o d ó w  g w a ł t o w n y  p o ż a r , k tó r y  o g a r n ą ł o d d z ia ł b e l­
g ij s k i  i a n g ie ls k i , u sz k o d z ił  z n a c zn ie  fr a n c u sk i i w ło ­
sk i, ta k  ż e  z  w ię k s z y c h  o d d z ia łó w  o c a la ł ty lk o  n ie ­
m ieck i, o ra z  p o m n ie jsz e  p a w ilo n y  z a g ra n ic zn e .

P o ż a r  p r z y s z e d ł w  p e łn y m  se z o n ie , g d y  m ię d z y  
p la ża m i b e lg ijs k ie m i a B r u k s e lą  o d b y w a ł ,;ie n a j­
ż y w s z y  ru ch  i  g d y  s to l ic a  B e lg i i  z b ier a ła  n a job fi­
t s z e  ż n iw o . W o b e c  te g o  z a ś , ż e  o fiarą  p o ż o g i  p a d ły  
m ię d z y  in n em i i  w a r to ś c io w e  d z ie ła  s z tu k i, k tó r y c h  
n ic  ju ż  n ie  zd o ła  o d ro b ić , s z k o d y  są  w p r o s t  n ie  do  
o c en ie n ia . W ia d o m o ś ć  t e ż  o p o ż a r z e , k tó r y  z n is z c z y ł  
c z ę ść  w y s t a w y ,  sp o tk a ła  s ię  z  w r a ż e n ie m  p r z y g n ę -  
bia ją cem  i o b u d z iła  w s p ó łc z u c ie  s z c z e r e  d la  d z ie ln e  
g o  n a rod u , k tó r y  n a  ś w ię c io  sw e j  w y s o k ie j  k u ltu ­
r y  sp  *tkał s ię  z  ta k ie m  n ie sz c z ę ś c ie m .

F o ż a r  w y b u c h ł w  so b o tę  o k o ło  9  w ie c z ó r  n a  
o d d z ia le  b e lg ijs k im , a r o z sz e r z a ją c  s ię  s z y b k o , ob ją ł 
p ło m ien ia m i o d d z ia ł fr a n c u sk i i a n g ie ls k i . S p ło n ę ła  
w  c a ło ś c i p r a w ie  „ S ta r a  B r u k s e la “ , d a lej 1 7  d o m ó w  
p r z y  „ A y e n u ę  du  3 o lb o s c h u . Z  w y s t a w y  fra n cu sk ie j  
p a d ł o fia rą  p o ż o g i  o d d z ia ł ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i ,  p a w i­
lo n  m ia s ta  P a r y ż a  i w  m a łej c z ę śc i  in n e  o d d z ia ły  
p r z e m y s ło w e .

S t r a t y  w y s t a w y  a n g ie ls k ie j  s ą  o g r o m n o  i  n ie  
p o w e to w a n e . P r z e d m io ty , k tó r e  s p ło n ę ły ,  b y ły  w ł a ­
sn o śc ią  zn aD ych  z b ie r a c z ó w  sz tu k i-  W ie le  d z ie ł  s ta  
n o w iło  u n ik a ty .

S p ło n ę ło  d a lej bardzo  -w iele b iż u te r y i  i d r o g ic h  
k a m ien i, co  r ó w n ie ż  p r z y c z y n i ło  s ię  do z w ię k sz e n ia  
sz k ó d . W  lu d z ia c h  n a  s z c z ę ś c ie  —  jak  s ię  zd a je  —  
ofiar n ie  m a.

S z k o d y  w y n o s z ą  o g ó łe m  k i lk a d z ie s ią t  m ilio n ó w  
k o ro n , a p o n io s ły  je  t o w a r z y s t w a  u b ez p ie cz eń  a n ­
g ie ls k ie  i fr a n c u sk ie .

P ożar w ie lk ie j w y s ta w y  w B r u k s e li:  „Ulica n a r o d ó w g d z ie  pożar zniszczył wiele pawilonów.

Z a  k ilk a  ty g o d n i n ie  b ęd z ie  ju ż  n a  p la c u  w y ­
s ta w y  an i ś la d u  o lb r zy m ie j  k a ta s tr o fy .

Kongres dla hygieny szkolnej.
H v g ie n a , z w ła s z c z a  h y g ie n a  w  sz k o le , to  p r z e ­

d m io t, z a jm u ją cy  u w a g ę  s p o łe c z e ń s tw a  w  n a d er  w y ­

p isa n y  m a ter y a t  n a u k o w y , c h o ć b y  n a w e t  s ta ć  s ię  
to  m ia ło  z e  sz k o d ą  m ło d z ie ż y . D z iś  w id z im y  w y ­
b itn ą  zm ia n ę  n a  le p s z o , s z k o ln ic tw o  g a lic y js k ie ,  
d z ięk i r o zu m n y m  z a b ie g o m  je d n o s te k , s ta n ę ło  na ty m  
s to p n iu  r o z w o ju  k u ltu r a ln e g o , ż e  b ez  o b a w y  m o g ło  
w z ią ć  u d z ia ł w  m ię d z y n a r o d o w y m  k o n g r e s ie  d la  h y ­
g ie n y  s z k o ln e j , ja k i s ię  o d b y ł w  P a r y ż u  w  dn iach

M im o z n isz c z e n ia  zn a czn ej c z ę śc i  w y s ta w y -;  n ie  
z o s ta ła  o n a  z a m k n ię ta  a n a p ły w  z w ie d z a ją c y c h  j e s t  
o g r o m n y . R ząd  b e lg ij s k i  z a m ie rz a  p r z y s tą p ić  n a ty c h ­
m ia s t  o o d b u d o w a n ia  p a w ilo n ó w  sp a lo n y c h , ta k  
sa m o  o d b u d o w a n y  m a b y ć  z a ra z  p a w ilo n  a n g ie ls k i .

so k im  s to p n iu , g d y ż  ty lk o  w  z d r o w e m  c ie ie  m o żn a  
m y ś le ć  o w y k s z ta łc e n iu  z d r o w e g o  du ch a. M in ę ły  
ju ż  d z ięk i B o g u  t e  c z a s y , k ie d y  to  k w e s t y a  z d r o ­
w o tn o ś c i  sc h o d z iła  z  z a sa d y  na d ru g i p la n , a p e ­
d a g o g ia  z a sa d z a ła  s ię  na te m , a b y  w y c z e r p a ć  p rze-
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od  2 — 7 s ie r p n ia  b . r. i w  p o łą c z o n e j  z  n im  w y ­
s ta w ie .

W ś r ó d  o k o ło  ty s ią c a  p r z y je z d n y c h  z  o b u  p ó łk ó l  
z ie m i, z n a la z ła  s ię  ta k ż e  i sp o r a  l ic z b a  P o la k ó w , bo  
p r a w ie  c z te r d z ie śc i o só b  r ó ż n y c h  z a w o d ó w , in te r e ­
su ją c y c h  s ię  je d n a k  r o z w o je m  n a s z e g o  s z k o ln ic tw a .  
W  ob rad ach  se k c y jn y c h  b ra ło  u d z ia ł k ilk u  r e fe r e n ­
t ó w  P o la k ó w , a d z ia ł n a sze j w y s t a w y  w y b ił  s ię  
p r a w ie  n a  p ie r w s z e  m ie js c e  p a rk a m i d o  g ie r  i z a ­
b a w , o ra z  r o b o ta m i ręczn era i u c z n ió w , d o k o n y w a -  
n em i w  r o z w ija ją c y c h  s ię  co ra z  p o m y ś ln ie j  w a r -

P o ż a r  w ie lk ie j  w y s t a w y  w  B r u k s e l i :  O ddział h iszp ań sk i) 
o ca lo n y  w ca łośc i.

s ta ta c h  s tu d e n c k ic h . Z a s łu g a  t o  w  p ierw szy m , r z ę ­
d z ie  w ic e p r e z y d e n ta  R a d y  sz k o ln e j k r a jo w e j, dra  
Ig n a c e g o  D e m b o w s k ie g o , k tó ry  z a ją ł s ię  e n e r g ic z n ie  
tą  sp r a w ą , w p ły w e m  s w y m  w y je d n a ł z n a c zn e  z a ­
s i łk i  i  u lg i  i  d o ło ż y ł  s ta r a ń  ta k  w  k ra ju  jak  i na  
m ie jsc u , o k o ło  n a le ż y te g o  p r z e d s ta w ie n ia  G a lic y i  
w o b e c  ś w ia ta .  U r z ą d z e n ie  te c h n ic z n e  w y s t a w y  s p o ­
c z y w a ło  w  ręk a ch  n ie d o śc ig n io n e g o  w  ty m  k ieru n k u  
r a d c y  B r u c h n a ls k ie g o , k tó r y  w y w ią z a ł  s ię  z n a k o ­
m ic ie  z e  s w e g o  zad an ia .

N ic  t e ż  d z iw n e g o , ż e  k o ło  d z ia łu  p o ls k ie g o  w y -

Pierwsza krajana fabryka lalek w hakowle.
F a b r y k a  la le k , s ta n o w ią c y c h  p o ż y te c z n y  p r z e d ­

m io t  z a b a w y  d la  d z ie w c z ą te k , j e s t  poza. g ra n ica m i

s t a w y  b y ło  c ią g le  p e łn o  c ie k a w y c h , k o r e sp o n d e n c i  
p ism  p a r y sk ic h  ż ą d a li fa c h o w y c h  w y ja ś n ie ń , a d z ie n ­
n ik i m ie js c o w e  i  z a g r a n ic z n e  z a  n im i, p o ś w ię c a ły  
te j  s p r a w ie  c a łe  s z p a lty .

P r z y c z y n i ło  s ię  do t e g o  ta k ż e  n ie m a ło  w y d a n ie  
n a d er  o zd o b n e  w  ję z y k u  fr a n c u sk im  p r a c y  dra  
E u g e n iu s z a  P ia s e c k ie g o  z e  L w o w a  o h y g ie n ie  w  
sz k o ła c h  p o lsk ic h , k tó r ą  w  ty s ią c a c h  e g z e m p la r z y  
r o z d a w a n o  p o m ię d z y  c z ło n k ó w  k o n g r e su  i z w ie d z a ­
ją c y ch  w y s t a w ę .  D o c z e k a ła  s ię  o n a  z a sz c z y tn e j  
w z m ia n k i i  p o d z ię k o w a n ia  z  u s t  p r e z y d y u m  k o n ­
g r e s u  p r z y  t e g o ż  za m k n ięc iu .

" W y sta w a  h y g ie n y  sz k o ln e j o tw a r tą  j e s t  p r z e z  
c a ły  m ie s ią c  s ie rp ie ń .

W id z im y  z  t e g o ,  ż e  n ie  j e s te ś m y  p r z e c ie  ta k  
z a co fa n y m  k ra jem , w  k tó r y m  w s z y s t k o  d z ie je  s ię  
o s to  la t  w s t e c z .  T r ze b a  t y lk o  tr o c h ę  p r a c y  i d o ­
brej w o l i ,  a  b ę d z ie  in a c ze j.

Kcma linia tramwajowa we Lwowie.
(D o  illu stra c y i na  s tr . 13 .)

J e d n o  z  n a jp ię k n ie jsz y c h  w e  L w o w ie  m ie jsc  sp a ­
c e r o w y c h , u r o c z y  W y s o k i  Z a m ek , sk ą d  r o z ta c z a  s ię  
ta k  p r z e ś lic z n y  w id o k  na c a łą  k o t l in ę  lw o w s k ą ,  do  
c ze k a ł s ię  w r e s z c ie  p o łą c z e n ia  z  śr ó d m ie śc ie m  zapo- 
m o cą  lin ii  tr a m w a ju  e le k tr y c z n e g o .

B u d o w a  te j  l in ii ,  n a jn o w sz e j  w e  L w o w ie  i  d o ­
p iero  p rzed  k ilk u n a s tu  d n ia m i u k o ń c z o n e j , w y m a g a ­
ła  d u ż y c h  n a k ła d ó w  p ie n ię ż n y c h , d r o g a  b o w ie m  p r o ­
w a d z i  p o d  g ó r ę ,  a n ie k tó r e  jej m ie jsc e  m u s ia ły  u  
le d z  s p la n to w a n iu .

D łu g o ś ć  l in ii  n a  W y s o k i  Z a m ek  od k a w ia r n i  
w ie d e ń sk ie j  t .  j. o d  c e n tr a ln e g o  p r z y s ta n k u , w y n o s i  
o k o ło  1 7 0 0  m e tr ó w ;  l in ię  t ę  p o d z ie lo n o  n a  d w ie  
s e k e y e ,  co  —  n a w ia s e m  m ó w ią c  —  n ie  p o d o b a  s ię  
m ieszk a ń c o m  L w o w a , g d y ż  o b ie  s e k e y e  są  b a rd zo  
k r ó tk ie , a w s k u te k  t e g o  ja zd a  n a  W y so k i Z am ek  
d o ść  k o s z to w n a . M a g is tr a t  a to li  b y ł  z r a n ia , ż e  n iż ­
s z e  c e n y  n a  te j  l in ii  n ie  d a d zą  d o c h o d ó w , p o tr z e ­
b n y c h  n a  je j  u tr z y m a n ie .

P r z e d  o tw a r c ie m  lin ii  i  od d a n iem  jej do u ż y tk u  
p u b lic z n e g o , o g lą d a ła  ca łą  d r o g ę  k o m isy a , w  sk ła d  
k tó r e j w c h o d z ił  p ró cz  p r e z y d y u m  r a d y  m ie jsk ie j ,  
u r z ę d n ik ó w  m a g is tr a tu , p o lic y i  i t .  d ., ta k ż e  d e le ­
g a t  m in is t e r s tw a  k o le i.

R y c in a  n a s z a  p r z e d s ta w ia  c z ło n k ó w  k o m isy i  
u  s t a c y i  k o ń c o w e j.

Nowy profesur śpiewie w k o ro ifa lo ry i i  
M a r t i n .

N a  m ie jsc e  p r o f . A le k sa n d r a  B a n d r o w sk ie g o  p o ­
z y s k a ło  k o n se r w a to r y u m  k r a k o w sk ie  n a u cz y c ie la  
śp ie w u  w  o so b ie  z n a k o m ite g o  śp ie w a k a , A d am a L u  
d w ig a ,  ta k  d o b rze  z a p isa n e g o  w  p a m ięc i p u b licz n o ­
ś c i  k r a k o w sk ie j  z  c z a s ó w  w y s t ę p ó w  w  se z o n a c h  o- 
p e r o w y c h  t e a tr u  lw o w s k ie g o .

n a s z e g o  k ra ju  s iln ie  r o z w in ię ty m  p r z e m y s łe m . Z da­
w a ło b y  s ię , ż e  la lk a  to  d r o b n o stk a , k tó r e j w y r ó b  
j e s t  r ze cz ą  n a d er  ła tw ą . T y m c z a se m  fa b r y k a c y a  ta  
j e s t  d o ść  sk o m p lik o w a n ą  i  w y m a g a  z n a c z n e g o  za -

P a n  A d a m  L u d w ig , u c z e ń  s ły n n e j  s z k o ły  P a s ­
c h a lis  E o u y e s tr ó w , b y ł  p r z e z  s z e r e g  la t  a r ty s tą  o 
p e r o w y m  i  ty m  c h a r a k te rz e  z d o b y ł so b ie  im ię  b a r ­
d zo  g ło ś n e ,  W  ś p ie w ie  je g o  z a ś  p o d z iw ia n o  n ie t y l ­
k o  p r z e ś lic z n y  z n a tu r y  g ło s ,  a le  p r z e d e w s z y s tk ie m  
d o sk o n a łe  je g o  u s ta w ie n ie ,  w id o c z n y  w p ły w  dob rej 
s z k o ły ,  w  k tó re j te n  ś p ie w a k  s ię  k s z ta łc i ł  i z  k t ó ­
rej w y s z e d ł .  I  ju ż  jak o  ś p ie w a k  o p e r o w y  p r ó b o w a ł  
L u d w ig  s w y c h  s i ł  n a  p o lu  p e d a g o g ic z n e m , a do u - “ 
c ze n ic  je g o  n a le ż a ły  m ię d z y  innerni ta k  d o sk o n a łe  
śp ie w a c z k i, jak  p a n n y  H en d r ic h ó w n a  i  M a rk ó w n a .

N ow y p r o fe s o r  śp ie w u  w  k o n s e w a to r y u m  
k r a k o w s b ie m :  P ro f. Adam  L u d w ig .

Z a u w a ż y ć  t e ż  tr z e b a , ż e  p a n  L u d w ig  m a d y p lo m  
p r o fe so r a  m u z y k i i ś p ie w u , u z y s k a u y  u a  p o d s ta w ie  
e g z a m in u  p rzed  r zą d o w ą  k o m isy ą  k o n se r w a to r y u m  
w  P r a d z e .

T o  t e ż  p o z y sk a n ie  z n a k o m ite g o  śp ie w a k a  i p ro ­
f e s o r a  d la  k o n se r w a to r y u m  k r a k o w sk ie g o  j e s t  w y ­
p ad k iem  w a ż n y m  i w p ły n ie  n ie w ą tp l iw ie  d o d a tn io  na  
r o zw ó j te j m s ty tu c y i .  O i le  je d n a k  c ie s z y ć  s ię  w y p a d a  
z p o z y sk a n ia  p. L u d w ig a  n a  s ta n o w is k o  p r o fe so r a  k o n ­
se r w a to r y u m , o t y le  ż a ło w a ć  n a le ż y , ż e  w  ten  sp o ­
só b  o p era  p o lsk a  tr a c i ta k  d z ie ln ą , ta k  in te lig e n tn ą  
i  ta k  ś l ic z n y m  g ło s e m  o b d a rzo n ą  s i łę .  B o  o b o w ią z k i  
n a u c z y c ie lsk ie  p o z w o lą  p. L u d w ig o w i ty lk o  drobną  
c z ę ść  ro k u  p o ś w ię c ić  u m iło w a n e j  p r a c y  n a  scen io .

so b u  p o m y s ło w o ś c i  i s ta r a n n o śc i.  W  N ie m c z e c h  
is tn ie ją  s e tk i  fa b r y k , k tó r e  za jm u ją  s i ę  t y lk o  t ą  pro  
d u k cy ą  p r z y  u d z ia le  t y s ię c y  s i ł  r o b o tn ic z y c h  i u d o ­
sk o n a lo n y c h  m a sz y n e r y j .

A  i u  n a s  w  k ra ju  r o z p o c z y n a  r o z w ija ć  s ię  ton  
d o tą d  tu ta j  n ie z n a n y  p r z e m y s ł . J a k o  p ie r w s z a  ,i j e ­
d y n a  p o w s ta ła  n ie d a w n o  w  K r a k o w ie  ju ż  p o w s z e ­
c h n ie  i  z a s z c z y tn ie  zn a n a  fabryka lalek przy 
ulicy Wolskiej. W y t w a r z a  o n a  p ięk n e  i t r w a ­
łe  la lk i  p r z y  p o m o c y  w y łą c z n ie  s i ł  m ie js c o w y c h

Z a s łu g ą  te j fa b r y k i j e s t ,  ż e  r o z p o w sz e c h n ia  la lk i  
w  n a s z y c h  m a lo w n ic z y c h  str o ja ch  lu d o w y c h , k tó r e  
n a w e t  z a g r a n ic ą  p o tr a fiły  z d o b y ć  d la  s ie b ie  n iep o  
d z ie ln e  u z n a n ie , a n ie je d n o k r o tn ie  i p o d z iw . Z s u ­
k c e su  t e g o  p o w in n iśm y  b y ć  d u m n y m i. D a w n ie j  m u ­
s ia ło  s ię  le p sz ą  la lk ę  sp r o w a d z a ć  z  N ie m ie c  lub  
z  F r a n e y i;  d z iś  m o ż e m y  s ię  p o s z c z y c ić ,  ż e  n ie r z a ­
dk o z a g r a n ic a  z a m a w ia  la lk i z K r a k o w a .

O sta tn ią  n o w o ś c ią  te j  fa b r y k i j e s t  la lk ą  o  w ie l ­
k o ś c i  5 0 — 0 0  cm ., o u d a tn ej f ig u r z e , n ad a ją ca  -, s ię  
n a  p o d a rk i d la  s t a r s z y c h  d z ie w c z ą te k -^ o r a z  jak o  
m o d e l d o  n a u k i k ro ju  i  s z y c ia .  vV t y m  o s ta tn im  
k ieru n k u  n a b iera ją  la lk i ta k ż e  p r a k ty c z n e g o  zn a c ze n ia .

W  ty c h  w a r u n k a c h  r z e c z ą  j e s t  n a s z e g o  s p o łe ­
c z e ń s tw a  o b d a rza ć  m ło d ą  t ę ,  a tak  ju ż  p ię k n e  r e ­
z u l t a t y  w y k a z u ją c ą  fa b r y k ę , sw o je m  p o p a r c ie m ,  
p r z e z  z a o p a tr y w a n ie  s ię  u  te j  fa b r y k i w  la lk i w r a -  
z ie  z a p o tr z e b o w a n ia . W  te n  sp o só b  ta k  p o ż y te c z n y  
p r z e m y s ł  k r a jo w y  n ie  u p a d n ie , le c z  r o z w in ie  s ię  j e ­
s z c z e  w ię c e j  n a  c h lu b ę  k r a jo w e j w y tw ó r c z o ś c i .
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Rozwiązanie zagadek z Nr. 32.
Z adanie p r z y s ło w io w e : Syty głodnemu nie wierzy. 

L o g o g ry f: A s s u r

A r P a d

B i r e t

B l a S a

G a w 0 t

K a a b a

I s t r a

H a a £ a

F a r y s

C y n n a

D r 0 z d

G a w i a

E s s e X

.T a k ó b

F 1 i r t

A m e b a

K a j a k

Kraków, S. Tokarski Tarnopol, M Sysak Jasio, K. Radwański 
Tarnobrzeg, J. Zybnra Jarosław, S. Lisowski Rzeszów, K. Dzi­
kowski Tarnów, J. Malicki Wadowice, H. Silbermann Żywiec. 
M Muszyńska Kamionka, J. Czarkowski Lwów, K. Armatys 
Ulanów, S. Piątek Todwoloczyska, H. Sawicka Złorzów, J. 
Barnat Sanok, K. Dacowski Stanisławów, U Dekułowsba Ro­
żnów, H. Baudrowski Warszawa, J. Kwaśniewski Lisko, K. 
Marusiński Nowy Sącz, M. Libichowa Radom, J. Ceglecki Poznań, 
S. Radoszem ski Lwów, S. Llndenbaum Czerniowce. H. Ohren- 
stein Lwów, J. Trzeciak Kołomyja, C Wang Taruobrzeg, H. 
Engelberg Rzeszów, K. Staniszewski Przemyśl, J. Nowacki 
Kraków, H. Brzeziński Kl ików, M. Kozłowska Sanok, L. Pick 
Warszawa, S. Lemiszewski Lwów, J. Wojkowski Stanisławów, 
M. Aleksiowicz Kołomyja, H. Gliński Rzeszów, M Wojciecho­
wski Kołomyja, R Kunicki Oświęcim, J Horak Chrzanów, G. 
Kozicki Drohobycz, S. Rosenzweig Czerniowce, W. Romański 
Sambor, J Wyka Sanok, M. Zachara Kraków, J. Suski Kraków, 
L. Ciszewski Kraków, J. Narek Kołomyja, K Trexler Wiedeń, 
J. Bahr Warszawa, K, Doliński Piotrków, E Wirski Łobzów,
G. Gryziecka Tarnów, W. Thun Płock, K Cielecki Zakopane, 
J. Medyński Zakopane. M. Dropiowska Krynica, M. Krzyża­
nowska Krynica, J. Lipińska Zakopane, El Kaim Kraków, B. 
Bossowski Ryglice, K Fuchs Czeremchów, S. Kowalówka Kra­
ków, W. Kowalówka Kraków, H. Zegartowska Bogucice, K. 
Zegartowska Bogucice, J Jaworski Kraków.

Nagrodę przez losowanie otrzymała p. H. Silberm ann Żij 
wiec. Upraszamy o nadesłanio 35 hal. na koszta poleconej prze­
syłki.

f S V & r

Z adanie do p r z e s ta w ie n ia :  Co nagle to po djable.
S za ra d a : Gawrony.

Z adanie do p r z e s ta w ie n ia :  Jaka praca, taka płaca.
S z a r a d a : Barbakau.
Z adanie do p r z e s ta w ie n ia :  Nie zawsze świętego Jana.
Dobre rozw iązania  nadesłali, P p : K. Banaś Sanok, J. Ob 

miński Lwów, M. Garbaczyńska. Krosno, S. Lewicki Kraków, 
M. Komańska Sandomierz, K. Kobyłecki Kraków, J. Pankowski 
Lwów, M. Dutkiewicz Przemyśl, S. Cbarlewski Kraków, W  
Serwański Jaworów, D. Grażyńska Sanok, O. Górkowa Chyrów, 
M. Planecka Bułka, F. Gebhardc Białka, W. Biliński Tarnopol, 
W, Ossowski Warszawa, M. Więckowska Biała, J. Uruski War­
szawa, J. Romański Sandomieiz, W. Ostrowski Rzeszów, K. 
Świderski Kołomyja,' S. Augustynowicz Kołomyja, J. Balicki

Odpowiedz Redakcyi.
W P . D z ie w u lsk i: W szystkie trzy lotograiie, o których 

WPan wspomina, posiadamy i możemy je odstąpić po cenie 
własnych kosztów t. j. po dziesięć koron za sztukę. Po nade­
słaniu trzydziestu koron wyślemy odwrotnie.

W P. A. Bocsoń, Bóbrlca: Przepraszamy za zwłokę, która 
wynikła z opóźnienia się introligatora.

W P . ,!. B adura , R o zd z ie li: Wysyłamy według wskazanych 
adresów.

rai
Wl

v

IZYS C Y  P A LĄ  *

m
N a j t a ń s z e  m a s z y n y

i  robienia pończoch
w Austro-W ęgrzech dostar­

cza Dom wysyłkowy
J . F . N o u z ó k , P r a g a
(Czechy) Riegerguai 24/47.
Cenniki darmo. Dzienny za­

robek 4 korony.

? * V  ? * V » V

W s z y s t k o  s ię  d z i w n i e  p le c ie  n a  t y m  t u  

b i e d n y m  ś w i e c i e :
lato; cudna pogoda; a przecież jestem przeziębiony 
jakby w najtęższej zimie. Cóż tn począć? — Rzecz 
dość prosta ? Katary letnie nie są rzadkością. Jeśli 
się je jednak mieua, to się poprostu kupuje pudełko 
Faya prawdziwych Sodęnskich pastylek mineralnych
i wypędza katar na cztery wiatry. Faya prawdziwe 
Sodeńskie działają pewnie i przyjemnie, czynią zby­
tecznemu kuracye transpirucyjne i inne niewygody, 
a przytem są tanie, pudełko kor. l -25, które kupnjeii 
się w każdej aptece, drogueryi lub handlu wód mi­
neralnych. Jeneralne zastępstwo na A u stro -W ęgry : 
W . Tb. cSimjBert, c. i k. dost. nadw. Wiedeń." IVL 
Grosse Nsugasse 17.

N O W O S C !!!
' r - A C i !  GYGARETOWYCH POO NAZWA

Ł  IvT I D A . ”
p o l e c a  zriEna z e  s w y u h  w y r o b ó w  fabryka

- RUDOLFA g.EwuczKi
W K R A K O W I E .

. ■ . . v ^ . - - r  '

1 8  \  Ą l i S f
■ 1 ' A A  ■ ; N y  ■■■ j;> / / [  Ą  v

illca Sławkowska L 3. —  Holci Saski —  leleloo SIS. 
Magazyn galanteryjny. 
Skład b ielizny, kapeluszy, 

obuwia i przyborów do 
podróży.

P erfum y, mydła i pudry
krajowe, warszawskie, francuskie i angielskie.

P R Z Y B O R Y  T O A L E T O W E .
M ASZYNK I DO M A SO W A NIA . 

A p a r a t y  „ Z A . Z A U d o  u p ię k s z a n ia  
t w a r z y .

G Ą B K I  toaletowe.
S c h a m p o - T a r o o l

do mycia głowy i przeciw 
łupieżowi.

Wanny i miednico gumowe.
I W K /r l ła  przetłuszczone 
I T i y U t d  Malinowskiego

REIM i Ska, KRAKÓW
Rynek 3*7, Linia A-B.

  M p olecają  najtaniej

LawnTennis! Rakiety, Piłki.
W szelkie gry to-j warzyskie i sport.

Huśtawki ogrodowe M  A P A R A T Y  do
K r o k ie ty  f M  %IJr- ' T ^  natyclimiastowe-
H a m a k i  X E K )  S° porządzenia
~  , . Y a l/  wody sodowei i
P r z y r z ą d y  g i-  napojów mnsu-

m n a s ty c z n e  /  jących.
Buciki do Tennlsa P r z y b o r y

Przybory rybnlowcze J z & g t Ł ,  do p o d ró ż y .

p o d ł ó g  p a i * k v  
n  c i i  u  j  l a k i e r o w e  sz y b k o  sc h n ą c e  1  C l i  U j

Lakiery bursztynowe
oraz spirytusowe do podłóg*.

Masa woskowa
=  i francuska do zapuszczania podłóg. =

Lakier kredao  o  G ą b k i  o  o

do ta b lic  sz k o ln y c h .

O L I W A  do  p o d ł ó g  p r z e c i w  
k u r z o w i .

_ N o w o ś ć  1 „BELLIT“ środek do konserwowania i barwienia drzewa. „GARANTOL“ do konserwowania jaj. N o w o ś ć !



MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ 
Leona Grabowskiego w Krakowlej,?fijiyffi.,1:.;

poleca bogaty wybór okryć damskich i kosiyurnów bluzek 
strojnych i angielskich, boa strusich i rękawiczek.

Sprzedaż m ateryałów  na metry. W Ł A S E A  P R A C O W N I A .

20___________________________________________________ „ N O W O Ś C I  I L L U S T R O W A N E * * _____________________________________________  N r .  34.
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P a n  de L a g u n a n  sk ło n ił  s ię  p r z ed  n ią  i r z e k ł:
—  J a k  s ię  c ie sz ę ,  ż e  p a n ią  w r e s z c ie  w id z ę . —  

I u śm ie c h n ę ! s ię .
M iod a p a n n a , b a rd zo  te m  z d z iw io n a  i z m ie sz a n a ,  

o d k ło n iła  s ię  m a c h in a ln y m  ru c h e m  g ło w y .  Z a d o w o ­
lo n a  b y ła ,  ż e  do te j  p o r y  z  d a w n y ih  z n a jo m y ch ,  
b a w ią c y c h  u  p a ń s tw a  L a g u n a n , sp o tk a ła  ty lk o  p a ­
n ią  R a d o n x . A  te r a z  z n a la z ła  s ię  n a g le  sam  n a  sa m  
z b a r o n e m ! O b ecn e  w z r u s z e n ie  n ie  m o g ło  b y ć  n a ­
w e t  p o r ó w n a n e  z e  w z r u sz e n ie m , ja k ie g o  d o zn a ła  na  
w id o k  P io tr a , le c z  i to  ją  r o z s tr o iło .

T y m c z a se m  R a u l d e  L a g u n a n , u śm ie c h a ją c  s ię  
c ią g le , m ó w ił  d a le j.

—  A c h , jak ą  ta jem n icą  pan i s ię  o k r y ła ! N ie  d aje  
p a n i o so b ie  w i e ś c i ! N ie  c h c e  p an i, b y  w ie d z ia n o ,  
co  s ię  z  p a n ią  d z ie je  I

N a u czy c ie lk a , n ig d y  n ie  b y ła  w y s o k ie g o  m n iem a ­
n ia  o in te lig e n c y i  b arona , a  te r a z  s ły s z ą c  jeg o  n ib y  
u p rz e jm e  a p o d stę p n e  s ło w a ,  z a s ta n a w ia ła  s ię  c z y  
p rz y p a d k iem  n ie  j e s t  o n  je s z c z e  p o d  w p ły w e m  j a ­
k iej łib a c y i.

—  N ie c h  t e ż  pan i so b ie  w y o b r a z i, ja k ie  o pan i 
k u rsu ją  p o g ło s k i .. .  P o d o b n o , ż e  p a n i z o s ta ła  p ra czk ą ...

L u d w ik a , o sz o ło m io n a  tem  w s z y s tk ie m , le d w ie  
z d o ła ła  w y s z e p ta ć :

—  P r o s z ę  p a n a .,.
—  P r a c z k ą !  C z y ż  to  p r a w d a ? .,. N ie s t e t y . . .  W i ­

d zę , ż e  to  p r a w d a ! .. .  O ch ! jak a  p a n i z a c h w y c a ją c a ,  
ta k , z a c h w y c a ją c a !  R o z k o sz n a  n ie z w y k ło ś ć !  L e c z  
c z y  p a n i z a u w a ż y ła ,  ż e  w  ty m  k o s ty u m ie  sk ro m n ej  
p r a c o w n ic y  j e s t  p a n i c u d o w n ie , b o sk o  d o  t w a r z y ?  
S ło w o  h o n o ru .

M łod a p a n n a  z  p o c z ą tk u  z a p ło n iła  s ię  c a ła , p o ­
te m  z b la d ła  j e sz c z e  b a rd z ie j. D o m y ś li ła  s ię  n a g le ,  
co m ają  z n a c z y ć  s ło w a  b aro n a . M ó w ił do n ie j , jak  
do p a n n y , k tó r a  w e s z ła  na z łą  d r o g ę .

—  N a j le p s z e  jed n a k  ż a r ty  są  n a jk r ó ts z e  —  m ó ­
w i ł  da lej „ n e u r a s te n ik u. —  S p o d z ie w a m  się . ż e  pan i 
w k r ó tc e  u k a ż e  s ię  z n o w u  w  ś w ie c ie ,  a le  za jm ie  ty m  
ra zem  s ta n o w is k o  n ie  n a u c z y c ie lk i , le c z  to ,  jak ie  
p a n i p r z y s łu g u je .  P ię k n e  pan i o c z y  m u sz ą  ja śn ieć  
na  s z e r sz e j  a ren ie .

R a u l d e  L a g u n a n , z a c h w y c o n y  sw e m  zd an iem , 
k tó r e  b a rd zo  m u  s ię  p o d o b a ło , u śm ie c h n ą ł s ię  z n o ­
w u  i p o d k r ęc ił z e  z w y c ię s k ą  m in ą  s w e  w ą s y .  D o d a ł  
p r z y te m  z a ra z :

—  P o r o z m a w ia jm y  p o w a ż n ie . C zy  p o z w o li  m i 
p a n i o p ie k o w a ć  s i ę .  so b ą ?

L u d w ik a  n ie  d o m y ś la ła  s ię ,  w  ja k i sp o só b  b aron  
za m ie rz a  s ię  z  m ą  o p ie k o w a ć . P o n ie w a ż  jed n a k  n ie  
c h c ia ła  n ic  b y ć  m u  w in n ą , an i te ż  u tr z y m y w a ć  ja ­
k ic h k o lw ie k  s to s u n k ó w  z L a g u n a n a m i lu b  ich  z n a ­
jo m y m i, o d p o w ie d z ia ła  b ez  w a h a n ia :

—  D z ię k u ję  p a n u , le c z  w y s ta r c z ę  sa m a  so b ie .
—  O ch , jaka p a n i n ie  d o b r a ; to  n ie  j e s t  jednak  

o s ta tn ie  p a n i s ło w o  —  o d p a rł b aron .
—  T ak , p a n ie !
—  N ie ,  m ó w m y  sz c z e r z e ...  K ie d y  p a n i z a m y ś la  

o p u śc ić  p r a ln ię , w  k tó r e j p a n i p r a c u je ?
—  N ie  m y ś lę  w c a le  jej o p u sz c z a ć .
—  T o  n ie m o ż liw e !  P a n i c h y b a  ż a r tu je ?
—  N ie  m am  o c h o ty  do ż a r tó w ...
—  T a k ... ta k ...  W id z ę  ja k iś  sm u te k  w  ty c h  

w ie lk ic h  o c za c h ... L e c z  ja  t u  j e s t e m ,  b y  p a n ią  p o ­
c ie s z y ć . . .  N ie c h  m i pan i z w ie r z y  s w e  z a w o d y .

R a u l d e  L a g u n a n  ch c ia ł w z ią ć  z a  r ęk ę  m ło d ą  
p a n n ę , le c z  ta  c o fn ę ła  s ię  w  t y ł .

—  O ch , m e li to ś c iw a !  —  c ią g n ą ł d a lej b a r o n .—  
N ie  p a n i m n ie  p o s łu c h a ł M ó w m y  m a ło , a le  z a  to  
d o b rz e ! P a n n o  L u d w ik o , j e s t  p a n i c u d o w n ą ...  Z a ­

w s z e  p a n ią  z a  ta k ą  u w a ż a łe m ...  N ie  śm ia łem  jed n ak  
w y r a ż a ć  t e g o ,  g d y  p a n i b y ła  u m n ie ... Od o d e jśc ia  
pa n i m a r zy  em  ty lk o  o te m , b y  p a n ią  u jr z e ć ... P r o ­
s z ę  o są d z ić  i u z n a ć  m ą  r o z p a c z ... W  c h w il i,  g d y  
m o g łe m  w r e s z c ie  w y z n a ć  p a n i s w e  u czu c ie , p a n i  
z n ik n ę ła ! .. .  C o za  f a t a ln o ś ć L .  S z c z ę ś l iw y  jed n ak  
tr a f  p o z w o li ł  m i z n a le ś ć  s ię  w  to w a r z y s t w ie  p a n i...

R a u l d e  L a g u n a n  p r z e r w a ł p o to k i sw e j  w y m o ­
w y .  L u d w ik a  j e sz c z e  o k ro k  c o fn ę ła  s ię  w  t y ł  
i p o d n o szą c  r ęk ę , n a k a za ła  m u  m ilczen ie . C oraz  ja­
śn ie j  te r a z  p o jm o w a ła , ż e  b aron  n ie  ty lk o  tr a k tu je  
ją  jak  d z ie w c z y n ę , k tó r e j c n o ta  n ie  n a k a zu je  ż a d ­
n e g o  sz a c u n k u , le c z  n a w e t  o śm ie la  s ię  c z y n ić  jej 
p r o p o z y c y e , u w ła c z a ją c e  je; d o b rem u  im ien iu . O bu­
rzo n a  t e ż  te m  b y ła  i b a rd zo  b o le śn ie  d o tk n ię ta .  
Z m iesza n a  i r o zż a lo n a  n ie  p o tr a fiła  p r z e r w a ć  od ra zu  
te j r o z m o w y .

B a ro n  z a k ło p o ta ł s ię  n a r a z ie , le c z  za ra z  z a cz ą ł  
m ó w ić  d a le j:

—  P r o s z ę  w ię c  b a rd zo , n ie ch  pan i n ic  b ę d z ie ...
—  D o s y ć ,  p a u ie !  -  z a p r o te s to w a ła  L u d w ik a .
I o d w r ó c iła  s ię  od  n ie g o , p r a g n ą c  s ię  o d d a lić .

C e g la s ta  tw a r z  ba ro n a  s ta ła  s ię  te r a z  f io le to w ą .  
S p r a w a  p r z y jm o w a ła  z ły  o b r ó t. P r z y b l iż y ł  s ię  z n o ­
w u  do m ło d ej p a n n y .

—  T y lk o  d w a  s ło w a .. .  —  p r o s ił .
—  N ie ,  p a n ie . Z a  d u żo  już od  p an a  s ły s z a ła m .
—  J ed n o  s ło w o  t y lk o !  —  n a le g a ł ,  w y c ią g a ją c  

ręk ę , b y  ją  p r z y tr z y m a ć , g d y b y  c h c ia ła  o d e jść  bez  
w y s łu c h a n ia  g o . —  N ie c h  pan i p o z w o li  m i ty lk o  p o ­
w ie d z ie ć , w  jak i sp o só b  ch ce  p a n i, b ym  d o w ió d ł  
sw e j  m iło ś c i .. .  B ę d ę  n ie w o ln ik ie m  p a n i... N a jd r o ­
b n ie jsz e  p a n i ż y c z e n ia  b ęd ą  sp e łn io n e ...

P a n  d e  L a g u n a n , n ie  s p o s tr z e g a ją c  t e g o ,  p o w t a ­
r z a ł b e z m y ś ln ie  zd a n ia , jak ie  w y c z y t a ł  z  p o w ie ś c i ,  
lu b  s ły s z a ł  na sc e n ie . Z a w s z e  ta k  c z y n ił ,  g d y  s y -  
tn a c y a  w y d a w a ła  m u  s ię  p o w a ż n ą  lu b  t e ż  ro m a n ­
ty c z n ą . N a g le  p r z y s z ła  m u  do g ło w y  m y ś l ,  k tó rą  
u z n a ł za  g e n ia ln ą . L u d w ik a  D u b o is  z o s ta n ie  od razu  
o lśn io n a  i  p o k on an a .

—  N ie  ę o fn ę  s ię  p rzed  żaduem  p o ś w ię c e n ie m !—  
z a w o ła ł  ż y w o . —  B ę d ę  n ie  ty lk o  r o z r z u tn y m ...  B ę ­
dę  ta k ż e  e k sc e n tr y c z n y m ...  U w a g a  c a łe g o  w ie lk ie g o  
/a r y ż a , k tó r y  s ię  b a w i, b ę d z ie  z w r ó c o n a  n a  n a s  

d w o je  i pan i z o s ta n ie  u zn a n a  z a  k r ó lo w ę  „ n e u r a ­
s t e n ik ó w 1*. T o  je s z c z e  n ie  k o n ie c ! .. .  O zy  p a n i w ie ,  
ż e  o fiaru ję  p a n i p a ła c y k  i p o w ó z  do w y ja z d ó w .. .  
■ 'W ó z  sa m o c h o d o w y ! ...  A  te r a z , co  p a n i na to  p o ­
w ie ? ...

B a ro n  n ie  p o s ia d a ł s ię  z  r a d o śc i. Z a c h w y c o n y  
b y ł  w ła s n ą  p o m y s ło w o ś c ią .  O d t y lu  la t  s z u k a ł n a ­
d a rem n ie  ja k ie g o  o r y g in a ln e g o  p o m y s łu , k tó r y b y  
o b u d ził s e n s a c y ę  i w z n ie c i ł  z a z d r o ść  w e  w s z y s t k ic h  
„ n eu ra sten ik a ch * 1. I  te r a z  m a  m y ś l ,  n ie  ty lk o  o r y ­
g in a ln ą , a le  i p r a k ty c z n ą . B y  w y g r a ć  za k ła d  i u w ie ść  
m ło d ą  d z ie w c z y n ę , o fiaru je  je j  sa m o c h ó d , k tó r y  w ła ­
śn ie  s ta n o w i p r z e d m io t  t e g o  z a k ła d u . P o m y s ł  te n  
b y ł n ie z r ó w n a n y .

L u d w ik a  jed n a k  n ie  r u sz a ła  s ię . W id z ia ła  ru ch  
R a u la  d e  L a g u n a n , b y  ją  z a tr z y m a ć , n ie  c h c ia ła  
w ię c , b y  s ię  je j  d o ty k a ł. M u sia ła b y  g o  o d ep ch n ą ć  
i s c e n a  ta  z e  śm ie sz n e j, s ta ła b y  s ię  w s t r ę t n ą  i  o r ­
d y n a rn ą . L e p ie j  b y ło  p o c z e k a ć , aż  te n  g łu p i  „ n eu  
r e s te n ik *1 p r z e s ta n ie  m ó w ić . M u si w r e s z c ie  z a m il­
k n ą ć  i  o d e jść . M łod a p a n n a  z s u r o w ą  m in ą  i z  o c za ­
m i z w r ó c o n e m i w  p r z e c i s n ą  s t r o n ę  u d a w a ła , ż e  n ie  
z w r a c a  n a jm n ie jsz e j u w a g i  n a  t e g o  n ie sp o d z ie w a ­
n e g o  s w e g o  a d o ra to ra .

W ie lb ic ie l  je d n a k  po k r ó tk ie j p r z e r w ie  m ó w ił  
d a le j :

—  1 c o ?  P a n i n ie  o d p o w ia d a ? ...  P a n n o  L u d w i­
k o ...  N ie c h  p a n i s ię  n a m y ś li . ..  T a k ... ta k ...  N ie  m o ­
ż n a  s ię  d e c y d o w a ć  o d ra zu ... R z e c z y w iś c ie !  N ie c h  m i  
p a n i ty lk o  p o w ie ,  g d z ie  i k ie d y  m o g ę  p a n ią  z o b a ­
c z y ć .. .  A le ż ,  s a p r is t i ,  n ie ch  ż e  pan i m ó w i!  C o ?  P a n i  
o d m a w ia  m i w s z e lk ie g o  ren d e z  v o u s  ?

—  T o  w  ta k im  r a z ie  n ie  m a  z a  g r o s z  se r c a !  —  
o d e z w a ł s ię  n a g le  z a  n im i ja k iś  o c h r y p ły  g ło s .

L u d w ik a  o m a l, ż e  n ie  k r z y k n ę ła , b a ro n  z a ś  o b r ó ­
c ił  s ię  sz y b k o . B y ła  to  J u lia , k tó r a  ju ż  p o w r ó c iła .

Z  d a lek a  ju ż  z o b a c z y ła  p o s ta ć  p a n a  w  c y lin d r z e  
k o to  s w e j  to w a r z y s z k i  i z a in tr y g o w a n a  tem , z b li­
ż a ła  s ię  do n ich  p o  c ich u , id ą c  k o ło  m u r ó w  d o m ó w .  
W  ten. sp o só b  u s ły s z a ła  o s ta tn ie  z d a n ie  b a ro n a  
i m o g ła  n a  n ie  o d p o w ie d z ie ć .

L u d w ik a , u sp o k o jo n a  w id o k ie m  J u lii  i b ęd ą c  p e ­
w n a , ż e  R a u l d e  L a g u n a n  p r z e s ta n ie  ju ż  ją n a p a ­
s to w a ć ,  s c h w y c i ła  k o s z y k  z a  u c h o  i r ze k ła  do  
p r a c z k i:

—  C h o d źm y !
—  L u d w ik o ...  P r o s z ę  p a n i.. .  —  n io  p r z e s ta w a ł  

p r o s ić  b aron .
—  Z a b ran iam  p a n u  iś ć  z a  so b ą .
I m ło d a  pan na, id ą c  jak  m o g ła  n a jsp ie sz n ie j , s k ie ­

r o w a ła  s ię  do cen tru m  m ia sta . J u lia  u m y ś ln ie  d a ła  
s ię  c ią g n ą ć . Ż a ło w a ła , ż e  tr ze b a  b y ło  o p u śc ić  ta k  
e le g a n c k ie g o  m ę ż c z y z n ę . O b ró ciła  s ię  t e ż  k ilk a  r a z y ,  
b y  g o  n ie  s tr a c ić  z  oczu .

—  A c h , jak a  t y  j e s t e ś  g łu p ia !  —  r z e k ła  do  
L u d w ik i. —  T a k i s z y k o w ie c !  N ie  m o g ła ś  m n ie  p o ­
z w o lić ,  b y m  n a  n im  za ro b iła ?

W z ię ła  b a ro n a  z a  z w y k łe g o  p rzech o d n ia . L u d ­
w ik a  p r z y ś p ie s z a ła  k ro k u . O b a w ia ła  s ię ,  b y  n ie  
p r z y s z ła  m u  o c h o ta  z n o w u  jej za cz ep ić .

—  C ó ż  ta k  s ię  ś p ie s z y s z !  — s k a r ż y ła  s ię  J u lia .
N a g le  p u śc iła  u c h o  k o s z y k a  i z a tr z y m a ła  s ię .
—  P o c z e k a j  tu  n a  m n ie  c h w ilę !  —  > —  

M u szę  p o d e jść  do n ie g o , b y  m u  c o ś  p a ^ e  . U
—  K o m u  co p o w ie d z ie ć ? — z d z iw iła  iid -  

w ik a ,
—  T w e m u  je g o m o ś c io w i!
—  C o ?
—  T o n iech  c ię  n ie  ob ch o d zi.
I  p r a so w a c z k a  s z y b k o  z a w r ó c iła  s ię .
—  J u l io ! . . .  —  w o ła ła  L u d w ik a .
J u lia  jed n a k  b y ła  ju ż  d a lek o  i  n ie  s łu c h a ła .
L u d w ik a  z o s ta ła  sa m a  z k o sz y k ie m , p o śro d k u  

ch o d n ik a . N a  d r u g ie j  s tr o n ie  b u lw a r u  ja k iś  c ień  
z n ik ł w  z a ła m ie  m u r ó w .

B y ł  to  a je n t , k tó r y  s ię  z a tr z y m a ł,  w id z ą c , że  
L u d w ik a  s ta n ę ła . G d y  s ie d z ia ła  n a  ła w c e , p r z e s z e d ł  
p r z e z  u lic ę  i s c h o w a ł  s i ę  w  p o b liż u  z a  d r z e w o , ż a ­
łu ją c , ż e  n ie  m o ż e  s ły s z e ć  r o z m o w y , jak ą  z  n ią  p r o ­
w a d z ił  b aron .

T y m c za sem  J u lia  o d n a la z ła  b a ro n a  na m ie jsc u ,  
n a  k tó r e m  s ta ł  p o p rz e d n io . Z d a w a ć  s ię  m o g ło , ż e  
w r ó s ł  jak  d r z e w o  k o r z en ia m i w  z ie m ię . R a u l de  
L a g u n a n  b y ł  b a rd zo  z m a r tw io n y . N ie  m ó g ł so b ie  
w y t łó m a c z y ć  u p o ru  L u d w ik i, k tó r a  m ilc ze n ie m  o d ­
p o w ia d a ła  n a  j e g o  p r o p o z y c y e . T a k  m a ło  is tn ie je  
k o b ie t , k tó r e b y  o d m ó w iły  p r z eja ż d ż k i z w y k łą  sa m o ­
c h o d o w ą  d o ro żk ą , a  o n a  p o z o s ta je  n ie c z u łą  n a  o fia ­
r o w a n y  so b ie  w ła s n y  sa m o c h ó d ! C z y ż  jej je sz c z e  
m a ło , ż e  b ę d z ie  z a d z iw ia ła  c a ły  P a r y ż , jadąc  ra zem  
z  b a ron em  d e  L a g u n a n , n ajb ard ziej z n a n y m  c z ło ­
w ie k ie m  w  w y ż s z y m  ś w ie c ie ?  C z e g ó ż  o n a  je sz c z e  
c h c e?

—  P r o s z ę  p a n a !... —  z a w o ła ła  z a d y sz a n a  J u lia .—  
R e n d ez  v o u s ,  o k tó r e  p a n  p r o s ił  m o ją  p r z y ja c ió łk ę ...

P o sę p n a  tw a r z  R a u la  d e  L a g u n a n  za ra z  s ię  r o z ­
ja śn iła .

—  I  c o ? .. .  —  z a p y ta ł  ż y w o .
—  Z d e c y d o w a ła  s ię  p a n u  d a ć ! .. .  A c h , m o ż e  pan  

s ię  p o c h w a lić  te r a z  s z c z ę śc ie m !
B a r o n  p r o m ien ia ł r a d o śc ią
—  T a k , ta k  —  p o w ta r z a ł  s w y m  d ź w ię cz n y m  

g ło s e m , to n e m  z w y c ię s c y ,
—  L u d w ik a  m u s i n a  p a n a  le c ie ć !  —  c ią g n ę ła  

dalej J u lia  —  g d y ż  z w y k le  o n a  ta k  ła tw o  s ię  n ie  
daje.

P r a c z k a  c h c ia ła  w  te n  sp o só b  ro zb u d z ić  je sz c z e  
w ię c e j  p o ż ą d liw o ś ć  b aro n a .

—  J ed n em  s ło w e m , n ie ch  p a n  c ze k a  tu ta j  —  
z a k o ń c z y ła . ż 1

—  T u ta j?
—  T a k ... P r o s i ła ,  b y  pan u  p o w ie d z ie ć , ż e  b ę d z ie
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tu ta j  aa  p ó l g o d z in y .. .  a lb o  za  g o d z in ę .. .  m o ż e  p ó ­
źn ie), m o ż e  w c z e ś n ie j . . .  jak  ty lk o  b ę d z ie  m o g ła  w y ­
m k n ąć s ię  z  p r a ln i...

—  D o b r z e !  B a r d z o  p ię k n ie !
—  D o  w id z e n ia .
—  D o  w id z e n ia , m o ja  m a ła ! .. .  D z ię k u ję  c i! . ..  

P r o s z ę  to  p r z y ją ć !
I b a ro n  w y ją ł  z  w o r e c z k a  p ien ią d ze .
—  A c h , p r o sz ę  p a n ? ! •—  z a p r o te s to w a ła  J u lia ,  

sta r a ją c  s ię  w y r a z ić  o b u rz e n ie  s w e m  je d y n e m  ok iem . 
Z a k o g o  p a n  m n ie  b ie r z e ?  J a  n ie  d la  t e g o  w r ó c i­
ła m  to  p a n u  p o w ie d z ie ć .

—  P r z e p r a s z a m ! —  r z e k ł b a r o n , c o k o lw ie k  z d u ­
m io n y .

I  u c h y li ł  s w e g o  lś n ią c e g o  c y lin d r a .
J u lia  s k ło n iła  z  g o d n o śc ią  g ło w ą ,  o b r ó c iła  s ię  

sz y b k o  i p o b ie g ła  do L u d w ik i.
M łod a  p r a so w a c z k a  s ta ła  z  k o szyk iem , w  ręk u  

i s ta r a ła  s ię  w y p a tr y w a ć  s w ą  to w a r z y s z k ę  w  m ro k u  
n o cn y m , k tó r y  s ta w a ł  s ię  co raz  g ę s t s z y m . B a ła  s ię ,  
b y  J u lia  n ie  w r ó c iła  w  t o w a r z y s t w ie  p a n a  d e  L a-  
g u n a n . O d e tch n ę ła  t e ż  sw o b o d n ie j , g d y  u jr z a ła , że  
w r e s z c ie  p o w r a c a  on a  sam a.

—  C o ś t y  c h c ia ła  p o w ie d z ie ć  te m u  c z ło w ie k o ­
w i?  —  z a p y ta ła .

J u lia  w z ię ła  k o s z y k  z a  u ch o  i r u s z y ła  n a p rzód .
—  C h ce sz  w ię c  k o n iec zn ie  w ie d z ie ć ? ...  D o b r z e !  

C h cia ła r.‘ m u p o w ie d z ie ć :  „M ój s ta r u s z k u , n a  b e z ­
r y b iu  i rak  r y b a ...  M oja p r z y ja c ió łk a  o d e s ła ła  c ię  
z k w itk ie m , le c z  ja  j e s te m  c z u ls z e g o  se r c a  i  p o ­
z w o lą  z a p r o w a d z ić  s ię  n a  ob iad  n a  b u lw a r y , a p o ­
te m  d o  lo ż y  n a  o p e r ę . . .u

L u d w ik a  n ie  n a le g a ła  ju ż , c zu ła  b o w ie m , ż e  J u lia  
k ła m ie .

T a  w ie lk a  ch u d a  d z ie w c z y n a  w ie d z ia ła , ż e  n ie  
j e s t  p r z y s to jn ą  i m o g ła b y  p o w ie d z ie ć  to  ty lk o  ż a r ­
ta m i, g d y b y  b y ła  do n ich  sk ło n n a . L e c z  on a  m im o  
sw e j  m ło d o śc i b y ła , jak  i je j p r z y ja c ie le  a p a s z e , r a ­
cze j z ło w r o g o  s z y d e r c z a , n iż  w e s o ła .

G d y  o b ie  p r a so w a c z k i z n a la z ły  s ię  k o ło  b ra m y  
C h a m p erret, J u lia  o z n a jm iła  n a g le :

—  W r a c a j  s a m a . . .  - M u szę  z a jść  w  p e w n e  
m iejsce .

—  D o b r z e  —  o d r z ek ła  L u d w ik a .

—  A  j e ź e l  m a tk a  L a m h e r t  b ę d z ie  s ię  p y ta ła ,  
g d z ie  je s te m , p o w ie d z  je j, ż e  p o s z ła m  do r e s ta n ra -  
c y i  n a  w ie ż ę  E iffe l,  b y  w y p ić  ta m  k ie lis z e k  sz a m ­
p a n a  z a  jej z d r o w ie .

I  zd a n ie  to  p o p a r ła  g r o ź n y m  ru ch em  p od  ad re­
se m  w ła ś c ic ie lk i  p r a ln i, p o c z em  p o b ie g ła  w d łu ż  
b u lw a r u  G o n y io n  S a in t-C y r . N ie d a le k o  s tą d , w  p o ­
b liż u  fo r ty f ik a c ja  zn a jd o w a ła  s ię  p o d e jr z a n a  r e s ta u -  
r a c y a , w  k tó r e j sp o d z ie w a ła  s ię  z n a le ś ć  s w y c h  zn a jo ­
m y c h , z a ję ty c h  g r ą  lu b  a b sy n te m .

W  g łę b i  z a d y m io n e j s a l i ,  c z te r e c h  m ło d y c h  lu ­
dzi g r a ło  z a t lu sz c z o n e m i k a r ta m i i p o p ija ło  ja k iś  
m ę tn y , z ie lo n k a w y  tr u n e k . B y l i  on i ch u d zi, b la d zi,  
le c z  o b ły sz c z ą c y c h  o cza ch  i o s tr em  w e jr z e n iu .

—  O ch o , L i i i  z ja w iła  s ię  —  r z e k ł jed en  z  n ich  
n a  w id o k  w c h o d z ą c e j  p ra czk i.

—  W  d o b ry  m o m en t —  r z e k ł d r u g i, N e n e s s e ,  
k tó r y  z d o b y ł so b ie  s e r c e  J u l i i .—  T a k , moja, m a ła -  
m ó w ił  d a le j , z w r a c a ją c  s ię  do p r z y b y łe j  —  ja w iła ś  
s ię  w  sa m  c za s . P r z e g r a łe m  w ła śn ie  c z te r y  a b s y n ty  
i p a c z k ę  p a p ie r o só w .

J u lia , r o zu m ie ją c , co  c b c e  p r z e z  to  p o w ie d z ie ć  
jej p r z y ja c ie l,  r z u c iła  n a  s t ó ł  fra n k a , k tó r e g o  d o ­
s ta ła  o d  L u d w ik i.

—  S iad aj do k o m p a n ii —  z a p r a sz a ł ją t r z e c i  
g r a cz .

—  H e n r y k !  —  w o ła ł  c z w a r ty  n a  garsona ,. —  
J e d e n  m a ły !

—  N ie !  —  o d p a rła  J u lia . —  N ic  n ie  p r z y n o ś !
P o te m  z n iż y ła  g ło s  i  d o d a ła :
—  P r ę d k o ! D o b r y  in te r e s  do z ro b ie n ia ! T y lk o  

za ra z .
W  b la d y ch  tw a r z a c h  ty c h  c z te r e c h  m ło d y c h  lu ­

d z i, odrazu  n a s tą p iła  ra d y k a ln a  zm ia n a . N a c h y li l i  
s ię ,  sk u p ia ją c  r a zem , ta k  iż  g ło w y  ic h  s t y k a ły  
s ię  z  so b ą  n ad  s to łe m . W z r o k  ich  s t a ł  s ię  je s z c z e  
d z ik sz y m  i b ard ziej b ły sz c z ą c y m .

—  J a k i in te r e s?  —  z a p y ta ł  k r ó tk o  N e n e s s e .
—  N a  b u lw a r z e  B in e a u  s t o i  b a rd zo  s z y k o w n y  

fa c e t ,  k tó r y  czek a  n a  jedną  p r a so w a c z k ę  z  p r a l n i ,.
—  W  k tó r e j  s tr o n ie  b u lw a r u ?
—  P ię ć d z ie s ią t  k r o k ó w  z a  a n g ie ls k im  k o ś c io łe m ...  

a le  z  d r u g ie j  s tr o n y .
—  Id ą c  z  P a r y ż a  n a  p r a w y m  ch o d n ik u ?

—  T ak .
—  A  t a  p r a so w a c z k a  n ie  p r z y s z ła  ju ż  do  

n ie g o  ?
—  W c a le  do n ie g o  n ie  p r z y jd z ie .
I  J u lia  w y t ło m a c z y łą  im  p o s p ie s z n ie ,  w  ja k i s p o ­

só b  u d a ło  s ię  jej n a z n a c z y ć  ren u ez-Y o u s te m u  n ie ­
zn a jo m em u .

—  J e s t  to  s z y k o w ie c  p ie r w sz e j  m o d y  7 b u lw a ­
r ó w  —  dod ała . —  M a m o n o k l, u b ra n y  j e s t  w  s z o ­
p y , m a  ś w ie c ą c y  k o m in  i w s z y s t k o  n a  so b ie  p ie r w ­
sz e j k la s y . . .  M ożn a m u  z a jr z e ć  do k ie s z e n i. ..  N ie  
p ó jd z ie  do s z p ic li .. .  P o m y ś l i ,  ż e  p o s ła ła  w a s  ta  
p r a c zk a , k tó r ą  z a c z e p ił . ..  P o w ie c ie  m u t o ,  b y  b y ł  
p e w n ie j s z y .. .  A  o n  n ie  b ę d z ie  s ię  tem  c h w a lił.

—  Id ź m y !  —  r z e k ł N e n e s s e ,  w s ta ją c .
—  S p ie s z c ie  s ię !  —  d o d a ła  J u ija . —  J a  w r a ­

cam  do p ra ln i.
W y s z ła  p ie r w s z a  z  r e s ta u r a c y i  i  p o b ie g ła  n a  

u lic ę  L a u g ie r . P o z o s ta l i  c h ło p c y , w y p il i  jed n y m  
tc h e m , to  co  m ie li w  k ie lisz k a c h  i r u s z y l i  n a  ż er .

T y m c z a se m  b aron  o c z e k iw a ł n ie c ie r p liw ie  na  
s w ą  z d o b y c z . P o g w iz d y w a ł  z  z a d o w o le n ia , za c ier a ł  
so b ie  ręce  i podkręcał"  w ą sa . C zu ł s ię  d o b rze  n a ­
s tr o jo n y m  i u k ła d a ł zd a n ia , ja k iem i p o w ita  p o w r a ­
cającą  L u d w ik ę . W sp o m n ie n ia  z  r o m a n ty c z n y c h  d u e ­
t ó w , s ły s z a n y c h  w  o p e r ze , n a p ły w a ły  m u fa lą  do  
g ło w y .

„ —  D z is ia j  s łn ż y  m i w e n a ! u —  p o w ta r z a ł  s o ­
b ie  z  ra d o śc ią .

I  g d y  ta k  so b ie  u k ła d a ł c a ły  p la n  p o s tę p o w a n ia  
z s w ą  ła tw ą  z d o b y czą , n a g le  w  c ien iu  n o c y  u k a ­
z a ły  s ię  c z te r y  n ie w y r a ź n e  s y lw e t k i .  P o  c h w il i  
s t a ły  s ię  on e  ja śn ie js z e  i b a ro n  s p o s t r z e g ł ,  ż e  z b l . 
ża  s ię  do n ie g o  c z te r e c h  p o d e jr z a n y c h  o so b n ik ó w .

(C iąg  d a lszy  nastąp i),

\  © 13 o u ry s ław  u ckie
i gotowe burki

Rynek główny 
L  2 0  

(róg Brackiej)

Nakład pogrzebowy „Concordia11 Jana W©i:ne-£ o
■ Kiralktów, Plac SJzczejpaMgki IŁ. S (dom własny)- — ~i,ł telefon 331.

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  M A G A Z Y N  

S U K IE N  I K O N F E K C Y I D A M SK IC H
pracow nie w łasn e

Anatolii Wrześniewskiej
Długoletniej pracownicy firm zagranicznych, ostatnio 
(byłej zarządczym pracowni firmy Henryk Schwarz 

w Krakowie).
K a k o p a n e ,  u l i c a  I l c r s s i a l k o w s k a .
Wykonuje gustownie według najnowszych źurnali, krojem 
francuskim i angielskim toalety wizytowe, spacerowe, 

tak z własnych jak i powierzonych materyalów. 
Wszelkie zamówienia wykonuję bardzo starannie po na­
der przystępnych cenach. — Magazyn otwarty rok cały.

L e k a r z :  Tak mój panie, skuro chcosz być b0 :wi ■ :owo 
zabezpieczonym, kup sobie „<] ■' . towsM  fSSl' ,o :  na
FP e c y n o ś ć  oum ow l gdyż , O li l .A " ,  jak wynik1 dzisiejszej 
nauki stwierdziły, jest najlepszym środkiem hygienicznym  

e wszystkich dziś istniejących, wypróbowanym, przez I 
karzy peieconym — Dwuletnia gwaraneya dla każdej sztuki.

P a u :  Ależ konsyliarzu, gdzie mogę nabyć „ o H Ł A “ ?
L e k a r z :  W każdej apteoe i w każdej lepszej drogiuryi 

dostaniesz pan tuzin „J łŁ JzA “ w czterech cenach po koron 
6-—, 8-- i 1 0 —. Gdyby gdzieś , O I , L l  1 nie było na 

składzie lub zalecano inną markę należy odmówić. 
f lh  Nalegaj Pan atoli, aby dostawca Padski dai Panu

, i nie daj się Pan zbyć jakiemś mniej war-
9  tośoiowem naśladownictwem, które za tę samą cenę co

•  bywa polecanem przez więcej la ł 2aOO :e-
kaizy. Jeżeli aptekarz lub droguerzysta ule posiada 

, | ■ swym interesie „ O IiL Ę " , to zwróć się Pan natych-
miast wprost do głównego skłidn

n
O l  I Z a *  F a b r y k a  h y g i e n i c z n y c h  
W L _ l ^ n  a r t y k u ł ó w  g u m o w y c h  
W i e d e ń ,  1/309 Praterstrasse 57

* JJy Panu natychmiast świeży i doborowy materyał ewsnt.
woiny od opłaty nadeślemy. Wskutek spec. naszych zabiegów,
Otrzymuje „OLLAL* idealną delikatność i trwałość, jakiej ia- 

fabrykat nawet w przybliżeniu dotąd nie osięgnął. 
cenniki, pouczenia i źródła nabycia gratis.

Między innymi można nabyć „ O Ł Ik Ę “  we Lwowie: 
rJ aptekach P. Mikołaseha, J. Beisera, Ad. Aschkenazego. N. 
ifebrzańskiego, F. De\vechy’ego, J. Fiepes-Poratyiiskiego. Ant. 
gurbara, w drogueryach: Jak. Rechena, Ign, Schrenzla, H.

f^ pann a, Al. Hiibnera, A. Beaooka.
W Krakowin w anłnkach - iVf Prnnia

Znunfal?WsWe-J j  w FSki, J. Linka, A. Pachuekiego, J. Wiśniewskiego

— Krakowie w aptekach: M. Pronia, K. Wiszniewskiego,
IPralewskii i  ~ ~ ~ ‘kiego, w drogueryach: R. Drobnera, Reima i Ski, 

.  ~ki, J. Linka, A. Pachuekiego, J. -Wiśniewski—  
“  .^chni: 11 J. Michnika W Brodach: u L. Kai lira; 
vj .Jarosławiu- ,1. W yszatyckiego, V. Brillanta;

Stanisław owie: M. Bibringa; w Kołomyi: E. Stenzla; 
lam o  o lu : A. Krzyżanowskiego Dr. Franzosa, O. Hell- 
lam ow ie: J, Niesiołowskiego, w . Bracha; [manna; 

-^ •jja a m y ś lu : M. Schwarza i F. Wojciechowskiego etc.

W Ł A D Y S Ł A W A  H R . M Y C E L S K I E G O

w  Krakowie, ul. Podwale 8. Telefon 590.
D o s t a w i a :

Mleko i Śmietankę
we flaszkach hermeiitycznie zamkniętych, do mieszkań 
i poleca znakomitą KAWĘ w sklepach własnych

pny ul. Pndwale I; 7 i ul. Siennej I. 7 (IMy Rynek)
F I L i I E : p r z y  u l .  D ł u g i e j  1. 1 3 .

„  „  R a k o w i c k i e j  I. 7 .
, .  „  S z p i t a l n e j  I . 2 1 .  

w  P o d g ó r z u  R y n e k  1. 2 .

Wysyłki masła na prouiincyę uskutecznia sis odwrotna poczta.
t3 l__________________________

Praktykant
l rancz

z ukończoną szkołą wydziałową lub dwoma 
klasami szkoły średniej

potrzebny zaraz.
Wiadomość w Administraeyi naszego pi­

sma, ul. Zacisze 7, I. p.

B3K»-aKl
t
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Zagadki do nagrody.
SZARADA.

U ło ży ła  M. F arb ow sk a , Sk aw ina .

P ier w sz a  z  tr zec ią , s ły n n y  m ąż  
Z n iew ru szon ej cn o ty ,
Z a nim  te d y  w  ś la d y  dąż,
G d yć  n ie  brak o ch o ty .

W  F ran k ów  kraju  urząd  znan,
To sy lab a  druga ,
N ie z a leż n y  dość to  pan.
C hociaż kraju  s łu g a .

W  środ ku  d ru g iej zm ien ić  coś 
I c zy ta ć  o d w ro tn ie ,
P ło d zą c  tak i, czasem  ktoś  
D ob rze  nad m m  sp otm e.

P ły n ie  cza sem  tr zo c i w  dal 
Z fu jark i p astu szej,
B udzi w  sercu  sm u tek , ża l 
I tę sk n o tę  w  du szy .

C ałość, w ir tu o z ie  mdj,
P rzy rzą d  a k u sty czn y ,
P o d łu g  n ieg o  sob ie  strój 
In stru m en t m u zy czn y .

ZADANIE LITERACKIE.

U ło ż y ła  M. F arb ow sk a , Sk aw ina .

W y n a le ź ć  po jed n ym  u tw o r ze  p od an ych  n iżej p isa r zy . P o ­
czą tk o w e  ich  g ło sk i, c zy tan o  z g ó r y  na  dół, dadzą n azw isk o
je d n eg o  z  p o lsk ich  a r ty stó w , do n ied aw n a m ało  znane.

S ien k iew icz ?

K ow ersk a ?

O rzeszk ow a V

K ra szew sk i ?

Z b ierzch ow sk i |  ?-■

G a w a lew icz ?

R eym on t V

Ż uław sk i ■ Ig.

ARYTMGGkAF.
U ło ż y ła  M. F a rb o w sk a , Sk aw in a .

C yfry  za stą p ić  litera m i. P ie r w sz y  rząd , c zy ta n y  z  g ó r y  na 
dół, u tw o r z y  n azw isk o  p o lsk ie g o  w ir tu oza .

2  4  1 0  1 6  18

4  1 0  1 1 3  14

6  8  5  9  7

8  1 6  1 0  4  7

1 0  4  6  1 7  4

8  6  1 5  1 6  11

1 2  8  1 0  1 2  4

1 4  4  11  1 5  10

1 6  9  7  4  16

18  1 4  3  4  5

Znaczenie w yrazów :  1 . B o g in ie . 2. M ityczna  postać. 3 . 
In aczej z ły  duch. 4 . R odzaj za sło n y . 5 . K siążę  h induski. S, 
O b w ieszczen ie . 7. Inaczej zapał. 8 . B o żek  le śn y , 9 . P a ła c  na 
W sch o d z ie . 1 0 . R e lig ia .

ŁAMIGŁÓWKA.

U ło ży ła  M. F arb ow sk a , S k aw in a

Z k ażd eg o  z pod an ych  w y r a zó w  w yjąć po  jedn ej liter z e  
i u ło ż y ć  z n ich  now o p r z y s ło w ie :

O rt, p sy , zez , cep , b zy , p ęk , dno, Inn, noc, m iś , le ć , jar, 
cel, k os, tu r, le w , p ik , lek , m ól, k ra , sk i, m oc, dur, ton , koc, 
hak, koń , sód, rek , m ur

TRÓJKĄT MAGICZNY.

U ło ż y ła  M. F arb ow sk a , Sk aw ina .

K w ad raty  i k resk i za stą p ić  w  te n  sp osób  literam i, aby po­
w sta ł s z e r e g  w y r a z ó w  o podanem  z n aczen iu . L itery , w sta w io n e  
w  m iejsce  k w a d ra tó w , w  p ierw szy m  rzęd z ie  óon ow ym  i po­
ziom ym  dadzą n ied aw n o  m in ioną  a tra k cy ę  w  K rakow ie.

□  □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

-  - - - - -  - - - - -  -  -

-  - -  - -  - -  - - - -

-  - -  - -  - -  - -  -

-  - - - - - - - -

       ----------

-  - - - - - -

n    -  -

n  -  -  -  -

□  -  -  -

n  -  -

□  -

□

Znaczenie w yrazów :  1 . S zu k an y  w y r a z . 2 . S ta ro sło w ia ń sk ie  
b ó stw o . 3 . In aczej zarząd zający . 4. U m ow a. 5 . Ś rodek , z a stę ­
p u jący  cukier, 6 . U tw ó r  scen ic zn y . 7 . In aczej p oczw arlfa  (tak że  
i w idm o). 10. S ta ro ż y tn a  p oetk a . 1 1 . Ś w ią ty n ia . 1 2 . Z aim ek  
1 3 . S am ogłosk a .

iH E B U S .

1K/R,

Er!i
PKUN ES

Za dobre ro zw ią za n ie  w sz y s tk ic h  p o w y ż szy ch  za g a d ek  n rze-  
z n acza  R ed ak cya  do rozlosow an ia  E nyen ii Ż m ijew sk ie /: D o la . 
P o w ie ś ć  z p rzed m ow ą E . O rzeszk ow ej. W yd an ie  d rugie .

W  KRAKOW IE  
UL. ZACISZE L. 5
(W  P O B L IŻ U  DW ORCA KOLEJ.) 
NA I-SZEM i II-OIEM PIĘTR ZE

OD 2 KOR. i WYŻEJ.

U NA ŻĄDANIE: | |
OBIADY, KAWA, HERBATA.

M i  Ii

n a jn o w sze  m odele  
w  obfitym  w y b o rze  

p o leca  po cenach  
fab ryczn ych . 

Z esz łoroczn e  m odele  
1 5 °/0 taniej

A. Larisdi
Kraków, 

Szewska I. 19.

Na BIUST krem „Amoi'linu
Dra, L a ssin g a , zu p ełn ie  w yp rób ow an y  i u  
znany  środ ek  do o sią g n ię c ia  p e łn eg o  i p ię ­
k n eg o  biustu. T rw a ły , p ew n y  sk u tek . „A 
m o r lin u j e s t  k ilk a k ro tn ie  p rem iow an y , po­
nadto p rzeg lą d n ą ć  m ożna  u nas bardzo  
w ie le  pism  u znan ia . —  Za n ieszk o d liw o ść  
,,A m orlin u “ gw a ra n tu jem y . D o  u żyw an ia  

ty lk o  z ew n ętrz n ie , i w  każdym  w iek u . C ena sło ik a  ze  spo­
sobem  u ż y c ia  K  4 -— . P o d w . sło ik  z p r zy n a leżn y m  do te g o  
1 k a w ałk iem  m ydła, w y sta rc z a ją c y  do o sią g n ięc ia  skutku  
K  T — . W y sy łk a  d ysk retn a , za za liczk ą  lub w  m arkach .

Frau. J. Friscli, W ien VIII. T igergasse  38/V.

4 tygodnie rca próbę!
Wyssałam moje znane ze swej 
dobroci Rowery „Bohemia*
i dtlję 7/d nie 6-cio letnią gwa- 
rancyę za dobry materyal; i naj­

lepsze wykonanie. 
Napiawlci prędko, trwale i tanio, 

rowerów na nowe. Godnym zaufania dogodne 
warunki splacalne; Dla P. T. Towarzystw sportowych extra rabnt. 
Małe cenniki danno i  opłatnie. Wielkie illustrowane cenniki za 

nadesłaniem 20 lial. w markach.
1’a l i r y k a  r o w e r ó w ,  O p o r n o .  
N r . 16 4  a. d. Staatsbahn, O z e ch y .

Zamiana starych

Franc. Duśek

,, l i l l o w .* .
trylwWnii J M r -  mWH p''1, NlI b e i u n r M d i i  »» m ilion, “ ta l !  C p ta ip  p u m . n u ta m i 

i 10 dotych i .r.broyok . n . ^ i £  
41 rata: óuWadnla nt nuwj I mak ochronny: Slrcken,. erdl1 h*l. W ipUfc

Jedymldbrykancj Bernmann S.C”Tehchra->/ciaievlen„iuiu.h,

Główny skład Pathefonów
i i i. lurger, Saków, ul. Szewska 10. $Si®

j e s t  n a jd o sk o n a lsz y m  in s tr u m e n te m  w s p ó ł ­
c z e sn y m . G ra  b e z  z m ia n y  ig ły ,  sza firem .
P ły t y  2 4  i 2 9  cm . n ie  z g ry w a ją , s ię  p r a ­
w ie  z u p e łn ie , d la te g o  g r a ją  z a w s z e  równie 
c z y s to ,  g ło ś n o  i b e z  ch ra p a n ia .

MOŚĆ! Aparaty szafkowe salonowe. |»}yty 00 Gm. g r a ją c e  z potrójną 
siłą. Z a stę p u ją  o r k ie s tr ę  n a  z a b a w a c h . S w i- .tn e  źró d ło  d o ch o d u  i n ie ­
z w y k ła  a tr a k e y a  d la  r e s ta u r a c y i ,  k a w ia r n i g o s p o d , s to w a r z y s z e ń .
Co m ie s ią c  n o w e  zd jęc ia . Żądajcie cennikó z czerwcowego spisu 

n o w y c h  zd ję ć  d arm o i o ; a tn ie .
Naprawy i przeróbki we własnej pracowni

K to r a z  p o s ły s z a ł  p r a w d z iw y  P a t h ś f o n  i  p o z n a ł  z a le t y  n a s z e g o  
s y s t e m u ,  p o z o s ta je  n a  z a w s z e  g o r ą c y m  J e g o  z w o le n n ik ie m .
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B lu z y , H a lk i ,  C z a p k i s p o r t o w e ,  W o a le  g a z o w e ,  W e lo n k i ,  S z a le  j e d w a b n e  i  k o r o n k o w e ,  R ę k a w ic z k i ,  P ió r a Zygmunt Slimakowskis t r u s ie ,  Ż a b o ty , K r a w a t y ,  K o łn ie r z e ,  H a f ty  s z w a j c a r s k i e ,  K o r o n k i ,  W s t ą ż k i ,  P a s k i ,  P o ń c z o c h y ,  M a te r y e  g  

j e d w a b n e , K re p in y ,  A p l ik a c y e ,  T iu le  n a  b lu z y .  T a śm y , g u z ik i o ra z  p r z y b o r y  do s z y c ia  d o m o w e g o . P e r f u m y ^  . ,  _ .  .  . _

i  M y d ła , o  C e n y  n isk ie  b e z  k o n k u ro n cy i. o  Z a m ó w ie n ia  l is t o w n e  o d w r o tn e . O Uw a g a :  II) niedziele I Święta magazyn zaniliiliĘly. ^  J ^ l f Ć l K O W ,
o b ok  g łó w n e j  

T rafik i.

L a l k i
ZabawM, Kom® na b .sgunaclŁ, 
Głry towarzyski® peleca w wiMlab i: 

w j b t n e
w  M K A K C ^ y n i i u  s r & s a s A  s m m k a  il . 2

P ó ł t o r a  m :  o n a  K o r o n

p ł a c i m y  eo roku obcym  fab ryk antom  za  liche  
bibułki cy g a re to w e . K ażą  nam  palić  bibułki 
p r z eź r o c zy s te , łu d ząc  tem , że  są  cienk ie  
a w ię c  dobre. To n ie p r a w d a ! T y lk o  bibulkr 
n iep rzeźro czy sta , b ez sztu czn ej a szk od li­
w ej zap raw y , m oże b yć  w  paleniu sm aczn ą.

W s z y s t k im  p a lą cy m  k ręco n e  p a p ie r o sy , p o leca m  
n a jn o w sz y  m ój w y r ó b  Bibułek cygaretowycfo:

P O B U D K A .
B ib u łk a  m oja  n ie  j e s t  sz tu c z n ie  za p r a w ia n ą  w ię c  
n i e c h a j  n i k t  n i e  z r a ż a  s i ę  te m , ż e  n ie  test 
p r z e ź r o c z y s tą . —  W  p a len iu  za  to  —  j e s t  bardzo  
p r z y jem n ą , a  d y m  p o s ia d a  c h ło d n y  i n ie g r y z ą c y .

POBUDKA w  o p a k o w . p a te n to w e m  6 h a l.
„ w  o p a sce  . . . .  4  „

k m \ l  próbek, Itióre ciigtnle darmo I o p l o t t  wysyłam.

tuti i iiB cipa 
jYIr. W. pełdowski
K r a k ó w ,  (s t a r o w i ś l n a  2 6 .

VJ tfkillwcli odrzucajcie ohne wyroby a żądajnlR naszych.

A. Thierry’ego B A L S A M
( — p r a w n ie  o c h r o n io n y ,  
Prawdziwy tylko z zakonnicą ]«ko 
marką ochronną. Niezawodny śro­
dek przeciw wszelkim chorobom ja- 
koto: przy cierpieniach narządów 
oddechowych, kaszlu, zaflegmieniu, 
chrypce, katarze krtani, chorobie 
płuc, kurczach żołądkowych i wszel­
kich innych chorobach żołądkowych, 
wszelkich zapaleniach we wnętrzu., 
braku apetytu, ziem trawieniu, za­
twardzeniu itd. Zewnętrznie prze­
ciw chorrbor.i jamy ustnej, bolu zę­
bów, oparzelnoin, rwaniu w człon­
kach, wyrzutom, specyalnie przeciw 
influenzie etc. 12 małych lub 6 du­
żych podw. łlaszeczek albo 1 wielka 
speeynlnn łlaszka do podróży K 5*—
Bpi. li. Ihleiry’cgn jedynie prassitó,

l l a & ć  e o n  t y  f o l  i  o w a
o nadspodziew. i niedośeigniouem 
działaniu leczniczeiu przy prze­
starzały także rakowatych ranacp, 

—  wrzodach, skaleczeń., zapaleniach,
rim*1111 sl(* llu^’ czy rukac h, oddziela obce ciała, substancey 
r J ei I zapobiega w większch wypadkach bolesnym opera- 

yom puszki Kor, B'00. — Adresować: Apteka pod ^Aniołem 
^ tr6ięm u A. Thierry'ego w Pregrada obok Rohitsch.

Alloin echterB̂ lsnra
,fc* dw r-OmtimGil-injd1!.'---. 

iu
A-TnliMyin OpRBPada 

W lA tt t*  Imrtnm.

O O ii
n a jn o w sza  i naj­

d osk on a lsza

maszyna do s/ycia

^ gERą

i  X  >- 1

M a s z y n y  

n a b y ć  m o ż n a
li ty lk o

ui naszych składach
S i n g e r  C o .  T o w .  A k c .  M a s z y n  d o  s z y c i a

Kraków, ui. Szpitalna L. 40, wis a vis teatru .

Kalodont
najlepszy

krem na zęby.

„SPO R T "

l i !

Bol. b r o s z k ie w ic z a
w Krakowie, ul. Szlak L. 43

(D O M  W Ł A S N Y ).

Piekarnia urządzoną została według naj­
now szych w ym agań hygieny,

'cnw a z dftbirod pieczywa.
N a g ro d z o n ą  byia, u: w y s la w a c h  p iek arsk ich  m edalam i, 
z ło ty m i i  dyp lom am i w  W ied n iu , P aryżu , B er lin ie , To- 

m eszw a r  i  W a rsza w ie .
F IL IE : S ław k ow sk a  3, F lo ry a ń sk a  3, K arm elick a  20, 

S zp ita ln a  21, G ertru d y  vis a wis hotelu Royal piisyoitni'.-t;l 
S eb a sty a n a  3 4 , S w . A - u y  4 , L ubicz, h o te l E uropejski, 
S t s u w ń ć ln j  3 1 , w  P o d g ó rzu  K a lw a ry jsk a  6 .

I I

II

Ludwik Kowalski
Skład zGoarłićuf
K r a k ó w ,  S i i k a e u m i c ©  Ł .  1 8

od i t  cn y  ni. Suewiikie.f.
zJo, uh, rn eb rn y ch , s ta lo w y ch  i  
n ik low ych  z plerwszoizędu, labryk, 
z poręczeniem trzech letnlem.

F izy jm u je  wazeJtki^ zam ian y .
Z E 6 A R Y  P F .S fI l lTł.OVi T, I  Itl’l lZ lK i  

Zamówienia z :,rowmcyl nslmtecznla odwrotnie. — Posiać 
no składzie wszelkie blżuteryo w zlocie i srebrze. Wyroby 
patryotyczne. — Łańcuszki złote, srebrne, double ame.
[ "ijiCwe. -  Peperoo.ye wykonuje sumiennie w, oznaczo­

nym terminie r. locznciu poręczeniem.

Zakład srtyst.-kflmlenlarskl l budowlaiy
Józefa Kuleszy
naprzeciw cmsntarza w  Krakowie 

Telefon 759.
posirdn w ie lk i w y b ó r  g o to w y c h  noaw L  

k ów  z  p iaskow ca , gran itn  i  tn aiw urn . 
Podejm uje s ią  w yk on an ia  grobowców 

w miejeoa i aa prowiaayi.

U z n a n e  ja k o  n a j le p s z e
S p e c y a ł u o ś c i  g u m o w e !
Nowość I „OLLA“ z (nurką gwuruueyjuą! Wyrób uuj* 

Upczyl Zu tuzin Kor. 2'—, 3-—, 4'-—, 5‘—> fi'—.

+ 1 Cuma rM rm  dla P n iew :
Za sztukę Kor. 2. Stała do utycia I

4  intaroaujęea wzory za Kor. 1*— (w lunrbacll). 
Broszura i  lllnatr. cennikiem darmo.

Y lamkntete! kopercie za przestaniem marki 30 hal. 
fil. S. Herzog, W ien 17/3, Hernalserstrasse

Nadzwyczaj zajmująca 
gra towarzyska

K a b a ł a
k a r ty  słyn n ej w ró żk i pan ny  
L enorm and z  P a r y ż a  bej 
sam ej, k tóra p rzep ow ied zia ła  
upadek N a p o leo n o w i i p r zy ­
s z ło ść  z  k a r t w y czy ta ła  

F ry d e ry k o w i 'W ilhelm ow i.

K o m p l e t  S t  k a r t  k o lo­
ro w y ch  w  ozdobnej te c zc e  
w ra z  z objaśnien iam i w y ­
s y ła  po o trzym an iu  1 k o r .  
2 0  b e l. (tak że  w  zn aczk ach  

p oczto w y ch , franko.

MICHAŁ HOROWICZ
K r a k ó w  5 7 / a .

Franciszek Niewczyk
L w ów , O horą:! czy  z n a  l. 7.

P ier w sz a  
k rajow a  
fab ryk a  in ­
stru m en tów  
sm yczk ów , 
i d ętych . 
Odznaczona 

na wystawach 
światowych 

najwyiszeml nagrodami.
P oleca  sw o je , w y ro b y  po naj- 
n iższ . eeu aeh . C enniki franco .

TAPETY ■  MATERYEfl DYWANY
o d  n a j t a ń s z y c h  d o  n a j w y k w i n t ­

n i e j s z y c h  n a  ś c i a n y  i  s u f i t y
DenniI i wz&ry 

wysyłam opłatnie

m e b l o w e ,  w e ł n i a n e ,  d y w a n o w e ,  
j e d w a b n e  n a  k a ż d ą  c e n ę

P o le c a  W .  A D A I S  5 L 1 ,  W  E

d o  s y p i a l ń ,  j a d a l ń ,  s a l o n ó w  w e  
w s z y s t k i c h  s t y l a c h  i  k o l o r a c h

L W O W I E .
Cenniki i wzory 

wysyłam opłatnie

Pierwszorzędna
Pracownia SUKIEN MĘSKICH

I / *  I I • w ła ś c ic ie l f i n t y :

L 0 O R 3  U  f  ć 1  1 )  ) W 5  I G a b r y e l  G r a b o w s k i

w Krakowie, ulica Sspitolaa Ł. 3®. T ełcfea  Nr. S M .
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„  I n s t a l a o f  e  e l e K t r y i i i n e
X  f  = =  —  Ś W I A T Ł A  —  S I Ł Y  —  S Y G N A L I Z A C Y I  = = = = =

: M V; 1  INŻYNIEROWIE KNAUS & CZAJKOWSKI
we Lwowie, ul. Kopernika L, 26 1.1  =  1 eieton Nr. 40.

JillTOmuTelefon  
Nr. 107

stępstwo na Galicyę Aust. Daimler’a
wszelkie przybozy automobilowe. — Pneumatyki, Benzyna, Oliwa, fabry­
czny skład angielskich przyborów sportowych. — Tennis, Piłka, nożna 

Hockej, Golf. — Sport turystyczny letni i zimowy.

Galie. Auto Garage Ska z ogran. odpow.
Oficjalna Garage Galicyjskiego Klubu Automobilowego. Pierwszy a najlepszy fachowy 
warsztat reperacyjny wykonuje takowe pod gwarancyą. Przyjmuje garagowanie wozów 

T 0 T ~  K r a k w ,  Smi&lemsk Ł. SSSIL “9 8

L a lk i z  w ło s a m i  d o  c z e s a n ia  n a s z e g o  w y r o b u  s ą  n a j m ils z ą  z a b a w k ą  dl*  
d z ie w c z ą t e k  w  k a ż d y m  w ie k u .

CU
j ę
;ę
SE

ou
'Co
ar

M
NO

CO
JC
>»L*

-Q
CO

Łi.

os*r4 
>, w,  ___________
[ ■ Wielfr. olm. 30 

Cona Eor. 2 40
31 30 30 43 48 50 50 00 05 71 80 i t-

3-30 3-80 6 — 6-— 8‘-  10 - 1 2 — 14 — 17-— 20- -  24.— i t-
z rzęsami od 20 do g  hal. więcej.

Jed en  e- 
lek trop la -  
que z ło ty  
z eg a r e k  

plaski 
z. m eta l, 

cy ferb la t.

łań cu szk . 
(tylko

K 4*70.
P ro szę  za żą d a ć  b o g a to  illu - 
s tr o w a n eg o  con n ik a  z e g a ­
rów , b iżut e ry  i, in stru m en tó w  
m u zy czn y ch  i p rzy b o ró w  

z eg a rm istrzo w sk ich .

Ignacy Cypres
Kraków, Floryańska 49.

lo R iii 
i la l

przeprawia najlepiej

Ł gja Kunard SfoLrŚ  1.
Cena przeprawy okrętem 180 Knron. —  M ajcie na Itr. 99.
Odjazd z portu w  T r y e ś c l e :  Ultonia: d. 23 sierpnia 1910, 

Carpathia: d. 13 września 1910, Pannonia: d. 27 września 1910
X  Ł i w e r p o l u :  Lusitania: (największy i najwspanialszy paro- 

wiee świata) dnia 27J8, 17 9, 8110, 5|11, 17|12 19i0. 
Maurytania: dilia 20|8, 10j9, 1)10, 29|l0, 19|11,10|12 1910

rSSSIeSrsrSLiSJTSLrS

GRAMOFON TOW. AKCYJNEGO LONDYN. 
L W Ó W  Jeneralny zastępca dla Salicyl, Bukowiny I Ślatóa K R A K Ó W

Sykstuska 2, K / S y C C  W C 1 / C I  Ó D  O ™ * * "  7h
T el. 2033/11. J U A C F  W  O Y O L jL K .  Tslefon 641.

p o leca  sw ó j b o g a to  w y p o sa żo n y  sk ład  prawdziwych gramofonów i  p ły t  z  p i­
szą cy m  aniołk iem . —  D la c ze g o  praw dziw y gramofon z piszącym aniołkiem
w szę d z ie  je s t  łu b ian y  m im o, że  is tn ie je  w ie le  n a ślad ow n ictw  pod różn em i m ianam i

B o  ory g . G ram ofon z  p iszą cy m  an io łk iem  tr w a  w ie cz n ie  i  n ig d y  s ię  n ie  psuje, 
B o  pu b liczn ość  k u p iw szy  raz b ezw a rto śc io w y  aparat, n a b yw a  później o ry g . G ra­

m ofon, jak o  je d y n ie  d osk on ały  w  sw o im  rodzaju  i  p o le ca  g o  dalej znajom ym , 
B o  o ry g . G ram ofon z  p iszą cy m  an io łk iem  g r a  b ez  szm eru , w y r a źn ie  i pi zyjem nie, 
B o  o r y g  G ram ofon z  p iszącym  an io łk iem  g r a  zapom ocą ig ły  i  b ez  ig ły ,
B o  p ra w d ziw e  p ły ty  z  p iszą cy m  an io łk iem  m ają zd jęc ia  w e  w sz y s tk ic h  język ach  

i  w  n a jw ięk szy m  w y b o r ze  p ierw szo rzęd n y ch  a r ty s tó w  w  św tec ie ,
B o  p ra w d ziw e  p ły ty  z  p iszą cy m  an io łk iem  m e ch arczą  i  m ożn a  na n icli i 1000  

razy  grać.
A p a r a t  k o n c e r t o w y  i  1 ©  p ł y t  k o s z t r a j e  k a t u  « © • — , 

K a p r a w y  i  p r z e r ó b k i  z  p a tefou ów  na g r a m e f o n y  w e  w łasn ym  
w a rsz ta c ie  p o liczą  s ię  ja k  n ajtan iej.

—  - O  K a t a l o g i  w y s y ł a m  d a r m o  i  ’ o p ł a t n i e .  © ~ ---------

STRZELBY

Jedriolafłn . . od Kor. 26*— 
Dubeltówki . „ „ 3 1
Floberty . . . „ „ 8*50
Pistolety . . „ „ 2*--
-•owolwery . „ „ 6*—
Naprawy możliwie najtaniej. 
Bogato ilinstrowany Cennik 

darmo i optetnie.

F . D U Ś E K
rsinyln tnroal

w  O p cóao  N r. 4 8 6 .
a. 4. StaatMMdm. (Wity.

Moja ostatnia rada kochana córko!
używaj zawsze tylko zatrzasek

„KO H i NO O R“
wówczas będziesz zawsze za praktyczną kobietę uchodziła i nie będziesz nigdy 
miała przykrości ze sukniami, gdyż nie odpinają się same, nie rdzewieją i z po­
wodu ich trwałego wykończenia są zawsze do użycia, j e d n e m  s ł o w e m  s ą  t e

z a t r z a s k i  n a j l e p s z e  j a k i e  i s t n i e ją .
Najwyższe odznaczenia na n jstnw arii: W iedeń, P raga 1908, Paryż 1909, 

Piśm ienne nznania pierwszorzędnych krawców  
świata ja k : Wortha,*. Pejinina, Oresolla i t. d,

W a r t o ś c i o w e  k u p o n y  p r e m i o w e .  K a t a l o g  p r e m i o w y  g r a t i s .

W a i d e s  i  p r a ^ a - W r s z o w i c e
f a b r y k i  t o w a r ó w  m e t a l o w y c h  D r e z n o  A .  W a r s z a w a .  

S ła d n ic e :  Paryż i Londyn.
P r o s z ę  b a c z y ć  n a  s t e m p e l  g w a r a n c y jn y ,  k tó r y  n a  k a ż d y m  z a s tr a s k u  K o h  

i n o o r n a w e t  i p r z y s z y t y  j e s t  w id o c z n y .

i l   ________________________________________________________________________

WlUtticlłl i wydawca: Staniriiw Lisl^aM. Za Badakcyą odpowiedzialny: Staniław Liottaki. Kliaza z wtannego zakladn Drukiem D. B. Friedleina w Krakowla


